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Wśródprzeciwieństw
motor niemieckiej gospodarki

v nie chce zaskoczyr
Berlin, 25 maja.

Kto frochę lubi się pogapić, — a kto

tego nie lubi? — ten musiał choć raz

widzieć starego ',,Forda", gdy ten ni-

czem muł ruszyć nie chce z miejsca.
Zgięty w kabłąk szofer kręci korbą jak
szalony. Cały wóz kiwa się na zdezelo­
wanych resorach, coś tam w motorze

pyrka, ale ,,zaskoczyć'* nie chce. Nie­
mieckie gospodarstwo jest wierną kopją
tego obrazka. Narodowi socjaliści z ol­
brzymim rozmachem dokonywują ,,An-
kurbelung" (zakręcenie korbą), cały
organizm gospodarczy jest w ruchu,
lecz samoczynnie działać nie chCe.

,,Świece się nie palą" — powie każdy
spec od samochodów.

Mówi się, że jest lepiej. Jeden ze

,,zgleichschaItO'Wanychlt m arksistów za­
pewniał mnie niedalej jak wczoraj, że

ludzie odzyskali wiarę w siebie i w

Niemcy i że to starczy za pół koniunk­
tury. Psychologicznie może miał i ra­
cję, ale materjalistyeznie? W tern sęk,
że zmierzyć tej poprawy nie można.

I owszem trzy miliony ludzi znalazło

pracę, ale jednocześnie wystąpił lekki

spadek spożycia, a koleje Rzeszy ogło­
siły statystykę, w której ani' rusz nie
można się doszukać śladu pracy tych
nowych iniljcmów. W ygląda orta; na­
stępująco: ,

Lata

Przewód
towarów

milionów tonn

Przewóz osób

miljonów osób

Doebód

miljonów mir.

1929 480 1980 5354

1930 400 1829 4570

1931 326 1578 3849

1932 280 1305 2934

1933 308 1241 2921

Do tej statystyki koleje Rzeszy doda­
ją. optymistyczną ich zdaniem przepo­
wiednię, że dochód za rok 1934 wzro­
śnie o... 100 miljonów marek, czyli o

3 % , podczas gdy zatrudnienie wzrosło

jakoby o 25%U Jeśli dodać do tego, że

rok 1933 wykazał się wzrostem przewo­
zów raptem o 8% przy jednoczesnym
spadku ruchu osobowego i jeśii to po­
równać naprzykład z takim rezultatem,
że w ciągu kwietnia br. zostało sprzeda­
nych 12.000 samochodów, ja k za cza­
sów najlepszej konjunktury, to ja k to

razem pogodzić i wytłumaczyć?

Od starego samochodu trzeba płacić
podatek, choćby się go kupiło w stanie

najbardziej zdezelowanego pudła. No­
we natomiast są od podatku zwolnione

i kupuje się je na raty z kredytem dwu­
letnim. Za konjunkturą na rynku sa­
mochodowym tkwi nietylko rozłożenie

na łopatki handlu używanemi wozami,
ale również mała nadzieja, że dług wy­
rażony w markach przy 81 fenigów za

fra n k szwajcarski może być spłacany
innemi markami, zawierającemi znacz­
nie mniej takich złotych fenigów...

Front pracy w składzie swych 22

miljonów członków miał otrzymać je­
dnolite granatowe garnitury na 1-go
maja. Z braku dewiz na zakup wełny,
piękny ten projekt został odgwizdany.

* Dwadzieścia dwa miljony nowych ,,An-
zugów" nie doczekało się realizacji i

praca nad ich wykończeniem przepadła
dla niemieckich bezrobotnych.'

Z obecną marką Niemcy nie mogą

wywozić. Prawda, że żydzi bojkotują,
praw da, że pasażerów niemieckich linij

okrętowych spotykają w portach ame­
rykańskich wrogie demonstracje, ale

prawdą ,jest również, że w zdewaluowa-

nych dolarach, funtach, a przedewszyst-
kie-m jenach kupuje się znacznie taniej
niż w markach. Ponieważ niema dewiz
z przywozu (kwiecień dał faktycznie o-

koło 100 miljonów deficytu w obrocie

zagranicznym) niema również czem

płacić przywozu i to przywozu surow­
ców, potrzebnych do zatrudnienia bez­
robotnych.

Choć Bank Rzeszy według ostatniego
w'ykazu posiada zaledwie 166 miljonów

złota i 4,8% pokrycia dla swych bankno­
tów, .N iemcy bi'onią się przed dewalua­
cją całkiem energicznie. Przywóz jest
kontyngentowany. Hurtownicy nie o-

trzymują pełnych zamówień. Prowadzi

się politykę przemysłową, przypomina­
ją c ą czasy wojennych ,,ersatzów". R ząd

Wielka mowa ministra Barthou.

PolitykaFranci!
dieifn n^wGBieniapokolu.

. Paryż, 26. 5. (PAT.) Posiedzenie izby
deputowanych stało się wielkim evene-

meritem politycznym'ze względu na mo­
wę ministra spraw zagranicznych Bar­
thou. Min. Barthou stwierdził na wstę­
pie, że komisja spraw zagranicznych iz­
by ma do dyspo-zycji dokumenty w spra­
wie Saary, poczem przeszedł bezpośred­
nio do zapoznania izby z zasadniczą
linją francuskiej polityki zagranicznej.
Mówiąc o Austrji, Barthou stwierdził, że

polityka rządu obecnego, jak i poprzed­
niego opierała się na poszanowaniu nie­
podległości A u strji. Problem Austrji jest
problemem międzynarodowym i nie mo­
że być rozstrzygnięty pomiędzy W ie­
dniem i Berlinem. Rząd francuski jest
szczęśliwy, że zdanie Włoch i Anglji w

tej sprawie pokrywa się z poglądami
Francji. Stan rozejmu, jaki istnieje o-

becnie w A ustrji od dwóch miesięcy,
zdaniem ministra będzie nadal utrzy­
many.

Przechodząc do interpelacji depu­
towanego Chasseigne w sprawie podro­

'

ży.- m inistra do państw Europy środko­
wej, Barthou podkreślił, że wizyta w

Warszawie była odpowiedzią na wizytę
złożoną przez min. Becka ministrowi

Paul Boncourowi. Minister Barthou

przywiózł w rezultacie swej podróży do

P o ls ki wzmocnienie aljansu z r. 1921.
Na konwencji polsko-francuskiej, podpi­
sanej przez min. Barthou jako ówczesne­
go ministra wojny, złożył również swój
podpis Briand, który był premjerem i

który nie był członkiem prawicy. Min.

Barthou podkreśla, że polityka francu­
ska, znajdująca się ponad polityką par-

tji, nie zna polityki prawicy, ani polity-

ki lewicy. Znamy ,tylko politykę Fran­
c ji. ,.

Mówiąc o Sowietach Barthou zazna­
czył, że czynił wszystko dla zbliżenia

między Polską i Rosją tak, że nie jest
mu obca sprawa przedłużenia paktu
polsko-rosyjskiego. Na pytanie, jakie
stanowisko zajmie rząd francuski wobec

ewentualnego wejścia Rosji do Ligi Na­
rodów, min. Barthou oświadczył, że e-

wentualnóść ta uważana jest za wielkie

dobrodziejstwo dla pokoju. W sprawie
zażądanego przez Rosję stałego miejsca
w radzie Ligi Narodów Barthou odpo­
wiedział. że nie może się wypowiedzieć
już teraz w sprawie, dotyczącej jutra.
Dalej Barthou oświadczył, że jego ostat­
nie rozmowy z Litwinowem dotyczyły
sprawy wejścia Rosji do Ligi Narodów.

Wejście Rosji do instytucji genewskiej
byłaby poważnem wydarzeniem dla

sprawy pokoju.
Przechodząc do podróży do Czecho-

Słowacji, min. Barthou zaznaczył, że wy­
rażenie ąljans i przyjaźń nie wystarcza-
ją dla określenia łączności Francji z Cze­
chosłowacją. - Należ'y użyć wyrazu bra­
terstwo. Następnie Barthou złożył ży­
czenia pod adresem nowo powołanego
na stanowisko prezydenta Czechosłowa­
cji prof. Masaryka. Dalej Barthou prze­
szedł do sprawy podróży, jaką zamierza

odbyć na zaproszenie rządu rumuńskie­
go i jugosłowiańskiego do Bukaresztu i

Białogrodu. YV obu tych państwach Bar­
thou starać się będzie uczynić wszystko
w celu rozproszenia nieporozumień, któ­
re mogłyby powstać pomiędzy Francją a

jej stałymi przyjaciółmi. Francja nie

jest osamotnioną.
Następnie mówca przechodzi do

spraw rozbrojeniowych.
Odpowiadając na zarzuty deputo-wa­

nego Chaseigne, że krajem rządzi sztab

generalny, Barthou zapewnił, że Fran­
cją rządzi rząd.

Francja pozostanie wierna
obronie pokolu świata.

Jaka byłaby sytuacja świata, gdyby nie

było możności odw-ołania się do Ligi
Narodów? — zapytuje minister. Staje­
my przed dwiema hypotezami, czy kon­
ferencja rozbrojeniowa będzie kontynu­
owała swe prace, czy też Liga Narodów

otrzyma zpowrotem ten mandat, który
posiada konferencja rozbrojeniowa.
Francja nie widzi możności ugruntowa­
nia pokoju poza kadrami Ligi Narodów.

Co się tyczy Saary, to sprawy te o-

kreślają traktaty pokojowe. Trzeba, aby

głosowa.n5o b-yło wolne i rzetelne. Ze

strony 'Francji wysunięto żądanie, 'aby
tego rodzaju deklaracje złożone zostały
p'rze'z rząd francuski i niemiecki. Niem­
cy odmówiły, ale sprawa 1przedstaAYia
się tak, że plebiscyt jest wtedy ważny,
kiedy jest wolny i rzetelny. Chodzi o to-,
ażeby mieszkańców Saary nie wydać
na łup i represje. Przyrzeczenie Nie­
miec nie wystarczy. Minister ma wra­
żenie, że pod tym względem jest zgo­
dny z deput. Chasseignem, który mówi,
że w każdej wiosce pytają się, czy bę­
dzie wojna. Rząd uczynił wszystko, a-

by jej' uniknąć. Nie wolno ,nam przy­
mierzami gardzić. Mówca sądzi, że za­
cieśnienie węzłów p rzyjaźni między
Francją i Włochami już nastąpiło. O ile

chodzi o Anglję, to poza kilkoma punk-
tarpi naszych zapatrywań, na-sze sto­
sunki się nie oziębiły. Nasz naród nie

jest izolowany. Rząd nie zmniejszył
prestigeu Francji na terenie międzyna­
rodowym. Mówca wyniósł ze swej po­
dróży przekonanie, że Francja nic nic

straciła ze swego znaczenia w świecie.

Mowa. Barthou była oklaskiwana1

przez całą izbę. Ze względu na to, że

minister Barthou ma wyjechać do Ge­
newy dyskusję ogólną odłożono na póź­
niejszy termin. W każdym bądź razie

nie nastąpi' ona wcześnie-j, jak po' obra­
dach genewskich.

Sądy doraźne w Austrji.
Wiedeń, 26. 5. (PAT). Na posiedzeniu

rady ministrów powzięto uchwałę,
wprowadzającą sądy doraźne i karę
śmierci na sprawców zamachów dyna­
mitowych. Według zapewnień kół urzę­
dowych, rząd zdecydowany jest wystą­
pić z. całą bezwzględnością przeciw sa­
botowaniu ruchu turystyczneg'o .

Po wyborze prezydenta republiki czeskiej.

Prezydent Masaryk (w środku) składa uroczystą przysięgę w sali historycznej
zamku praskiego, gdzie także dokonano wyboru prezydenta, ____________________

-
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wywiera naprzykład nacisk, aby jedw'ab
naturalny zastępować sztucznym, 'wełnę
tańszą bawełną W'zględnie lnem itp.

Wywiera się ogromny nacisk na u-

kształtowanie się ćen. Pozornie jest
wszystko w porządku, jednak ceny wy­
robów wełnianych i jedwabnych poszły
już lekko wgórę, a hurtownicy wszela­
kich zagranicznych surowców (bawełna,
kaw'a, herbata itp.) starają się wszel-

kiemi siłami zwiększyć posiadane zapa­
sy, co się w czasie inflacji nazywało u

nas ,,paskiem".
, Dziwna rzecz, że nie lepiej jest na w'si.

Ceny płodów rolnych w miastach kształ­
tują się zwyźkcwo, a na wsi mają ten­
dencję wprost odwrotną. Jeszcze pół ro ­
ku temu ograniczenie spożycia margary­
ny zw'iększyło zyski rolników na sprze­
daży masła. Obecnie handel tym pro­
duktem jest częściowo upaństwowiony.
Chłopu nie w'olno masła sprzedawać na

własną rękę, a jego cena spadła ł spadła
również cena mleka. Zyski pośredników
są przytem jeszcze większe niż były,
L itr mleka na wsi kosztuje 7 ienigów, a

w mieście dochodzi do 24 lenlgów!! Prz y

innych artykułach stosunek jest ten

sam* Chłop dostaje przeciętnie jędną.
trzecią lub jedną czwartą naw'et ceny de­
talicznej w mieście.

Stabilizacja cen zboża była szeroko

reklamowanem dobrodziejstw'em dla rol­
ników. Rzeczywiście cały rok żyto np.
kosztowało po 6 marek za centnar. Na

północy Niemiec zabrakło jednak niektó­
rym chłopom żyta na przednówku i od­
kupują go od spekulantów po... 12 ma­
rek, klnąc to wszystko w żywe kamienie.

Narodowi socjaliści nie są doktryne-
rarni. Programu gospodarczego nie po­
siadająza trzygrosze. Starają się zmaj­
strow'ać zdezelow'any motór gospodarczy
od wypadku do wypadku i szukają bez:

przerwy coraz to nowych rozwiązań, nie

troszcząc się wcale, czy ich zarządzenia
nie są sobie przeciwstawne. Przykłada­
mi można sypać bez końca. Aby odcią­
żyć rynek bezrobocia w wielkich mia­
stach, 15 bm. ukazała się ustawa, zaka­
zująca robotnikom i niższym pracowni*
kom umysłowym przesiedlania się do
miast. Jednocześnie tym, którzy w cią­
gu ostatnich trzech lat wyemigrowali ze

wsi, grozi przymusowy powrót na rolę,
jeśli są bezrobotnymi.

Niemieckie miasta mają się wyludnić
— słusznie. Ale co będzie naprzykład
z rynkiem nieruchomości miejskiej? W

jakim celu przerabia się mieszkania na

jedno- i dwupokojowe, poco zaciąga się
pożyczki na renow'acje pod naciskiem i

częściowo na koszt państwa, jeśli ren­
towność domów i ich wartość ma zmaleć
pod wpływem reemigracji na rolę i wy­
ludnienia?IM

Z tego zaczarowanego koła proble­
mów prowadzi najłatwiejsze metyle
wyjście, ile ześlizg po pochyłości waluty.
Tylko, że to nie jest rozwiązanie, lec?

przeniesienie całości problemów1na inną
płaszczyznę. Tymczasem jednak innego
w'yjścia niema, bo motor za wszelką ce­
nę trzeba dalej zakręcać...

St. 0 . StrąbskL

Zanik pokrycia zlotam i dewizami. - Sprytny manewr polityki gospodarczej.
Marka niemiecka mimo wszystko poważnie zachwiana.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 26. 5. W trzecim tygodniu ma­
ja odpływ walut z banku Rzeszy utrzy­
mał się. Mimo braku jakichkolw'iek
płatności pożyczkowych i tylko 5-dnio-

wego okresu z uwagi na święta wr tygo­
dniu, Bank Rzeszy stracił dalsze 12 ml-

łjonów marek pokrycia, przyczem pro­
centow'o pokrycie dla banknotów zmala­
ło do wysokości 4,6%.

W związku ze stanem bilansu banku

Rzeszy rozchodzą się pogłoski, iż dyrek­
c ja b a n k u nie zamierza przeciwdziałać
obecnemu stanowi rzeczy i chce dążyć
świadomie do zupełnego zaniku pokry­
cia w' złocie i w dew'izach, ażeby wyka­
zać całkowitą niezdolność Niemiec do

płacenia zobowiązań zagranicznych. Z

chw'ilą, gdy wyczerpią się zapasy złota

zupełnie, bank Rzeszy nie zamierza prze­
prowadzić urzędowej dewaluacji, ,ij. u -

rzędowego obniżenia kursu marki, lecz

będzie się starał utrzymać markę we-

wnętrz na starym poziomie w ten spo­
sób, że na pokrycie importu będę prze­
znaczone tylko takie ilości dewiz, jakie
organizm gospodarczy Niemiec uzyska z

eksportu. W ten sposób marka niemiec­
ka miałaby się stać walutę, wewnątrz
Niemiec.

Jednocześnie z powyższem należy po­
dać doniesienie ,,Berlinor Tagebiattu*',
że konferencja transferowa między .ban­
kiem Rzeszy a wierzycielami długo- i

krótkoterminowych pożyczek dobiega
końca. Dziś popołudniu rezultaty tej
konferencji mają, być podane do wiado­
mości. S. S.

Zmiany personalne w rządzie.
Warszawa, 26. 5. (Teł. wk). Pisma

sanacyjne donoszą, iż w najbliższych
dniach należy oczekiwać kijku przesu­
nięć personalnych, które obejmą nara­
zić prezydjum Rady Ministrów i mini­
sterstwo skarbu.

Dotychczasowy podsekretarz stanu,
prawa ręka. b. premiera Prystora, p.
Lechnicki obejmie w ministerstwie

skarbu podsekretarjat stanu, po obec­
nym premjerze prof. Kozłowskim.

Dotychczasowy dyrektor Ranku Ak-

ceptacyjneg-o p. Staniszewski obejmie
stanowisko w min. skarbu, wakujące
od chwili odejścia p. Wacława Jędrzeje-
wicza na stanowisko m inistra oświaty',
tj. dział podatków.

Narazie w prezydjum pozostanie tyl­

ko jeden podsekretarjat stapu, które

to stanowisko zajmuje nyiń. Siedlecki.

Stanowisko miri. Lechnick.iego, 'który
w Prezydjum Rady Min. kierował biu­
rem ekonomiczneni, obejmie . obecny
naczelnik wydziału w 'ministerstwie

skarbu dr. Jerzy Nowak w charakterze

dyrektora departamentu. Wicedyrek­
tor tegoż biura p. M artini wyposażony
ma być w większe komepetenoje.

Nie jest rzeczą wykluczoną, że stano­
wisko dyrektora naczelnego Banku

Akceptącyjnego obejmie jeden z obec­
nych podsekretarzy stanu.

Pistoa sanacyjne potwierdzają, dziś

| również pogłoskę, że posiedzenie Rady
I Ministrów odbędzie się w pierwszych
I dniach przyszłego tygodnia.

DyKtatura w Rtimunji?
(Ad silnej rąkl na widowni. - Odsunięcie Titulesoi.

(Telefonem od własnego korespondenta.)
Berlin, 26. 5. ,,BerIiner Tageblatt" po­

daje via Budapeszt o zamierzeniach ru­
muńskich ustanowienia dyktatury. Idąc
za przykładem Jugosławji i Bułgarji
król Karol ma zamiar powierzyć rządy
generałowi Averescu i rozwiązać parla­
ment. Do rządu generała Ąverescu m ia­
łoby należeć szereg wybitnych osobigto-
śei, z których należy wymienić Jer?ego
Brątianu, Jorgę i Vaidę. Tituloscu do

rządu nie miałby wstąpić, ponieważ stra-

cił on zaufanie dw'ortfc ną skutek etapo-
wiska, jakie zajął w sprawie żelaznej'
gwardji. To odsunięcie Titulescu jest
pobożnem życzeniem Niemiec.

Jak daleko sięgają zamiary dyktator­
skie, trudno w tej chwili powiedzieć,
Faktem jednak jest, że rząd Tatarescu

jest zachwiany z powodu nieporozumie­
nia między królem Karolem a ministrem

spraw wojskowych. S.S.

Arcyks!ąie Eugeniusz
powrócił do Ausfrji,

Sędziwy areyksiążę Eijgeąjusz, wujek Ottona

Habsburga, po piętnastu latach pobytu w Ba­
zy'lei (Szwajoarija) powrócił znowu do swego

kraju. Arcyksiąźę Eugeniusz jest pierwszym
Habsburgiem, który przekroczył ziemię au­
striacka.

Zawarcie porozumienia uilskoweio
francusko-sowieckEeao.

General Gamalin wyjaźdia d a Moskwy-
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 26. 5. Jak podaje ,(Deutsche
AHgemejoe Zęitung" z Paryża porożu-

mienie w'ojskowe między Francją a So­
w'ietami doszło do skutku. Współpraca
obu arm ji ma być szeroko rozbudowana

przez wymianę odnośnych planów i

przez wysyłkę instruktorów, jak i przez

wymianę oficerów inspekcyjnych.
W najbliższym czasie ma wyjechać do

Moskwy, gen. Gamelin. Będzie on miał

szerokie pełnomocnictw'a do rozbudowa­
nia obecnego porozumienia po zapozna­
niu się ze stosunkami miejscowemi. S,S.

Nowa groźba wttiny wśród Arabów
Kair, 26. 5. (PAT). Według ostatnich

wiadomości wzmaga się naprężenie mię­
dzy państwem Ibn Sauda a Imaniem,
które mimo podpisania traktatu poko­
jowego podobno zrfowu szykują się ido-

Podjęcia kroków wojennych' Ibn Saucl

miął się wyrazić, że Imam, w stosunku

do którego ze strony Ibn Sauda. dane

były liczne dowpdy względności, pragni'e,
tylko zyskać na czasie. W edług ogólne­
go przekonania głównym mąctgielem
pokoju jest nąstęp.ca tronu Yemenu

kpiążę Seiful Islem, który miął zachę­
cać Imama do niedotrzymania warun­
ków pokoju, ośw'iadczając, że arttlją
Imama może bez trudności obronić Sa-

naa, do którego niezdolają nigdy wkro­
czyć wojska Ibn Sauda. Góry Yemenu,
m iał oświadczyć książę, staną się cmen­
tarzem oddziałów Ibn Sauda tak jak
dawniej były już cmentarzem arm ji tu­
reckiej. - - r:' -

we Francji.
Kilka tysięcy górników pod groźbą wydalenia.

Paryż, 26. 5. (PAT). Minister pracy

Marąuett przyjął delegację górników
północnych okręgów Francji, której to­
warzyszył sekretarz generalny konfe­
deracji pracy Jouhaux. Według ,,Pppu-
laire" delegacja, w której skład wcho­
dzili również przedstawiciele robotni­
ków polskich Jasionowski, przedstawi­
ła ministrowi tragiczną sytuację robo­
tników cudzoziemców, zmuszonych do

powrotu do kraju ojczystego. Delega­
cją pow'ołała się pa obietnicę pre(pjąrą
Dcumergue co do wydania zarządzeń,
mających położyć kres temu pożałowa­
nia godnemu stanowi rzeczy, który mo­
że mieć fatalne następstwa nawet dla

samych robotników francuskich. W

myśl życzeń emigrantów minister pracy
obiecał w'ziąć pod uwagę dezyderaty
delegacji co do zaprzestania brutalnego
zwalniania robotników cudzoziemskich.

Według komunikatu, ogłoszonego przez

delegację, wysiłki jej w celu załatwie­
nia tej drażliwej sprawy będą wkrótce

uwieńczone powodzeniem. Od tego op­
tymizmu przedstawicieli syndykatów
robotniczych odbiega opinja emigra­
cyjnej prasy polskiej, wychodzącej w

Lens. ,,Narodowiec" zamieszcza wy-
wiad z dyrektorem centralnego komite­
tu kopalń francuskich Duhamelem,
który oświadczył, że program niezbę­
dnych redukcyj personelu robotniczego
przewiduje zwolnienie kilku tysięcy cu­
dzoziemców. Liczba ta nie przekracza
jednak 8 do Q% ogólnej liczby cudzo­
ziemców'. Nawiązując do tego oświad­
czenia, dziennik polski Wnioskuje, że

Wobec zatrudnienia w kopalniach fran­
cuskich do 60.000 Polaków będzie zw'ol­
nionych z pracy około 5400 robotników

polskich. N aturalnie ośw'iadczenie to

nie wnosi uspokojenia w'śród górników
polskich, pozostawiając sprawę nadal

otwartą. Największy jednak niepokój
wywołuje wśród robotników niepewność
jutra i sposób zwalniania ich z pracy.

Z KRAJU,

Szalęmen zarąbał 5-Ietnią dziewczyn-
kę. We wsi Półwiosek pod Koninem

epileptyk 50-letni Adam Pyngot w 'napa­
dzie szału zarąbał siekierą przypadko'wo
napotkaną na drodze 5-letnią córeczkę
sąsiada Zofję Błaszczyk.

Śruba narzędziem zbrodni. W k o ło -

nji Piaski pod Dąbrow'ą Górniczą w cza­
sie krwawej bójki ulicznej na, tle oso­
bistych porachunków niejaki Małóta li­
derzy! śrubą w głowę Franciszka Masa-

la, raniąc go śmiertelnie.

Niebezpieczna szajka bandycka zo ­
stała zlikwidowana w Białej. Szajka ta,
złożona z 4 notorycznych zbrodniarzy
uzbrojona w kije i noże rzcźnickie, doko­
nała kilku zuchwałych napadów ban­
dyckich. Niejakiemu Janowi Kruczale

w Osieku zrabowano po steroryzow'aniu
domowników 2000 złotych.

Zabójstwo przy pomocy tyfusu. P o­
licja wileńska wszczęła energiczną ak-

c;ję celem odszukania niejakiej Salomei

Jakunczer, morderczyni własnego męża.
Salomea Jakunczer przed kilku laty wy­
jechała z W ilna, gdzie pracowała jajko
modystfea, do Warszawy. Tąm poślubi­
ła Lejbę Jakunczerą, Poprzednio jednak
w W ilnie piała kochanka, z którym
wspólnie ułożyła plan zamordowania

męża. Mianowicie zaraziła go bakcyla­
mi tyfugu, które podała w jedzeniu' Na­
stępnie wraz z. kochankiem uciekła w

niewiadomym kierunku.

Zabójstwo i samobójstwo. W p o b liż u

fabryki samolotów w Lublinie 60-ietni

Maciej Węgier, powodowany zazdrością,
zamordował nożem swoją kochankę, 32-

lętnią Karolinę Księżycką. Następnie
morderca pchnął się nożem w brzuch.

W stanie beznadziejnym przewieziono
go do szpitala.
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Wielkie Święto Zjednoczenia
(W oktawą Zielonych Świat).

Filozof niemiecki Ludwik Landsberg,
'uczeń zmarłego przed kilku laty słyn­
nego Masa Schelera z Kolonji, jest en­
tuzjastę, średniowiecza i filozofji Dokto­
ra anielskiego, Tomasza z Akwinu. W

książce swej pt. ,,Świat średniowiecza i

my11(,,DieWeltd.Mittelalters u. w ir11—

Bonn -u Cohena) Landsberg z całą-pasją,
zagłębia sięw średnie wieki i stwierdza,
iż w średniowieczu wszystkooddychało
duchem wiary, a w przeciwieństwie do

czasów reformacji, które są negacją j
zaprzeczeniem, w wiekach średnich rze­
czą dominującą była stałość, pewność,
utwierdzenie. Landsberg, choć sam

protestant, widzi np. w Ignacym Loyoli,
mężu sztandarowym w walce z reforma­
cją, człowieka bardziej nowożytnego,
niż Luter, niż Kalwin. Landsberg mnie­
ma, iż my, ludzie najnowszego wieku,
nawracamy do średniowiecza — oczy­
wiście nie w tern znaczeniu, by na no­
wo stwarzać minione wieki, ale budo­
wać nowe, oparte jak tamte na stałości

utwierdzenia na przesłankach filozofji
Akwinaty.

Landsbergowi bowiem odpowiada
stan, który określa terminem zapożyczo­
nym od św. Tomasza: ,,ordo" — co zna­
czy: porządek, ustrój, zasadzający się
na zgodności spraw i działań ludzkich

ze Stwórcą. Podług Landsberga w hi-

storji świata powtarzają się trzy stany-
okresy: stan właściwy, którym świat

winien się rządzić jest ,,ordo" — ten

stan przeradza się z winy ludzi w stan

drugi: consuetudo — tj. przyzwyczaje­
nie, negację zawisłości człowieka stwo­
rzonego od Stwórcy — a dopiero przez
stan trzeci, przez anarchję, wraca ludz­
kość do stanu właściwego, do ow'ego
?,ordo".

Świat średniowiecza — w'ywodzi
filozof L., to ustrój właściwy — con-

suetudo — to wieki od reformacji, są

już dekadencją, negacją - rozerwa­
niem. Świat powszednieje, a pogrążony
w obojętności -— przyzwyczajeniu sta­
cza się do zaprzeczania wszystkiemu.
Ten stan możnaby najtrafniej określić

nazwą: ni to — ni owo — kiedy po-
wszechnem zawołaniem jest: ,,niech
żyje bezbożnik11. Budzi się jednak prze­
ciw temu stanowi protest potężny
sił nowych i protest ten ujawnia się w

stanie anarchji, chaosu, wr-zenia. Szcze­
gólniej siły młode, prące, nie mogą się
pogodzić z tym stanem świata: ni to —

ni owo — burzą się, protestują, walczą,
szukają wyjścia z chaosu i torują sobie

drogę do ustroju na zasadach Bożych
zbudowanego, wracają do stanu ,,ordo'*.

Ciekawe są spostrzeżenia Landsber­
ga o nazwach, jakie przybierają osoby,
rzeczy, czynności w tych trzech stanach

ludzkości. Jakże u. p . będzie się nazy­
wała religja w każdym z tych perjodów:
w stanie ,,ordo" nosi nazwę właściwą:
wiara w B-oga — w stanie zaprzeczania,
obojętności nosi nazw'ę: bezbożność —

w stanie anarchji zwie się: przeczuwa­
nie Boga, Podobnie sługa religji zwać

się będzie: kapłan, urzędnik od spraw'
wyznaniowych, prorok itp.

To, co pozw'oliliśmy sobie przytoczyć
z ciekaw'ej książki ,,Świat średniowie­
cza i my" — są dociekania filozofa. W i­
dzi on niedomagania dzisiejszego czasu,

szuka lekarstwa, i zwraca sięku w'iekom

średnim. Możnaby pisać się na tezę
Landsberga, iż ludzkość weszła już w

stan wrzenia, chaosu a siły nowe, mło­
de, szukają wyjścia z nieznośnego sta­
nu, z tego ,,ni to ni owo" i przebijają, się
z wysiłkiem przez zwały nagromadzo­
nych doktryn racjonalizmu, liberaliz­
mu, socjalizmu. Przyświeca tym wysił­
kom nadzieja, iż wyjdą z chaosu i dojdą
do zjednoczenia sił ludzkości w now'ym

ustroju na zasadach ewangelji zbudo­
w'anym.

Kościół katolicki, który przez Akcję
Katolicką patronuje wszystkim usiłowa­
niom'zorganizow'anych sił, wiodących
do now'ego wieku, święci w tygodniu
bieżącym największe swe święto — ok­
tawę Zesłania Ducha św. Kapłan w'e

mszy św. czyta przedziwną opow'ieść,
W'yjętą z Dziejów Apostolskich, jak w

Pięćdziesiątnicę zbiegły się tłum y ludu

na Sjonie pod Wieczernikiem. Byli tam

mężowie z całego świata - Partowie i

Medowie — Elamici i ci z Mezcpotamji
— i z Kapadoeji, Pontu, Frygji, Pam­
filji, z Egiptu i Libji, z Rzymu — i Kre-

teńczycy i Arabowie. Do tego zbiegowi­
ska ludów przemawiali Apostołowie, a

każdy z tych słyszał ich sw'oim języ­
kiem mówiących — to też pełni zadzi­
wienia pytali: ,,Jakżetokażdyznas sły­
szy własny swój język, w któremeśmy
się urodzili?"

Rozumieli się w'szyscy. Niegdyś No-

achidzi (potomkowie Noego) budow'ali,
wieżę niebosiężną — i przy tej budow'ie

postradali wspólny język, możność poro-

Oberwanie chmury zniszczyło m iasto Tiberlas.

Miasto Tiberias, położone nad biblijnem jeziorem Genezareth, zostało nieomal doszczętnie
zniszczone z powodu oberwania chmury. Potoki wód podmyły fundamenty domów, które w

ten sposób zawaliły się. Z pod gruzów wydobyto przeszło 20 trupów.

zumiewania się i rozdzielili się. Na Sjo­
nie rozpoczęło się dzieło połączenia roz­
łączonych członków ludzkości. Z a p o­
wiedziana została wspólna mowa, mo­
wa w'iary — a miasto wieży pomiesza*
nia, wzniosła się nowa budowa niebo­
siężna z żywych kamieni zbudowana i

związała niebo z ziemią i umocniona

została na uwdelbionem Człowieczeń­
stw'ie Chrystusa.

Zielone Św'ięta! święta now'ego zje­
dnoczenia! I dzisiaj coraz potężniej, głó­
wnie przez Akcję Katolicką, toruje so­
bie i żłobi w świecie drogę myśl: zje­
dnoczenia, połączenia rozdzielonych
członków ludzkości. Ludziom przejadła
się wieczna nienawiść i w'alka klasow'a,
chcą skończyć ze stanem wiecznej nega­
cji, zaprzeczania, bezbożności w myślach
i czynach.

Ludzkość, śmiało to stwierdzić może*

my, mimo wszystko co się dzieje, dąży.
do nowego ustroju. Jakim on będzie? Na

Zielone święta 43 lata temu papież
Leon X III ogłosił pierwszą proklamację
do świata w sprawie naprawy stosun­
ków społecznych. Po latach 40 papież
Pius XI ponowił wezwanie Leona w

słynnem orędziu, znanem pod nazwą

,,Quadragesimo Anno", czyli wezwaniu
do odnowienia nsirojn społecznego i do
stosowania go do prawa Ewangelji. M i­
mo wszystko, mimo wszelkie trudności,
siły, stojące w szeregach Akcji Katolic­
kiej, kładą fundamenta pod nowy ustrój
świata. Obrońcy ,,starej cyw'ilizacji" te­
go stanu zwietrzałego, który filozof

,,o chrzcił mianem ,,consuetudo: — ni to
— ni ow'o — stawiają opór. ,,Duch Pań­
ski napełnił okręg ziemi". Z anarchji,
chaosu stosunków społecznych i moral­
nych idziemy ku nowemu ustrojowi,
idziemy do upragnionego, właściwego
stanu ludzkości, do owego ,,ordo", t. j .

porządku zgodnego z praw'em Bożem.

Ks. Ludwik Kasprzyk.

— Ojciec św. Pius XI mianował swoimi taj­
nymi szambelanami rejenta Eugeniusza Płoskie-

go z Płocka i Witolda Krzętowskiego, prezesa
płockiego sądu okręgowego.

Olga Wolbryk.

(POWIEŚĆ)*

(Ciąg dalszy).

Chcąc skrócić rozmowę zwrócił się do

księżny. — Maman, musimy jechać
Inaczej papa zaśnie nam znowu, a gdy
się zbudzi zanim wyruszymy, każe się
zanieść napowrót do pokoju. Przecież

już dwie wycieczki skończyły się w

ten sposób...
— Masz rację, Koka... Zatem proszę...

hrabio Fedjo, proszę przyjść do nas...

Poczuwam się do obowiązku zastąpie­
nia pana poniekąd pańskiej czarującej
matki... Zatem o czwartej... A może

pan coś słyszał o Petersburgu... wszyst­
ko teraz tak szalenie interesujące...

Ira nie rzekła ani słow'a. Tylko jej
bystre niebieskie oczy, które przed
chwilą błyszczały tak swaw'olnie, teraz

napół eiekawie, napół badawczo wpa­
trywały się w smagłą twarz w obra­
m ieniu czarnych niesfornych włosów.

I nagle, głosem bardzo wysokim i wy­
raźnym zawołała:

— Oczekujemy pana... o czwartej!
I skinęła mu ręką na pożegnanie jak

bliskiemu daw'nemu przyjacielowi.
Jedynie dźwięk tego głosu pozw'olił

Fiodorowi przezwyciężyć niechęć z jaką
popołudniu po raz drugi wybierał się

do Yurowów. Lata wojny i cierpienia
zmieniły go do głębi — lękał się nowego

potoku bezmyślnej gadaniny salonowej.
To też w ostatniej chwili byłby jednak
odłożył przynajmniej tę wizytę, gdyby
spojrzenie jego nie było padło na dwie

fotografie matki, ustawione na biurku.

Jedna przedstawiała ją w toalecie dwor­
skiej z długim welonem, który przypię­
ty do brylantowego diademu spływał
w m iękkich fałdach na wspaniale har­
towany płaszcz. Włosy, na których fo­
tograf skoncentrował całe światło oka­
lały jej delikatną twarz niby zwiewny
obłoczek. Ojciec twierdził, że to najlep­
sza z wszystkich jej fotografij, a Fiodor

tak długo o nią prosił, aż mu ją dała,
gdy w'yruszał w pole. Druga pochodziła
z pracowni fotografa genewskiego, zro­
biona w dwa tygodnie po jej wymknię­
ciu się od niego z sanatorjum. W ko-

stjumie- podróżowym. U dołu widniał

jej ręką nakreślony przypisek: ,,Na
dw'ie godziny przed odejściem pociągu,
mającym mnie zawieźć od najdroższe­
go do najdroższego..." .

— Samowar syczał w salonie Yuro­
wów, a zapach herbaty, tłustego maśla­
nego pieczyw'a i cytryn mieszał się z

wonią papierosów i mocnych perfum.

Przy jednem z trzech okien napół
zasłonięty wysokim parawanem siedział
w fotelu na kółkach książę Yu-

row i grał w wista ze starszym panem
i drobną zasuszoną staruszką, która

mimo, że w salonie było bardzo ciepło-,
na wyćwiechtany w'ełniany sweater za­
rzuciła jeszcze chustę w kratg,, -

,

Fiodor chciał przywitać pana domu.

ale księżna go powstrzymała:
- Daj pokój, kochanie. On nie lubi,

by mu przeszkadzano, gdy gra. Strasz­
nie się irytuje, jeśli przegra... Nasi go­
ście bardzo pana pragną poznać...

I oprowadzała go po salonie, wymie­
niając nazwiska, niektóre znane, jak­
kolw'iek nigdy nie zetknął się z ich

właścicielami. Przeważało towarzystwo
kobiece. Wszystkie w bogatych toale­
tach, lśniące od klejnotów. Obrzucono

go mnóstwem pytań. Od jak dawna jest
w Szwajcarji? Gdzie mieszka? W któ­
rym banku umieścił pieniądze? Dla­
czego nie pokazuje się nigdzie na her­
batkach z tańcami? Ach tak -— chodzi

na uniwersytet? Komiczne! W takich

czasach studjować! Prawo... Aha —

gdy wszystko wróci do daw'nego po­
rządku" poświęci się zapew'ne dyplo­
macji jak swego czasu jego ojcićc... Czy
może zamierza procesować się z Leni­
nem i Trockim o odszkodowanie?

Jedna z dam oświadczyła, że to, co

się teraz dzieje w Rosji jest ,,najbardziej
sensacjynem" widow'iskiem, jakiemu
kiedykolwiek przyglądała się z loży.
Stary pan z długą brodą, który dotąd
przysłuchiwał się w milczeniu, z prze­
jęciem pijąc herbatę i opróżniając
gruntownie kosz z pieczywem, nagle
krzyknął z irytacją:

— Odkąd to datuje się moda, by pa­
nie z naszego towarzystwa patrzyły z

zainteresow'aniem na dymiącą kupę
gnoju? Bo tem jest właśnie obecna Ro­
sja. Niczem innem! Znałem Lenina...

kiedy był jeszcze,agentem austriackim,

w Krakow'ie... Wtedy już podżegał i

mącił... A potem tu, w Lucernie... kie­
dy udawał biedaka, a olbrzymie sumy,

jakie mu przysyłano, zużywał na pro­
pagandę komunistyczną i rewolucyjną!
Wtedy już gardłowałem: powiesić —

powiesić! Ale nikt nie chciał mi wie­
rzyć! A później ta histeryczna baba,
ten Kieroński, którego po pierwszej mo­
wie w Dumie wyniesiono napół zemdlo­
nego. Jeszcze widzę, jak hrabia Orłów

podsuwa mu pod nos orzeźwiającą e-

sencję. Już wtedy śmiał się jeden — a

zwał się Lenin. I drugi też chichotał —

a ten nazyw'ał się Trocki. Obaj nie

mieli nerwów. Napluli w dłonie, chwy­
cili topory i przyłożyli je do korzeni
drzewa. Latałem W'tedy od Kajfasza do

Annasza. Żądałem dziesięciu miljonów
- tylko dziesięciu miljonów. I ręczy­
łem głow'ą, że za dziesięć miljonów w'y­
staw'ię armję, która rozpędzi tę całą ho­
łotę. Plan opracow'ałem do najdrobniej­
szych szczegółów. Jeździłem do Lon­
dynu i do Paryża... ani marnych ośmiu

miljonów nie udało się nam zebrać.

,,Choroba dziecięca" — mówiono z lekce­
ważeniem — musi się wyładować... Ła­
dna choroba dziecięca...!

Z tw'arzą purpurową od gniew'u zer­
wał się z krzesła.

W kącie za paraw'anem ozwało się
stukanie laską.

— Przestań nareszcie, pułkowniku...
Wciąż jedno i to samo. Zostaw tych
drabów w spokoju. Bądź kontent, że

masz co żreć. Zagraj lepiej ze mną.
Niech ich tam piorun trzaśnie.

(Cię ą' dalszy; nastąpi)*



Str. Ł ,,DZ IEN N IK BYDGOSKI*, . niedziela, dfiia 21maja 1934r. Nr.-118.

ZGDYNIiWYBRZEŻA
REPERTUAR KIN:

,,MORSKIE OKO". Arcydzieło filmowe pt.
j.Seroe olbrzyma'. Bogaty nadprogram.

CZARODZIEJKA". Komedja pt. ,,Papryka"
i dodatki dźwiękowe.

,,B AJKA". Niesamowity film pt. ,(Chandu"
czyli ,,Tajem.iicze promienie śmierci".

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - tel. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne - tel. 29-67.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo,
Cisowo. Debogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki.
Kosakowo. Stęfanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór,
dr. Dobrowolski; dia okręgu Kol. Obłuże. Kol.

Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże - dr. Rogala;
dla Oksywia - dr. Tomaszunas; dla Ruroji, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza -

dr, Bogucki.

NOWY PREZES LINJI OKRĘTOWEJ
GDYNIA—AMERYKA .

Na dórocznem zebraniu polsko-amerykań­
skiej izby handlowej w Nowym Jorku dyrektor
linji Gdynia-'Ameryka Roman Kutyłowski wy­
brany został tymczasow'o na stanowisko preze­
sa, dopóki Izba nie dokona ostatecznego w y­
boru.

P. K utyłowski był dotychczas wiceprezesem
Izby. Przez 3 poprzednie lata prezesem Izby
był p. Stetson.

DELEGACJA SZWEDZKA W GDYNI.

Celem zbadania możliwości usprawnienia
homunikacyj morskich między Polską i Szwecją
przybyła do Gdyni delegacja szwedzka, która
zwiedziła porty w Gdyni oraz w Gdańsku.

DELEGAT MIĘDZYNARODOWEGO BIURA
PRACY.

Dnia 23 maja br. przyjechał do Gdyni T.

Scott, kierownik działu morskiego w Między­
narodowym Biurze Pracy. Scott zwiedził port
gdyński oraz zapoznał się z polską żeglugą
morską i warunkami pracy marynarzy.

ZJAZD MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH.

W niedzielę, dnia 27 i w poniedziałek, dnia
28 bm. odbędzie się w Gdyni w auli szkoły
morskiej III zjazd potężnej org'anizacji maszyni­
stów kolejowych, zgrupowanych w Bezpartyj­
nym Związku Zawodowym Maszynistów Kole­
jowych.

Organizacja ta liczy przeszło 2000 zorgani­
zowanych maszynistów. Na zjazd ten przybę­
dzie też wiele wybitniejszych przedstawicieli
władz oraz działaczy społeczno-zawodowych.

Zjazd ten jest też zarazem uczczeniem 5-tej
rocznicy istnienia związku j dla zamanifestowa­
nia głębokiego przywiązania do tego w ielkiego
dzieła wysiłku całego narodu, jakim jest Gdy­
nia, wybrano to miasto jako miejsce obrad

zjazdu.

35-LETNI JUBILEUSZ INŻYNIERA MARY­
NARKI POLSKIEJ.

Dnia 4 maja br. pasażerowie statku łinja
Gdynia— Ameryka ,,Kościuszko" płynącego z

Gdyni do Nowego Jorku byii świadkami nie­
zwykłego jubileuszu.

Oto w dniu tym jeden z najstarszych ofice­
rów naszej marynarki handlowej p, Piotr Rut­
kowski, obecnie główny inżynier statku ,,Ko­
ściuszko", obchodził 35-letni jubileusz pracy
marynarskiej.

Niezwykłą tą uroczystość rozpoczęto mszą
św., odprawioną na intencję jubilata przez ks.

kapelana Poeplau'a, poczem grono oficerów z

kapitanem Borkowskim na czele złożyło inżynie­
rowi Rutkowskiemu gratulacje.. Za nimi po­
śpieszyła cała załoga, w itając owacyjnie łubia­
nego inżyniera.

Wieść o tym jubileuszu rozeszła się oczy­
wiście natychmiast po całym statku. To też
do życzeń przyłączyli cię i pasażerowie, wita­
jąc serdecznie jubilata. Nie obeszło się oczy­
wiście i hez przyjęć. Urządzono ich kilka, tak
ze strony oficerów, załogi jak i pasażerów, w

czasie których sypano toastami, życząc p. R ut­
kowskiemu doczekania w siużbie polskiej zło­
tego jubileuszu.

Święto drudieo.
W niedzielę, dnia 27 maia obchodzą K ato­

lickie Stowarzyszenia Polskie Młodzieży Żeń­
skiej swoje ,,święto druchen". W całej Polsce
młodzież żeńska, w skróceniu S. M . P. podaje
sobie z Zapałem od ust do uśt swoje hasło:
,,S prawie służ". I znowu idą z serc młodych
ślubowania na sztandar z krzyżem i orłem bia­
łym. Kilkadziesiąt tysięcy dziewcząt polskich
oddaje hołd swej Patronce Najśw. Marji Pannie

Królowej Korony Polskie/. Zaiste wielka to
rzecz i zbawienna, Bogu na chwałę, ą Polsce
na pożytek. Niech wiedzą wszyscy, że wśród
wielu organizacyj młodzieży pozaszkolnej S. M .

P. jest jedyną organizacją ogólnopolską, która
bez zastrzeżeń i w pierwszej linii pracuje w

duchu katolickim i polskim. Niech wiedzą
wszyscy katolicy, którym zależy ną katolickim

porządku w Polsce, którzy los przyszłej Polski

Z sali sfljdoroej.

złożyć chcą w ręce pokoleń, wychowanych wy­
raźnie i zdecydowanie na katolickich zasadach,
że S. M . P. jest tą organizacją, która takie wła­
śnie wychowanie gwarantuje i jest jedyną, któ­
ra stoi pod protektoratem Episkopatu Polskie­
go,

Apeluję więc gorąco do polskiej młodzieży

żeńskiej w Gdyni, ażeby tłumnie wstępowała
w szeregi S. M - P - Prócz innych wzniosłych
i szczytnych haseł młodzież żeńska patrzy śmia­
ło i bez trwogi w przyszłość, która przyniesie
jej może wiele walk i burz, ufa przecież, to

krzyż Chrystusowy ukoi ludzkie niedole i cały
naród wywiedzie z największych nieszczęść,

Z temi słowami pelnemi wiary i otpchy w

lepszą dolę, zwracają się nasze druchny do ka­
tolickiego ofiarnego społeczeństwa gdyńskiego
o jak najliczniejsze datki podczas niedzielnej
zbiórki ulicznej.

(- l Ks, Wysiecki, patęon.

Smutny Konieis lekkotfuclia.
Do tutejszego hotelu Słupskiego zajechał

przed kilku dniami młodzieniec przyzwoicie
ubrany o wykwintnych manierach, który za­
meldował się jako Bolesław Koenig, kupiec z

Warszawy.
Dnia 24 bm. o godz. 10 rano^ została policja

tutejsza zaalarmowana samobójstwem, popeł-
nionem przez tegoż młodzieńca. Identyczność
denata była trudna do ustalenia, gdyż prócz
książeczki wojskowej, w której jednak stroni­
ca z opisem personalji nosiła w'yraźne ślady
spalenia, znaleziono przy nim tylko notatnik
w formie pamiętnika, zawierający szereg na­
zwisk kobiecych z krótkiem i charakterystyka­
mi w rodzaju ,,ma forsę", ,,romantyczna", ,,ko­
kietka" i t, p.

Na stole znalazła policja list do niej adreso­
wany, w którym denat donosi, że odebrał sobie

życie, ,,gdyż dość użył życia, które do niego
należy, więc może je sobie odebrać". Pozatem

prosi, ażeby o śmierci jego nie zawiadamiać

rodziny. Wreszcie wkoócu zwłoki swe ofia­
rowuje jednemu z prosektorjów do celów ba­
dań naukowych.

Już po jego śmierci nadszedł do niego tele­
gram, a jedna z jego domniemanych wielbicie­
lek prosiła o telefoniczne połączenie z dena­
tem.

W czasie śledztwa stwierdzono, że samobój­
stwo popełnione zostało z rewolweru jeszcze
dnia 23 bm. o godz. 17. ą zarząd hotelu zdecy­
dował się donieść o tern policji dopiero następ­
nego dnia o godz. 10, mimo iż córka właści­
ciela słyszała strzał w pokoju. Lekarz też

stwierdził, że samobójstw'o popełniono przed

Z sSałsiJ! 26 m ajatir. zostajs stw arty .tktad

firmą
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prsy ul* Świętojańskiej 2, tel. 2155

Fibma póleea wszelkie nowości w robo-
. lach ręeznyeb ł wielki wybór najnow­

szych. wełen, jedwabi oraz przyborów
g do robót ręcznych.

Panujcie, piękne panie, nad nerwami!
Przed tutejszym sądem grodzkim odbył się

proces, który obudził niemałe zainteresowanie
w mieście. Jako oskarżona stanęła żona pro­
kurenta jednego z tutejszych wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych pani J.. Oskarżał przed­
stawicie! prokuratorji, zastępujący komendę
straży granicznej.

Pani J. oskarżoną była o to, że funkcjonar­
iuszy straży granicznej znieważyła słownie w

czasie wykonywania przez nich czynności urzę­
dowych w jej mieszkaniu. Rozchodziło się o

to, żs podkotn. straży granicznej p. Szabłowski

otrzymał zlecenie przeprowadzenia rewizji w

mieszkaniu p. J . w poszukiwaniu za rzekomo

BZzemyeąnemi napojami wyskokowemu obcego
pochodzenia (koniaki, wina i whisky).

Kiedy podkotn. Szabłowski zjawił się z kil­
ku strażnikami straży granicznej i zażądał
wpuszczenia do mieszkania.' p. J . początkowo
nie chciała wógóle nikogo wpuścić, a dopiero
po zwróceniu jej uwagi przez podkotn. Sza­
błowskiego, że taka odmowa może mieć przy­
kre następstwa, p. J . w tonie poirytow'anym

zawołała: ,,Parna komisarza W'puszczę, ale tej
hołoty nie., w'puszczę". Również i w czasie

przeprowadzanej rew'izji zątwólałą do swego
męża: ,,Uważaj, żeby tam co nie zginęło przy

lej rewizji".
Że rewizja ta była jednakże uzasadnioną, po­

twierdziły jej wynikj, albowiem oprócz 23 pu­
stych butelek % różnych win i likierów zagra­
nicznych znaleziono również i 10 butelek peł­
nych. Pozatem. znaleziono taż pewien zapas
konserw zagranicznych. Ponieważ p. J . nie

mógł się wykazać dokumentami, że towary te

zoslaiy oclone, przeto W'ymierzono opłatę kar­
ną, względnie bardzo łagodną, w koweie 130

zł, natomiast przeciw'ko żonie jego wdrożono

postępowanie karne za . obrazę urzędnika w

Siużbie.
Sąd po przeprowadzonym przew'odzie w y­

dał wyrok uznający p. J . winną przestępstwa
z art. 255 i 256 k. k , i skazał oskarżoną na

karę aresztu przez 2 miesiące, którą przy u-

Względnieniu daleko idących okoliczności ła­
godzących zawiesił na 3 łata.

18 do 20 godzinami. Zaznaczyć przytem należy,
że pokój denata nie był zamknięty, gdyż klucz
znaleziono w zamku od zewnątrz. Fakt ten
rzuca dość dziwne światło na troskliwość za­
rządu hotelu o swoich klientów.

Jak tymczasow'e śledztwo ustaliło, denat

nazywał się wjprawdzie Bolesław Koenig, nie

był" jednak kupcem i nie pochodził z Warsza­
wy, lecz (jest on jedynym synem bardzo powa­
żanej rodziny z Łodzi i to niestety synem mar­
notrawnym, który zabrawszy^ ojcu 1-170 zł w

g'otówce, ulotnił się z domu i tak długo bujał,
dopóki starczyła mu zabrana gotówka, zapa-
wiając się w towarzystwie rozmaitych kobiet,
a kiedy już nie starczyło pieniędzy, znalazł ul­
timo ratia w kulce rewolwerowej.

Jest to jeszcze jeden przyczynek do psychicz­
nych nastrojów pokolenia wojennego.

Praktyka bezpłatna w urzędach.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych

wydało okólnik w sprawie praktyk w

urzędach państwowych. Obok praktyki
przewidywana jest także praca przygo­
towawcza w urzędach administracyj­
nych hez pobierania uposażenia.

Ha rf na wyrodnych synów.
Wyrodnych synów, którzy nie dbali o

swe matki staruszki, rzadko dosięgała
dotychczas karząca ręka sprawiedliwo­
ści. Wydane teraz orzeczenie sądu naj­
wyższego zmieniło gruntownie istnieją­
cy stan rzeczy. Orzeczenie to brzm i: O

ile syn uchylał się złośliwie od wykona­
nia, ciążącego na nim obowiązku łożenia

na, utrzymanie swej matki, doprowadza­
jąc ją do konieczności korzystania zh

wsparcia innych osób, to tern samem

działał z winy umyślnej, co pociąga za.

sobą w myśl art. 201kk. karę do 3lat

więzienia,

Drotee wiadomości

~ Na Litwie rząd otworzył letni obóz prący
dla bezrobotnej inteligencji.

— Doroczny zjazd delegatów korporacji
przemysłu graficznego i wydawniczego odbę­
dzie się we Lwowie 3 i 4 czerwca..

— Lotnik francuski Delmotte ustalił nowy
rekord światowy szybkości, przelatując 100
kilometrów w 13 minut 54 sekundy.

— Dzienniki faszystowskie atakują zaciekłe

biskupa. Triestu ks. Fogara, zarzucając mu sym-
patję dla. ludności słoweńskiej'.

Mntek Cholernaw pomada:

Szanowna Redakcjo!
Miałem paskudny karamboł, czego Wam

nie życzę, Już b amy pozamykali, a ja jak ten

haman wyczekiwa'em rfa Zielnej, by z piąiaę
zarobić. Ckniło mi się tak siedzieć i siedzieć.
Wódki już od pół godziny nie miałem w ustach,
jak marne k ocbam! Śpika urżnąć na siedząc
nie mogłem, bo chłód po żeberkach macał.
Siedziałem, jak zmokła kura. W idzę też,^ ze

jakaś lalą szasta się w te i nazad kolo mojego
przedsiębiorstwa komunikacyjnego i podwabia
się sama, a jakże. Przyszła nareszcie, by jej
dać płaskiego raz sztachnąć się. Idź panna do

inwaiidego, powiadam, ale że się dziewczyna

widzę ęhpe podbawiać, zrobiłem się nerwówy,
bo to warszawski rodak jezdem i chciałem leż
te bezrobotne ręce czemś zatrudnić. Bo co bę­
dę ętojał z próżnemi łapami. Skiwnąłem ją
i wskoczyła do mnie pod budę. Owszem, fak­
tycznie nie można powiedzieć, zrobiło m i się
ciepło i straciłem zara baczenie. Choć wódki
nie miałem bez pół godziny w ustach, posze­
dłem na całego. Myślałem, że ,,kurs" ten mi

się uda.
Autentycznie zasadniczo nie uszczknąłem ją

nawet, gdy ta nocna Ninon gębę, przefasono-
ws.ńą różem, niepotrzebnie rozdarł'a na całego.
Ująłem ją zręcznie za schaby i chciaiem w ten

deseń sprać, żeby to zbiegowiska nie robiła,
— Odwal się, pa-nie ładny —- powiada.

Względem to jakich zamiarów się dowalasz
i bez onej waluty państwowej, chromolone
nieszczęście. Biedną dziewczynę chcesz

krzywdzić, bo masz miłosne zapotrzebowanie.
Zrobiło się zaraz zamieszanie i władza,

która to zauważyła, chciała się fatygować z ro­
gu, Przykaraulił dobrze. Dech mi zatkało,
choć w ogólności się nie boję. Wystarczy na

ładny wyrok... gdy władza wali ci protokół
bez miłosierdzia.

—- Pańska osobistość — pyta — legitymacja?
- Znakiem tego wedle czego — pytam.
- Pański charakter zamieszkania, pyta się

jeszcze...

Straciłem równowagie i zacząłem go sztor­
cować kategorycznie. A cm a to, a owo, a sio
i zabrał mnie do komisarjatu za opór władzy.
Co robić, do wielkiej Anielki, widzę że nic
mnie nie poratuje. Swo/em porzondkięm nie
straciłem fasonu i kazaiem W ałkowi, by odpro­
w adził maszynę.

W komisaryjacie dyżurny odrazu skoczył mi
na twarz.

Piłeś, draniu — powiada. - Po oliwę
do knajpy chodzisz?

— Wladzuchno kochana — powiadam. —

Jeżeli tak, to i owszem, za swoją walutę. Ale
nic nie zarobiłem, to bez pół godziny wódki
w ustach nie miałem. Bo to już dzień taki za­
tracony. Kiempa jakaś sama się do mnie przy­
waliła, Detalicznie mówiąc sam nie byłem z

tegó zadowolony. Zgorszenia nijakiego nie

było, bo to połaskotałem tylko dziewczynkie
i ciemno było, A ta moja boginka miłości na

grandę mnie skompromitowała przed szanowną
władzą.

Tak im cholerowałem, że przymknąć mnie
musieli w ,,Centrainiaku", a jakże! na. jednom
nockie. W ,,Centralniaku" zaś same znajome
przyszły. 120 chłopa z onej młodzieży naró-

dowo-radykalnej, co ich względem politycznej
przynależności ,,Sztafeciarzami" nazywam —

już siedziało pod kluczem.

Nagła krew mnie zalała, bo to chciało się

im wycieczki i to bez pozwolenia, władz. W
Zielone Świątki zamiast na Bielany na Odpust,
pojechali do Międzylesia i sześcioma autamt

pancerncir.i trzeba było ich gonić. W ,,Czer­
wonym Krzyżu" się nawet zapożyczyli polikiery
w auto, by później tę cnołotę opozycyjną prze­
wieźć. Kto słyszał aby w na-szej Ojczyźnie
kochanej bez przepustki władzy na. majówki
chodzić kupą — powiadam do nich. Bo mnie

już ie buntowniki zgniewały. Faktycznie szcze­
niaki z powszechnej szkoły jut wiedzą, że hez

pozwolenia nauczyciela z klasy nie można, w y­
chodzić i Sie pytają ewentualnie, czy mogą
wyjść, a. w y bałagan w Polsce chcecie stroić?
Już ja jezdem poiitikier dobry, wiem co w tra­
wie piszczy. Zachciewa wam się marszu na

Warszawę, popamiętacie w y jeszcze Kierbedzia-
Nauczcie się historji, że Poiską rządzi pierwsza
Brygada i gdy ona podnosi głos, zwycięża. To
też wasza opozycja niema znaczenia. Bebe­
chy som przyzwyczajone do zwycięstw i

wszystko mogą zrealizować, kryzysa i bezro­
bocie na łopatki położyć, a i was rozbebeszyć.
Porzondek i spokój jest w Polsce i Montagu
Norman nas Ameryce za przykład stawia. Je­
dnoczymy się bez bata, a że trochę posiedzicie
za wasze wycieczki bez przepustek, to wam

nie zaszkodzi. Sprawiedliwość fundamentem

rządów, powiedział polski Cyncynat niby Pry-
stor".

Rozwiązał mi sie język i powiadam dalej:
nie chce was strajlować, ale widzicie sami,
że w Polsce byczo jest. Przed majówką mar­
szałka nie rza.dził ani Grabski, ani Witos i choć
skarb stworzyli, administracjom zmajstrowali
i wojnę wygrali, tak byczo w Polsce nie było.
Za parę prosiąt płaci się dziś 3 zł, za 100 kilo

wieprza 20 zł, żyto też po 6 zł już było... Wy
mieszczuchy się opychacie, bo to tanio i zdro­
wo i powiadaęie, że w Polsce nie jest byczo?

Gdy się władza dowiedziała, żem tak na

kwaśne jabłko sprał opozycję, zaraz byłem w ol­
ny. Tak się ucieszyli! Moje. uszanowanie dla

władzy! I już mnie tam nie było.
Cwaniak jestem, polityk, jak się patrzy na

Warszawiaka z rodu.
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AJednak sięrusza!
Riew o starej Europie i młodych dyktaturach, a także o pacyfistach i szczęśliwej

polskiej konjunkfurze.
Bydgoszcz, 26 maja.

Europa trzyma się dobrze. Trzeba

staruszce zrobić przyjemność tym kom­
plementem, na który sobie całkiem za­
służyła. Pręży się zresztą, jeszcze i de­
monstruje żywotność swoich powabów
jak lekkoatletka ąa boisku. A przecież

ruchliwość i zdolność do najbardziej
nieprawdopodobnych koziołków jest
najlepszą oznaką młodości. W każdym
razie lepszą niż metryka.

Wzbogaciła się ostatnio Europa o

dwie nowe.dyktatury. Ot tak, żeby nie

było nudno i żeby się coś działo. Łotwa

i Bułgarja postarały się oto w miarę sił
i możności. I co ciekaw'e: utarło się
przekonanie, że robienie przewrotów1 i

i Chcesz pić dobre piwo — żądaj I

|Śmietanki Pomorskiej.j
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rewolućyj należy do tych, co są z aktu­
alnego stanu rzeczy nie-zadowoleni. To

znaczy poprostu do t. zw . opozycji. CO

robić jednak, gdy opozycja nie stoi na

wysokości zadania i nie umie się zdobyć
na odpowiedni odruch. Trzeba ją. za­
stąpić. I to zastępstwo spada oczywi­
ście na biedny rząd, tak jakby innych
kłopotów nie miał na głowie. W rezul­
tacie przewrotu na Łotwie i w Bułgarji
dokonał rząd. Dokonał go przy pomocy

w'ojska., policji, więc nie można się dzi­
wić, że te ważne momenty dziejowe 'od­
były się w największym porządku. Od

tego jest policja, żeby dbała o porządek,
nawet wtedy, gdy robi coś w-brew usta­
lonym pojęciom o publicznym porząd­
ku.

Nie można powiedzieć, żeby taka re­
wolucja z urzędu miała same złe stro­
ny. Pod tym względem depesze, przy­
chodzące z Sofji, są bardzo pouczające.
Np. nowy premjer bułgarski, powołany
w ciemną noc przez króla, odprawia z

kwitkiem poprzedniego premjera, ale

jednocześnie urzędowa agencja donosi,
że ta pożegnalna ,,rozmowa była prowa­
dzona w atmosferze całkowitego zaufa­
nia i serdeczności11.

Co znaczy dyplomacja? Mieć do ko­
goś zaufanie, traktować go :serdecznie,
a jednocześnie likwidować go/zupełnie
zdecydowanie. I mówi się, że Bałkany
są zacofane pod względem kulturalnym.
Nieprawda. Na tyle delikatności nie

zdobyłby się żaden kraj zachodnio- czy

środkowo-eurbpejski.
Inna rzecz, że ci Bułgarzy zaprowa­

dzili u siebie dyktaturę, sami nie wie­

dząc chyba poco. Bo proszę, przeczy­
tajmy jeszcze jedną wiadomość z Sofji,

którą, Polska Agencja Telegraficzna
nie-oględnie podaje:

,,Z rozporządzenia premjera Gieor-

gjewa pobory ministrów zostały ob­
niżone o 50 procent. Pozatem premjer
wydał zarządzenie o zmniejszfniy
liczby samochodów, oddanych do u-

żytku ministrów i różnych instytucyj
państwowych, a ponadto zniósł sa­
loniki tak, że ministrowie podróżo­
w'ać będą odtąd w ogólnych w'ago­
nach11.

Taka depesza musi wyprow'adzić %

równowagi człowieka najbardziej opa­
nowanego. Przewraca bowiem ustalone

i niemal święte pojęcia o przymiotach
dyktatury. Poło się fatygować, wypro­
wadzać w'ojsko na ulicę, brać za. mordę
opozycje, żeby sobie w rezultacie obni­
żyć pensje - nie, to brzmi całkiem nie

prawdopodobnie. Nie należy, tracić na-

dzieji, że jest to chyba stan przejściowy.
Dyktatura bułgarska jest młoda, a w-ięc
niedośw-iadczona. Ale gdy się ro-zejrzy
po okolicy, a zw-łaszcza gdy zajrzy na

podwórko jednego z bratnich narodów

słowiańskich (którego, nie wiem —

zgadnijcie sami) zorjentuje się w sy­
tuacji i w-prowadzi do użytku pp. mini­

strów' nietylko salonki, ale i Packardy
i GadiJ.Iaci w należytym wymiarze.

Polityka silnej ręki triumfuje wszę­
dzie. Budzi to konieczne posfąnów-ame
dla w-ładzy jako takiej. Zresztą i samą
władza nabiera coraz bardziej poczucia
własnej wszechmocy. P0 żywych zabie-

rą się już do umarłych, i nawet od nich

d-omaga się posłuchu. Jest taka ,,Gaze­
ta Lwow-ska", pismo urzędowe, które
i pośród swoich 4-ch stron dwie zapeł­
nia ogłoszeniami komorników i władz.
I te strony właśnie są, najciekawsze.

Bo oto można było -znaleźć na nich m.

in. i takie ogło-szenie wydziału III. Sądu
Okręgow'egow e Lw-ow-ie:

,,T. 173/33 Mikołaj Semoczko, ur. w'

r. 1899 .w Horodżowie, zaginął jako
żołnierz austriacki. Celem uznania

za zmarłego wzywa się go, aby się
zgłosił do 6-c-iu miesięcy cd dnia o-

głoszenia".
Biedny jest ten Mikołaj Semoczko.

Jeśli naw-et upjąrł, to i tak mu nic z

tego nie przyjdzie, bo- sąd okręgowy
we Lwowie za umartego go nie- uzna.

Chyba że się w ciągu 6-ciu miesięcy
zgłosi. Sześć miesięcy nie w-ydaje nam

się czasem zbyt długim , ażeby nieszczę­
śliwy żołnierz G. K . arm ji austriackiej
zdążył pozbierać swoje kości, posklejać
je jakoś razem i zamanifestować we

lwowskim sądzie sw--o-ją bohaterską
śmierć. Oczyw'iście, że należało-by szcze­

rze współczuć autorom tego ogłoszenia,
gdyby krnąbrny Semoczko nie wziął so­
bie do serca ich apelu i nie zgłosił się
,,celem uznania za zmarłego".

Kiedy już mówimy o ofiarach w-ojny,
nie od rzeczy będzie podkreślić zasługi
pacyfistów, którzy odsuw-ają od nas

myśl o podobnej grozie w przyszłości.
Ich piękne te-orje i wzniosłe idee wtedy
zwłaszcza nabierają, siły przekonywu­
jącej, gdy np. czytamy, że Hitler powo­
łał w ministerstwie Reichswoliry spe­
cjalną komisję dla przemysłu wojenne­
go. Zakłady Kruppa przyjęły 4,000 no­
wych robotników- i budują na gw-ałt

armaty o imponującym przekroju lufy
280 milimetrów- . Są to słynne grube

I 22 ^ygrałte daflałfeewa pa ztSłiOO

45ttfifsraimltpocieszenia po z!509

na 'ącaną sumę

zl80.000
p^dło w ostatnim dniu ciągnienia IV ej k?asy 29 ej

Loterji w szczęśliwej i popularnej kolekturze
bydgoskiej
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Berty, któremi w czasie wojny armja
niemiecka ostrzeliwała Paryż. Mają o-

ne tę zaletę, że do każdej takiej lufy
możnaby wsadzić po trzech pacyfistów
i byłaby czysta o-szczędność na am uni­
cji. Zdają się nie mylić ci, którzy Hitle­
ra uważają za największego pacyfistę
czasów obecnych. Jeśli bowiem jego po­
lityką nie wyleczy sąsiadów z pacyfiz­
mu, to żadne lekarstwo nie da im rady.

Nie można jednak kroniki niedzielnej
kończyć żałosnym akordem. Zresztą,
jest i taka mądra maksyma: ,,niech
na całym świecie w-ojna, byle n sza

wieś spokojna". A wieś nasza, polska,
swojska ma szczególne 'powody do ra ­
dości. Przecież pan premjer Kozłowski

objął władzę pod hasłem odrodzenia rol­
nictwa i pomocy dla niego. I jeśli na­
w-et ta pomoc się nie zrealizuje, to samo

hasł-o brzmi krzepiąco i powinno rolni­
kom do szczęścia wystarczyć. W bra­
ku czegoś konkretnego i hasło jest
dobre, zwłaszcza, że za to hasło może

prędzej ktoś coś da na jeszcze jedną
pożyczkę wewnętrzną. Nie można twier­
dzić, żeby taka pożyczka się nie przyda­
ła. Pieniędzy nigdy nie jest za dużo.

W rękach nowego premjera spoczy­
w-ają nadzieje wszystkich. I nie należy
wątpić, że te ręce będą szczęśliwe. Dziś

już bow-iem badania kabalistów w-yja­
śniają, dlaczego premjcrem- został wła­
śnie prof. Kozłow-ski. Wiadomo prze­
cież, że cyfrą szczęśliwą obecnego reżi­
mu jest trzynastka, a proszę teraz prze­
liczyć litery:

LEON KOZŁOWSKI.

Nip mnięj nie więcej, a trzynaście. Je­
szcze żaden z premjerów pomajowych
nie osiągnął tego ideału, co ten ostatni,
pow-ołany 13 maja. Niema już teyaz
chyba żadnych wątpliwo-ści, żo będzie
dobrze. Co tu dużo gadać: m usi być
dobrze.

(hak,).

- Pierwsza kobieta profesorem politech­
n ik i w Polsce. Dr. A licja Dorabialska, asy­
stentka eheraji w Warszawie, miąnow-ana zo­
stała profesorem politechniki lwowskiej.

- Z szeregów lekarzy i dentystów, prakty­
kujących w Rzeszy niemieckieii, wykluczono na

skutek zastosowania paragrafu aryjskiego razem

2000 osób.

Konflikt między ks. kard. Bertramem
a wicekanclerzem v. Papenem.

Sądgfwy kaptan dat przedstawicielowi rządu pruskiego
dotkliwą nauczką.

Paryż, 25. 5. (Teł, wł.) Prasa paryska
komentując w licznych artykułach sy­
tuację Kościoła katolickiego w Trzeci'ej
Rzeszy, przytacza szereg wiadomości o

tych walkach, które często z naraże­
niem życia muszą staczać katolicy nie­
mieccy, występujący w obronie wiary i

podstaw-owych zasad etyki chrześcijań­
skiej. Jak ciężkie jest stanowisko ka­
płanów niemieckich, a jednocześnie jak
pełną godności jest ta opozycja, którą
episkopat Rzeszy zajął względem teoryj
hitlerowskich, o tom św-iadczy fakt, po­
dany przez paryski organ praw-icowy,
,,L'Echo de Paris" w' nr. z 20. 5. 1934.

Dotyczy się on pertraktacji, które za­
mierzał przeprowadzić dyrektor depar­
tamentu akatolickiego" i wicekanclerz

Rzeszy von Papen z kardynałem Bertra­
mem, arcybiskupem wrocławskim.

Kardynał Bertram jest znany ze

swych krytycznych poglądów na teorję
ras i wogóte system rządzenia Rzeszą.
Rząd centralny, który na łamach swojej
prasy zwalczał otwarcie działalnóśe in­
nych biskupów niemieckich, musiał się
liczyć z kardynałem, cieszącym się 'Spe­
cja-łnem' zaufaniem Stolicy Apostolskiej.
Pius XI wyróżnił zaszczytnie arcybisku­

pa Wrocławia, przesyłając na jego ręce
ów słynny Ust, tyczący się Akcji Kato­
lickiej,

Otóż von Papen otrzymał polecenie
pertraktacyj z kardynałem. Chodziło o

wpłynięcie na księcia Kościoła, by za­
niechał w swych przemówieniach kry­
tyki hitleryzmu. Jednakowoż sędziwy
kardynał okazał się niewzruszony. Nie­
tylko odmówił jakichkolw-iek uspra­
w-iedliw-ień się z dotychczasowego sta­
nowiska, ale co gorsze nie chciał przyjęć
najmniejszych zobowiązań na przyszłość.

Wobec tego won Papen, naglony
przez Goeringa, postanowił wytoczyć o-

statni argument.
Wybrał się specjalnie do Wrocławia

i naprowadził rozmowę z kardynałem
na temat, związany z trudnościami sta­
nowiska, zajmowanego przez arcybisku­
pa. W długiej przemowie podkreślił, że

kardynał jest przemęczony pracą, że po­
winien wypocząć, że jednem słow-em, po­
w-inien skorzystać z przysługującego mu

prawa przybrania sobie koadjufora. O -

czywiście, chodziło tu o w-yra-żenie zgo­
dy arcybiskupa. W Berlinie bowiem

miano już kandydata, któryby okazał

się powolnym narzędziem w-ręku rządu.

Kardynał Bertram zrozumiał grę. U -

śmiechnął się — a potem patrząc swemu

rozmów-cy prosto w- oczy. rzekł:

,,E kscelencjo. Mam obecnie 75 lat. Je-

dnakowoż czuję się, dzięki Bogu zdro­
wym, 0o wiecuj. Czuję się młodym, W

każdym razie wystarczająco młodym, a-

bym megł powędrować do obozu koncen­
tracyjnego.

Potem, nie spuszczając wzr-oku z za­
czerwienionego Papena, nacisnął dzw-o­
nek. Wszedł służący.

,,Jego Ekscelencja chce opuścić mój
dcm. Proszę odprowadzić Ekscelencję!''

Von Papen w-stał.i skierował się ku

drzw-iom. W progu odwrócił się, chcąc
coś powiedzieć. Ale kardynała nie było
już w pokoju.

Lekcja, dana dygnitarzow-i Trzeciej
Rzeszy byłą bardzo ostra. Tera ostrzej­
sza, że von Papen, daw-ny centrowiec i

właściciel ,,Germanji", starał się ucho­
dzić za katolika i pogodzić dawne zasa­
dy z ncwą karierą. W ostatnich nume­
rach ,,Germanji*1 pojawiła się bardzo

nieśmiała p-olemika z antychrześcijań-
skiemi teorjami Rosenberga.

Charles Pichon, który na łanmch E-

cho de Paris" komentuje wrocławską
w-izytę von Papena, zaznacza, że ten de­
likatny protest w-icekanclerza przeciw­
ko neopoganizmowi, jest rczul-atem wi­
zyty, z której vou Papen wyciągnął po­
żądane konsekwencje.

Dr. Tadeusz KiełpińskŁ
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Świąfo Biblioteki Polskiej w Paryżu.
Paryż, w maju.
Na pierwśzem piętrze białego domu przy

Ouai d'Orloans znajduje się sala posiedzeń
Bibljoteki Polskiej w Paryżu. Umeblowanie
proste i skromne Wzdłuż ści'an biegną nie-
oszklone, jedynie drucianą siatką poprze-
gradzane, szafki z książkami. Długi stół i

sztychy z dawno minionej epoki.
- Sala ta — mówił m'nie kustosz Biblio­

teki,, dr. Chowaniec - pozostała taką, jaką
była za czasów Adama...

BculśBMr%g

W domu tym, który przez blisko w'iek
był ambasadą kultury polskiej został dziw­
ny urok dawnych czasów - i nie może się
mu oprzeć nawet ten, kto sferę Swych zain­
teresowań oddawna już wiąże z działalno­
ścią tej świetnie prosperującej stacji nau­
kowej. Wspomnienia chwil, które znaczyły
duchow'y rozwój narodu w najcięższych
czasach, jego rozwoju — narzucają się u-

stawiczriic.
...W tem krześle prozydownł zarządowi

Biblioteki Mickiewicz. Oparty o framugę o-

kna, wpatrzony w Sekwanę, bezszeletnie to­
czącą swe falo, trw ał 'w zadumie głębokiej
Juljusz Słowacki. W milczeniu słuchał to-,
cząeych. się dyskuSyj, siwy. pan o wojsko­
wej postawię i orlim profilu: generał Chło-
pieki. T u także autor ,.Kardjana" wręczał
autorowi ,,Pana Tadeusza'1pamiątkow y pu-
har, który znajduje się w zbiorach Bibljo-
teki.

Po mieście ,,pęłnem stuku'* dziwnie ko­
jąco działa cisza, jaka otacza serce Paryża,
wyspę św. Ludwika. Z okien bibljoteki wi­
dać spowite w swe cudowne piękno m i­
styczne, w'ieże Notre Dame. Zielone, rozkwi­
tłe drzewa przesłaniają, słońce. Zdaleka hu­
czy miasto jak dobrze nhkręcony bąk. Na
wyspie, wśród starych domów, zatrzymał
się spokój. Ma się wrażenie, jakby zatrzy­
mał się czas, by spojrzeń jeszcze raz. -

Bibljoteka Polska jest może jedvnem już
miejscem, gdzie możemy spotkać ludzi, któ­
rzy stanowili rodzinę człowieka, będącego
uosobieniem wszystkiego, co złożyło się na

duchową wielkość i potęgę narodu. W dniu
Trzeciego M aja; obchodzonego nadzwyczaj
uroczyście w Bibljotece, siedział w pierw ­
szym rzędzie syn poety, brat Władysława

Józef Mickiewicz i p. Mickicwicz-Góre-

cka,,wnuczka Adama,
Gdy profesor Chrzanowski mówił w

świetnie ujętym odczycie o wzniosłości w

,,Panu Tadeuszu" —, oczy wszystkich biegły
w kierunku tych, którzy wspomnienia swe­
go dzieciństwa połączyli nażąwsze z posta­
cią największego genjusza Polski.

Bibljoteka Polska w Paryżu, jest praw:
dziwą skarbnicą tradycji popowstaniowej i
nieócenionem źródłem do dziejów epoki m i­
ckiewiczowskiej. Jak wielkie oddaje ona

usługi pracy naukowej, o tem świadczy od­
czyt, wygłoszony na dorocznem posiedzeniu
pr'zez kustosza, p. dr. Chowańca. Zaznaczył
on, iż w roku bieżącym korzystało z czytel­
n i biljoteki 12.000 osób, w tem większa część
przypadała na uczonych i publicystów fran­
cuskich. Jest to liczba imponująca, która
świadczy, że Bibljoteka Polska wywiązuje
się doskonale z tych zadań, jakie na nią

wkłada obowiązek reprezentowania ..kultu-
ry polskiej we Francji.

Prace naszej stacji naukowej idą rów­
nież w kierunku uzupełniania materjałów
historycznych, stanowiących jakikolwiek
przyczynek do naszych stosunków z Fran­
cją na przestrzeni wieków. Badania, w ar­
chiwach paryskich, podjęte staraniem .bi­
blioteki, dały wprost rewelacyjne wyniki:
znaleziono oryginały pierwszych traktatów
polsko-francuskich (z XV . w .), pozatem zu­
pełnie nieznane źródła dotyczące polityki
zagranicznej Jana Sobieskiego. O dpisy tych
dokumentów, dokonane głównie staraniem
dr. Chowańca, wzbogacą ogromnie badania
nad dziejami dyplomacji polskiej.

l%/iewsjzigsfcaKiae
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Powiększono bardzo wydatnie księgo­
zbiór, zarówno w drodze zakupów, jak i

przez dary przyjaciół Bibljoteki. Te ostatnie
zwłaszcza zasługują na uwagę. Ktokolwiek
zetknął się z pracą nad dziejami polskiej
myśli emigracyjnej we Francji, ten wie, ja­
kie ogromne bogactwo źródeł, zupełnie nie­
znanych i niewyzyskanych w krajn, znaj­
dujemy nad Sekwaną i Loarą. Ciężkie wa­

runki bytu rozsiały polską emigrację po
1831 roku na całym obszarze Francji. Była
to przeważnie inteligencja, która mimo,
strasznie ciężkich warunków bytu, starała
się zachować duchowe przodownictwo na­
rodu. Ludzie ci, często nie mający na ka­
wałek chleba, gromadzili książki. Bibljote­
ki te przechodziły różne, koleje, niektóre

poginęły, inne weszły w skład księgozbio­
rów francuskich. Dzisiaj, dzięki usilnej ak­
cji propagandowej kierownictwa naszej sta­
cji, paryskiej, wracają znów do miejsca swe­
go przeznaczenia, to jest do zbiorów pol­
skich. ,

BPratwdlMiewa

Propaganda Bibljoteki Polskiej objęła
dwa kierunki. Jeden — wewnętrzny, służą­
cy potrzebom inteligencji polskiej, pracują­
cej w Paryżu, Drugi - zewnętrzny, prze­
znaczony dla cudzoziemców. Środkami pro­
pagandy są odczyty, które wygłaszane po
polsku i po francusku, grupują w salach
przy Quai d'Orleans elitę naszej kolonji o-

raz przedstawicieli literatury, nauki i pra­
sy francuskiej. W roku bieżącym w ygłosili
odczyty zarówno członkowie uniwersytetów
polskich, jak i wielcy politycy, %śród któ­
rych należy wymienić przedewszystkiem b-
premjera Rumunii, p. Jorgę,

Ponadto urządzono szereg wysław, ma­
jących na celu zaznajomić Paryż z historją
i kulturą Polski. Trzeba, tu wymienić w

pierwszym rzędzie wspaniałą wystawę szty­
chów z epoki zwycięstwa pod Wiedniem.

Wieczysty pochód.
Życie — to droga i pielgrzym
Pod wiecznem krążeniem słońca.
Nikt nie zna początku drogi,
Nikt nie zna drogi tej końca.

N ikt nie wie, co było przedtem,
Nikt nie wie, co potem będzie.
Ale idziemy wciąż naprzód
Posłuszni wyższej komendzie.

Fala za falą uchodzi,
A wciąż tą sama jest rzeka —

I życie też się nie kończy
Przez śmierć jednego człowieka.

I choć przepadnie ktoś we mgłach.
Któremi droga si'ę dymi,
To w ślady, które się kończą
Wstępują nowi pielgrzymi.

Bo niema końca ten pochód,
Bo niema kresu ta droga,
Która człowieka-pielgrzyma
Wieczyście wiedzie do Boga.

Henryk Zbierzchowśki.

OMtrucfoąg
W poznańskiej kawiarni arytystów ,,pod

kaktusem ", znajdującej się w Instytucie Krze­
wienia Sztuki, odbywają się z ogromnem powo­
dzeniem występy akademickiej ,,Stratosfery".
Na tle doskonałego, znanego zresztą w Byd­
goszczy, zespołu błyszczy w specjalnie napisa-
nem przez Dzięgielewskiego do słów. M ik la­
szewskiego tangu ,,Vo ila!" - Helena Grossówna.

Poznań teatralny jest świadkiem walki kon­
kurencyjnej prowadzonej, nie zawsze loialnie,
przez dyrekcję Teatru Polskiego z dyr. Teatru

Nowego Rudkowski. Dyr, Rudkowski odniósł
ostatnio duży sukces, wystawiaąc w oddanym
mu przez miasto na miesiące letnie Teatrze
Wielkim ,,Pana Jowialskiego" z gościnnym wy­
stępem Solskiego i Węgrzyna. W Teatrze
Polskim gości Modzelewska i Jaracz z ,,F ir­
mą' 'Hemara, a w Teatrze Nowym — Teatr

,,8,30" z Warszawy z operetką ,,Jacht miłości".
Pozatem zdaje się potwierdzać pogłoska, że
dyr, Rudkowski obejmie odpowiedzialne sta­
nowisko w kierow nictwie zjednoczonych pod
egidą Tow. Krzewienia Kultury Teatralnej
teatrów warszawskich.

Teatr Rozmaitości, we Lwowie wystawił z

dużym sukcesem słynną sztukę Chrysty Winsloe

,,Dziewczęta w 'mundurkach" . W roli głównej
Janina M artini, jak twierdzą niektórzy kryty­
cy, stworzyła kreację, przewyższającą inter­
pretację osławionej Jadzi Andrzejewskiej.

Zofja Barwińska w Katowicach odniosła
jeszcze jeden sukces w świetnej komedii Kie-

drzyńskiego p. t. ,,Ten i tamten" . Jak się
dowiadujemy, świetna artystka rozpocznie w

najbliższym czasie cykl występów gościnnych
w teatrze wileńskim.

Zwiedziło ją tysiące osób i wywołała rekom

dowe,..jak na Paryż, echo w tutejszej pra­
sie: dwadzieścia recenzyj i artykułów -

Prócz tego zasługiwała na uwagę bardzo
starannie przygotowana wystawa p. t . ,,K
bieta Polska" . .. ..

- t
Doroczne posiedzenie Biblioteki w dniu

Święta Narodowego — bylo 96 z iządu.
sko sto lat pracy na gruncie paryskim,
pracy dokonywującej się w niezwykle trud­
nych warunkach, w epoce emigracji nieraz
wprost heroicznych: trzeba^ było przetrwać
i znaleźć najkonieczniejsze środki na utrzy­
manie domu i czytelni. Dzisiaj ten okres

się skończył, na całe dla nauki naszej szczę­
ście. Bibljoteka Polska wkroczyła na wła­
ściwe tory rozwoju. Towarzyszą jej najser-
deczniejsze życzenia nietylko rodakow na

emigracji, ale także całej Rzeczypospolitej.
Dr. Tadeusz Kiełpiński.

Prof. Oisendowslci odznaczony
przez Francuzów i Duńczyków.

Znany pisarz F. A . Ossendowski otrzymał
ostatnio za wydaną po francusku swą powieść
,,Le premier coup de m inuit" (,,Pięć minut do

północy") medal złoty i premję ,,La Paix Ra-
tionelle" a za powieść ,,Zwierzyniec wydaną
po duńsku nagrodę Duńskiego Towarzystwa
Pedagogicznego, która ostatnio nie była p rzy­
znana nikomu od lat 25. (

W najbliższym czasie ukaże się w cyklu
,,Cuda P olski" studjum Ossendowskiego o Po-j
lesiu. . 1!'

Obecnie proi. Ossendowski objeżdża puszcze
polskie , przygotowując się, do pracy pod tytu-i
lem ,,Polskie Puszcze".

Literat polski w Brazylii.
Bawiący od 2-ch tygodni w stolicy Brazylji,

m łody powieściopisarz polski p. Zbigniew Unt*'
łowski, autor powieści ,,Wspólny pokój *

,,Człowiek w oknie" i ,,Dwadzieścia lat życia
już w ciągu swego krótkiego pobytu w Rio de
Janeiro wzbudził zainteresowanie i zdobył ży*^
wą sympatję tut, prasy i brazylijskich kół lit?-*
rackich. P. Uniłowski przybył do Brazylji dla

zapoznania się z egzotyzmem świata brazylij-*
skiego i z życiem kolonji polskiej w charakte-i
rze członka polskiego Penklubu i koresponden­
ta szeregu pism polskich. P. U niłowski nawią-i
zał bezpośredni kontakt z Brazylij'skim Zwiąż-
kiera Dziennikarzy, tutejszym światem literac*
kim i Akademją Literatury,.

Prasą brazylijska, która poświęciła p. U ni­
łowskiemu szereg bardzo ciepłych artykułów'
wyraża duże zainteresowanie dla planów, jakie
p. Uniłowski zamierza przeprowadzić w kierun­
ku nawiązania stałej i bezpośredniej współpracy
między literackiemi kołami obu krajów.

Kryzys a książka.
Przyjęło się twierdzenie, że kryzys oddalił

książkę od czytelnika, ale — jak się okazuje--
ten sam kryzys w dalszej konsekwencji ułatw ia
każdemu nabycie książki. Ofiarą kryzysu pa­
dły najpoważniejsze instytucje wydawnicze, a

m. in. zasłużona Krakowska, Spółka Wydawni­
cza, któ re j naprawdę wartościowe wydawnic­
twa znalazły się wskutek tego na rynku po ce­
nach o 90 % zniżonych.

W rezultacie inteligent pracujący o najbar­
dziej ograniczonym budżecie, dla którego nie­
dawno jeszcze nabycie książki było nieosiągal­
ną m rzonką, dziś może stać się właścicielem
dzieł najwybitniejszych autorów dosłownie za

grosze. Nie można więc się dziwić, że popyt
na te wyjątkowe książki w 1placówkach ^wy-
sprzedaży Krakowskiej Spółki Wydawniczej,
która np. w Bydgoszczy znajduje się w księ­
garni N. Gieryna przy pl. Teatralnym 3 -1 jest
ogromny.

Quo vadis, Polonia?
Podziurawiona nasza dusza,
Podarta na strzępy jak szmata
Z pysznego niegdyś proporca!
Kule, bagnety ją poszarpały,
Gdzież jest ten krawiec doskonały,
Co ją napowrót połata?
Jak oce't kwaśną mamy duszę,
Jak Martwe Morze — słoną.
Gdzież jest ten zbawca, co zbawi?
Gdzie lekarz ten, co uleczy?
Kowal, co skrzepi, garncarz, co zlepi
Serca pęknięte, dusze przeklęte,
Zmysły plugawym trądem dotknięte,....
O Boże!

Te słowa Józefa Wi(tlina możnaby śmia­
ło zastosować do literatu ry naszej, gdy oczy
spoczną na powojennym dorobku litera­
ckim. Dawno minęły te czasy, gdy w cieniu

boga wojny i wśród huraganowego łopotu
sztandarów rosły olbrzymy cierpienia, m i­
łości i wiary, a.słowa grały rytmem szum­
nym i górnym, prześlicznie, jak harfa Eola.
Dawno minęły też czasy, gdy rozlegały się
hasła, nawołujące do pracy twardej i znoj­
nej, do zbratania wszystkich w jedno ogni­
sko, którem u na imię Ojczyzna, I te czasy
minęły, które rodziły bunt duszy spętanej,
jęczącej w pomrokach nocy, zatrutej bag­
nem niewoli.

Dziś Ojczyzna wolna. Zagrzmiały niezbyt
mocno radosne fanfary, zahuczał w oczysz­
czonej atmosferze hym n mocy i potęgi, ale

zwolna w. te czyste tony poczęły się wkra­
dać głosy inne - niepożądane. Ten m ałpi
wrzask rósł, potężniał, aż zagłuszył nową,
piękną muzykę i dzisiaj zaiste panuje
wszechwładnie w literaturze naszej. Nie ta­
kich słów i nie takich haseł oczekiwali oj­
cowie nasi, marząc o wolnej Polsce. Za wie­
le wdarło się w dziedzinę literatury - ży­
dowskiej czeredy i oni to w przeważnej
części zepsuli szlachetny diapaSon lutni
polskiej. Za wiele wdarło się na chmurny
parnas — Kubków, łatwo rymujących byle
co i byłe jak, żonglujących chmarą słów
pustych, bez treści i bez związku, aby tylko
być oryginalny, aby być poetą nie tyle z

Bożej łaski co od'octu siedmiu żłodzieji. Za
M'iele sobie wreszcie pozwalają aroganccy
chalaciarze, którzy W rzeszczą słowa dzikie,
ordynarne, chamskie i głupie, czy wreszcie

ziejące klasową i jakąkolwiek inną niena­
wiścią.

Kto ma dzierżyć wysoko amarantowy
sztandar poezji polskiej obecnie? Czy może
żydek Tuwim, nawołujący do bezrozumne-
go i niepatrjotycznego pacyfizmu — w od­
różnieniu od pacyfizmu prawdziwego Pola­
ka - Tuwim, chlustający ordynamemi sło­
w am i: Trzeba było się. chyba zsobaczyć...
dziewko.. A tobie, psiakrew, nieochota!
Tuwim, sam o sobie mówiący w wierszu
,,Hokus - pokus", że nie jest nikim innym,
jak tylko zwykłym żonglerem i błaznem
cyrkowym poezji. Któż ma prze'wodniczyć

narodowi na nowej, trudnej, może.najtrud­
niejszej drodze odrodzenia się wewnętrzne­
go? Czy może futuryści, i formiści polscy w

guście Czyżewskiego, Jasieńskiego, M łodo­
żeńca, Peipera, ludzie, którzy, jąk zawodo­
we matoły, plotą straszliwe głupstwa bez
ładu i bez sensu: W olbrzymiem mieście

biegną ludzie, w olbrzymiem mieście, w ol­
brzymiem mieście tańczą kwiaty (!) — albo
- ,..gdzie w gąszczu spoczywa mój 'p ra­
dziad. goryl i pije wodę z misy elektrycznej
natury (wszystko wielkiemi literami). ,. Czy
hymnem odrodzonej Polski ma być Śpiew
Maszynistuw, którzy, nie chcąc znać orto­
grafii, twierdzą o sobie, że słońce pszy-
gniutłszy. kolanem, skury dymiące się poł-
će długo do mięSa obdźerat nasz scyzoryk.
'Czy szczytem piękna mą'być ,,Ziabia Balla­
da" lub %,-Kw-iat ulicy", gdzie ,,Wysta(wa skle­
powa zapłodniona śliną światła" i inne non-

senśa. U kogo mamy szukać światła na

czerniejące przed nami m roki dziejo'we?
Gzy u Słonimskiego, który bezczelnie umiz-

ga się do bolszewickich katów i skłonny
jest uścisnąć chamską łapę, lepką od krw i

i brudną od krzywdy ludzkiej? Czy prze­
wodnikami mają być poeci proletariatu:
Broniewski, Stande, Wandurski, ślepi i głu­
si naWszystko, co nie jest nienawiścią
klas. Czy w końcu płomiennym wodzem
duchowym ma zostać twórca grupy ,,Czar-
tak", Zegadłowicz, który począł rozsądnie
pisać, a, przeszedł na ględziołki.paskudne,
na zdania bez ładu i bez sensu? Czy to ma

być objawieniem dla nas; ,,Pośród rozpa­
czy, trwogi panicznej Tyś, Boże, jeden ra­
diofoniczny" (sic!), albo to ma być pokar­
mem ducho'wym narodu na npwą drogę:
,,Na płocie stado srok — na drzwiach za­

jęczy skok — na progu żółta mysz — w sie­
ni złamany krzyż — pod piecem czarny kot
— dwóch ciał na łożu splot — nad łożem
wisi kruk, ma czworo capich nóg (!?)." Chy­
ba nie!

A jeżeli brak nam ożywczego zdroju u

przodowników poezji, to może sięgniemy
do poezji regionalnej. Oto Rusinek,^ specja­
lista od morza, mówi: ,,A nie boję się słońc
ni ziem, ustawionych do szturmu w ete-

rze, bo ciałem swem jak granatem nabi­
łem glob — armatę i zaczajony leżę... nie

boję się, nie uciekam! lecz na kometę cze­
kam! ha, ha, jak na psa. mam tutaj bat,
mam na nią elektryczny bat, moczony w

mózgach 2.000 lat (!) i cóż, chociażby się
wszechświat wściekł, nie clam się ja XX
wiek!" a oto drugi specjalista od morza,
Jasiński przemawia pięknie: ,,Rzygam —

czkam, charczę, potępieńczo ryczę, czołgam
się w podrygach..." -— Jeszcze piękniej i do­
bitniej mówi do nas poznański balladziarz,
Sztaudynger: ,,Lubię patrzyć na małpy. Są
całkiem jak moje dzieła, Czerwone zadki
na świat złośliwa natura im wypięła." —

I znowu tytuł zachęcający u Czuchnowskie-

go w zbiorze Kobiety i konie": 29-ta ko­
chanka. O treści tego zbioru lepiej zam il­
czeć.

. Na tem kończymy przegląd asów poezji
polskiej w Polsce odrodzonej. Mroczno nam

w oczach na widok tego chwastu, który
chyba nie pożywi duszy narodowej i nie do­
da sił do tytanicznych zmagań z niepew-
nem jutrem i ze złą dolą dziejową. Miałoby
się szczerą ochotę zawołać w m odlitwie: od
śmiecia i brudu w ożywczym zdroju litera­
tury i poezji naszej narodowej zachowaj
nas Panie! Dr. Teodor BrandowskL
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Kradzież w ambasadzie.
Proszę nie sądzić ~ opowiadał Konrad W i­

chura — że w mojej karjerze wywiadowczej
odnosiłem same triu mfy i sukcesy. W ręcz prze­
ciwnie - bardzo często przeciwnik kładł mnie
na obie łopatki i zwyciężał sprytem i pomy­
słowością.

B y ło to w Paryżu. Pewnego czerwcowego
dnia wezwano mnie do ambasady pewnego eu­
ropejskiego mocarstwa w sprawie bardzo deli­
katnej natury. Dyskrecja zawodowa nie pozwa­
la mi wymienić nazwy tego mocarstwa. Otóż
chodziło o to, że z ambasady tej wykradziono
tekst tajnego traktatu, podpisanego przed kilku
dniami przez ambasadora i posła innego pań-
stwa.

Zabrałem się energicznie do roboty i z po­
czątku dopisywało mi szczęście. Zwróciłem u-

wagę na pewną młodą i bardzo piękną dziew­
czynę, która była przyjaciółką jecfnego z urzęd­
n ik ó w ambasady.

Doszedłem do wniosku, że jest ona agentką
obcego wywiadu i że znajomość z owym urzęd­
nikiem była zrobiona właśnie w tym celu, by
zorjentować się w tajemnicach ambasady, o

której mowa, Były też poszlaki, że tekst trak­
tatu zostanie przewieziony do Stanów Zjedno­
czonych, które mogły być w tej sprawie zain­
teresowane.

Pozostając sam w cieniu, spowodowałem
aresztowanie dziewczyny i rewizję w jej miesz­
kaniu. W ynik był negatywny.

Żanetę Noel zwolniono.
Nie dawałem za wygraną i oto ku mojemu

zadowoleniu stwierdziłem, że podejrzana przy­
gotowuje się do wyjazdu do Ameryki. Amba­
sada poleciła mi śledzić ją przez czas podróży.
Rzeczy moje były już spakowane.

Gdy wyszedłem przed odjazdem na miasto,
by poznać Paryż, po powrocie do mieszkania
odniiosłem wrażenie, że podczas mej nieobec­
ności gospodarował ktoś w mem mieszkaniu,
co było tem charakterystyczniejsze, że nic mi
nic zginęło.

W pośpiechu wyjazdu nie przywiązywałem
do tego wagi.

Na okręcie nie spuszczałem oka z pięknej
dziewczyny i, by ułatwić sobie to zadanie, za­
w arłem z nią znajomość. Byia istotnie czaru-

jącem stworzeniem, którem u nie brakło sprytu.
Znalazłem też pomyślny moment dla przepro­
wadzenia re wizji w jej kabinie. Znowu bez
rezultatu.

Po'przybyciu do Nowego Jorku zamieszka­
łem w jednym z hoteli. Byłem przekonany,' że
jestem, na tro'pię," 'Niespodziewanie na drugi
dzień zginął tni z hotelowego pokoju mały ne­
seser z krokodylowej skóry. Służba hotelowa
nie wiedziała, jak to się stać mogło. Na trzeci
dzień otrzymałem list, który wytłumaczył mi

wszystko, a zarazem zdruzgotał mnie zupełnie.
-— ,,Tekst traktatu, o który panu chodzi —

pisała Żaneta Noel — jest już w'e w'łaściwych
rękach. Przewiózł go pan z sobą przez ocean

w szyty w skórę neseseru. Dziękując panu za

tę usługę, pozwalam sobie zachować neseser'
z krokodylowej skóry, jako m iłą,pamiątkę na­
szej znajomości'".

Kstasłrcfa budowlana w Chicago.
3 osoby zabite, 20 rannych.

Niezwykła w swych skutkach kata­
strofa budowlaną zdarzyła się przed kil­
ku dniami w Chicago. Olbrzymi rezer­
wuar z wodą, znajdujący się na dachu

siedmiopiętrowego gmachu nagle runął
w głąb budynku, załamując pod swym
ciężarem wszystkie piętra aż do parteru.
Z pod gruzów wydobyto 3 osoby martwe

i 20 rannych. Istnieje obawa, że pod gru­
zami znajduje się więcej ofiar.

Spslśła 7 6 .090 koron czeskich.
Z urzędu pocztowego w Breźnie w

Czechosłowacji zginęło w tajemniczy
sposób 96 tys, kor. czeskich. Jako podej­
rzaną o kr'adzież aresztowano urzędnicz­
kę Wirhajikową. Podczas badania obwi­
niona przyznała się do kradzieży, opo­
wiadając, że krytycznego dnia wykroiła
nożem otwór w worku pocztowym i wy­
jęła z niego banknoty. Z zabranej sumy
zużyła 20 tys. koron czeskich a resztę,
76 tys., aby u niej nie znaleziono — spa-
lila .

SCied^f pioruny biją...
Rzym. (tel. wł.) Ostatnio nad Włocha­

m i przeciągnęła straszna burza z pioru­
nami, która w kilku częściach kraju po­
czyniła znaczne szkody i ofiary w lu­
dziach. W miejscowości Dogiole piorun
uderzył w gromadkę kobiet, zabijając
dwie na miejscu, jedną ciężko poparzył.
W Bacsanu zabił parę małżonków, sie­
dzących przy wieczerzy, a w Tornole

pod Parmą, trafił piorun w przewód e-

lektryczny i wzniecił pożar na poczcie
miejscow'ej.

Z KRAJU.

,,Robot" w centrali telefonicznej.
Warszawa, W centrali telefonów war­

szawskich dokonano próby ,,robota",
który na pytanie abonentów ma poda­
wać czas z dokładnością do jednej minu­
ty. Próba miała na celu stwierdzenie,
czy ów robot, którego taśma została na­
grana zagranicą, w 'ymawia poprawnie
słowa polskie. Próba wypadła pomyśl­
nie i robot zacznie pracować już w

pierwszych dniach czerwca.

40 osób uległo otruciu.
W Sokołow'ie podlaskim po spożyciu

mięsa cielęcego uległo zatruciu około 43

żydów. Trzech członków rodziny Wol-

steinów zmarło, a wielu chorych walczy
ze śmiercią. Rzeźnika Goldsteina, z któ­
rego jatki pochodziło mięso, aresztowa­
no. Istnieje podejrzenie, że zatrucie było
spowodowane arszenikiem, choć jest ró­
w'nież możliw'e, że mięso pochodziło z

chorego bydła.

rflPOIIT KaiilCZAK.

Huraganowe burze i grady
w Matopolsce.

Trąba powietrzna zniszczyła plony
i zniosła szereg budynków.

Jarosław. Niebyw'ały huragan z opa­
dem gradu przeszedł onegdaj nad pół­
nocną częścią powiatu jarosławskiego.
Zupełnemu zniszczeniu uległy plony
rolne na przestrzeni 3,500 ha, W wielu

innych miejscowościach huragan zni­
szczył również dwadzieścia kilka budyn­
ków mieszkalnych i gospodarczych, któ­
re rozniósł jak domki z kart. Grad wy­
bił tysiące szyb. Huragan poczynił też
wielkie szkody w lasach gminnych i

prywatnych, wyryw'ając całe drzewa z

korzeniami.

Brody, Nad Monastyrkiem brodzkim

przeszła żywiołowa burza gradow'a, któ­
ra wyrządziła znaczne szkody, niszcząc
połow'ę zasiewów. O sile huraganu
św'iadczy fakt, że miejscowy staw został

zupełnie ogołocony z sitowia i szuwaru,

które uległy kompletnemu wycięciu
przez grad.

Ifoiiie dla pań dHamuS

Pełny pokarm roSlinny (fosfor, potas, azot)
dla kwiatów i roślin pokojowych w pastylkach

TESf*
Użycie 1 pastylki na litr wody do podlewania

wazonów raz na 7 dni, daje

zdumiewagący e/efcl.
Ten konieczny w każdym domu pokarm roślinny, jako
środek niezawodny do zasilania kwiatów i roślin pokojo­
wych w cenie 50 groszy za kartonik zawierający 50 pasty
lek jest do nabycia w składach aptecznych, skier,ach
nasiou I kwiatów. (4t036

Kołomyja. Nad Kołomyją i okolicą
przeszła w środę po południu burza z

piorunami.
ą'

Koło Ożarowa w opatowskiem pod­
czas burzy uderzył piorun w przydrożną
wierzbę, pod którą schroniła się grupa,
ludzi. Od uderzenia pioruna porażeni
zostali 4 robotnicy. Również od uderze­
nia tego samego pioruna zabite zostały;
dwa konie.

Znotatek kierownika wywiadu ,,Agricola” w niemieckim sztabie generalnym.

Najmniejszy szpieg na froncie
Zantm przystąpię do dalszego opisu roboty

destrukcyjnej (rozkładowej) wywiadu niemiec­
kiego w armji rosyjskiej opiszę system pracy
najmniejszego szpiega na froncie t. j.

gołębia.

Gołębie listowe odegrały w czasie wojny
światowej dość poważną rolę tak na froncie
wschodnim jak i zachodnim, przywożąc wywia­
dowi niemieckiemu bardzo ważne wiadomości
od agentów niemieckich. Wydaje się wp ros t
nie dowiary z jaką dokładnością i w naj­
prostszej linji wracały zwierzątka te do swych
portów macierzystych.

Natrudnieszym zadaniem było przetranspor­
towanie tych gołębi przez linję frontu i dostar-

ku i przez Rosjan powieszonej, ryzykował naj­
niebezpieczniejsze wyprawy.

Pewnego dnia dostał on zadanie, przetran­
sportowania 20 gołębi przez front na tyły armji
rosyjskiej i wręczenie transportu tamtejszym
agentom niemieckim.

Feliks w ziął sobie do pomocy dwóch prze­
mytników, Każdemu z nich wręczył po 10 go­
łębi w koszyku. Sam zaś wziął kapsułki i pa­
'pier raportowy.

Kapsułki są to małe rureczki aluminiowe,
do których kładzie szpieg swój meldunek, pi­
sany na specjalnym, cieniutkim papierze. Ka­
psułki te przywiązuje szpieg gołębiowi do nóżki
i puszcza ptaka do lotu.

Transport ptaków odbył się nocą. Na czele

pochodu szedł Feliks a za nim dwóch jego kom­
panów. Posuwając się powoli i ostrożnie przez
lasy i bagna, po kilku godzinach, nad ranem

wydostali się wszyscy z strefy dla nich niebez­
piecznej i dotarli do agentów w okolice Ossow-
ca, gdzie im ,,towar" dostarczyć nakazano.

Dla transportowców robota skończona, lecz
agent wysyłający meldunek, musiał się mieć
strasznie na baczności, aby go nie przychwyco­
no. Po pierwsze było trzymanie gołębi w stre­
fie przyfrontowej surowo wzbronione a po dru­
gie wypuszczenie gołębia listowego podpadało
natychmiast, ponieważ gołąb taki, po wypu­
szczeniu, w z b ija się prosto w górę i pędzi jak
strzała w kierunku frontu, Dlatego też wybie­
rano na stacje ekspedycyjne domostwa, leżące
gdzie na odludziu — aby ,,zły" sąsiad nie mogł
czego podpatrzeć.

Wysyłano zwykle po dwa gołębie z jednym
i tymsamym meldunkiem, ponieważ po większej
części gołębie te zestrzelono i to tak przez Ro­
sjan jak i przez żołnierzy niemieckich. Tak
n, p, na 10 par gołębi doleciało tylko po jednym
gołębiu a to nawet jedynie w sześciu wypad­
kach, do centrali wywiadu niemieckiego —

portu macierzystego gołębi — resztę zestrze­
lono ,już po stronie rosyjskiej.

Między Ossowcem a Mitawą.
Jak cenną — dla Niemców — wiadomość

przywiózł pewien gołąb - szpieg z pod Óssowca
o tem poniżej.

X IX korpus rosyjski, jeden z najdzielniej­
szych na froncie wschodnim, leżał w rezerwie
na wschód od Ossowca. Pewnego dnia otrzy­
mał on rozkaz jak najśpieszniejszego przetran­
sportowania dalej na północ, pod Mitawę, aby
tam już w 36 godzinach zaatakować niespodzie­
w anie Niemców,

Stacja radjowa XIX korpusu została już za­
ładowana nie uwiadomiwszy poprzednio, jak to

zwykle Rosjanie czynili, o swym demontażu
stacje sąsiednie.

Ponieważ sprawa bardzo nag liła daje agent
niemiecki, który znajdował się przy korpusie,
agentowi - gołębiarzowi polecenie, wysłania
natychmiast trzech gołębi z odpowiednim m el­
dunkiem. Z tych trzech gołębi nadleciał do
sztabu niemieckiego tylko jeden, dwa zostały
już nad Ossowcem przez Rosjan zestrzelone.

Gołąb zdradzał plany rosyjskie,
W kapsułce ałuminjowej znajdował się na­

stępujący meldunek:

,,Załadowanie XIX korpusu rozpoczęto
dziś rano. Korpus wejdzie do akcji po
obydwóch stronach drogi Ryga—M itawa
i to natychmiast po przybyciu jna
miejsce",

Niemcy po otrzymaniu tak ważnej wiado­
mości rzucili momentalnie posiłki na ten puąkf

zagrożony, które zdążyły jeszcze na eżas
przybyć.

Rosjanie atakując wściekle tego dnia, zo­
stali z poważnemi stratami na całej linji od­
parci.

W taki to sposób oddał Niemcom jeden nie­
winny gołąbek nieocenione usługi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Niewinna buteleczka wody do ust zawiera rów­
nież atrament niewidzialny o specjalnych skła­

dnikach chemicznych.

czenie agentom w głębi kraju nieprzyjacielskie­
go. Chociaż bowiem agent - transporter prze­
dostał się z koszyczkiem gołębi przez linję, to

mógł łatwo z swym transportem podpaść w

pobliżu frontu i przez kontrwywiad rosyjski
zostać przychwycony. Dlatego używano też do
transportu gołębi specjalistów t. j. przemytni­
ków, którym najlepiej się to udawało.

20 gołębi przez linję frontu.
Jednym z najważniejszych agentów niemiec­

kich na froncie wschodnim był niejaki Feliks,
Mszcząc się na Rosismach za śmierć swej k o­
chanki, Geni Josipównej — również szpiega
niemieckiego — schwytanej na gorącym uczyn-

Dobrze udały ,,trik" szpiegowski. ~ M y d ło ,,to aletowe" . Rozpuszczając kawałek we wodzie,
dawało szpiegowi atrament niewidzialny, nad którym łamali sobie długi czas głowy chemicy

przeciwnika.
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Miasto zwycięstwa i słońca,
(Od własnego korespondenta ^Dzien nika Bydgoskiego".)

. Niceja, w maju.

Ogromne półkole, błękitnej zatoki, obra­
mowane białym ściegiem nadmorskiego
bulwaru,, najpiękniejszej na świecie prome­
nady Des Anglais. Kępy .zielonych palm
rozsypane wśród róż. Wiszące ogrody na

Mont Boren i Cimiez. I wielka, szeroka na

północ się ciągnąca dolina, wśród- której
rozłożyło się słoneczne miasto.

Claude Farrere mówił o Niceji, że jest
ona uśmiechem Grecji,na wybrzeżu francu­
skim. Uwagę świetnego autora zwrócił ten

pogodny spokój, który tak silnie odcina się
o'd zgiełkowego życia miast włoskich.,,Oliw­
ki w ogrodach wyziaca słońce i pachną
kwiaty. Na górach rozwiesza się cisza. Ni -

oeja jest jak dalekie wspomnienie Koryn­
tu...11

Byłaby to sila tradycji, która przetrwała
dwa tysiące blisko lat? Możliwe, W każdym
razie greckie pochodzenie miasta nie ulega
wątpliwości. Imię Niceji wieści zwycięstwo:
jest to, grecka ,,nike", której mianem ozna-

Promenada nad zatoką.

czańo także osiedle w Małej Azji i na wy­
spach archipelagu. Miasto założyli Grecy ze

Sycylji, którzy zapuszczali się z dalekich
Syrakuz na północ, przerzucając łuk swojej
kolonizacji przez zachodnie, słabo rozwinię­
te wybrzeża Italji - aż do południowych
krańców Galji. Wspomnień dawnej Wiel­
kiej Grecji, które przechowały nazwy miast,
znajdujemy na wybrzeżu więcej. Urocze
Antibeś, leżące kilka kilom etrów na zachód
od Niceji, jest dawnem Antipolis, przed­
miejską osadą, może rybackim portem mia­
sta.

Po Grecji nastaje Rzym — i ślady jego
wpływów pozostały do dzisiaj. Droga przez
wybrzeże nicejskie' prowadziła legjony Ce­
zara do Galji. Miasto stało się twierdzą,
bróniącą ważnych szlaków strategicznych i

handlowych przed napadami, plemion gór­
skich, kryjących się w niedostępnych Al­
pach Nadmorskich. Ludy te były postra­
chem obu Galji i ni'e zdołał się z niemi u-

,porać 'nawet m ilitarny genjusz Cezara.
Przeciwnie, ambitny wódz płacił nawet ha­
racz przywódcom plemion, celem ochrony
tej jedynej linji komunikacyjnej, która bie-

gnąc przez Niceję łączyła Rzym z nowemi

koloniami w Galji.
Z doniosłości zabezpieczenia szlaku ni

cejskiego zdawał sobie doskonale sprawę

cesarz August. Dzięki jego inicjatywie do­
chodzą do skutku cztery bardzo ciężkie
kampanie' górskie, ze zmieniłem toczone

szczęściem. W latach 25, 16, 15 i l i przed
narodzeniem Chrystusa, prokońsulowi'e Pu-
blius Silius oraz DruSus i Tyberjusz, adop­
towani synowie Augusta, zdołali po długich
wal'kach usunąć niebezpieczeństwo, grożące
,,w -ielkiej drodze11ze strony plemion, zamie­
szkujących między Morzem Śródziemnem a

górami Jura. Znaczenie podboju ludów al­
pejskich bylo olbrzymie, gdyż chroniąc szla­
ki łączące Rzym z Gałją, Hiszpanją i Bryta­
nią, stało się podstawą tego okresu świet­
ności, które znamy pod nazwą ,,pokoju
rzymskiego11. W testamencie swoim pisze
cesarz August, że ,,pacyfikacja Alp była
jednem z największych zadań jego życia".
Sąd ten podzielali współcześni. Na pamiąt­
kę zwycięstwa, które ustaliło potęgę Rzy­
mu, Senat po'stanowił wznieść wspaniały
pomnik na granicy Italji i Galji. Była to

ogromna wieża, o granitowych podstawach
i' marmurowych kolumnach. Ruiny jej za­
chowały się bardzo dobrze do dnia dzisiej­
szego w pobli'żu Niceji, w Turbie, daw'nej
,,Tun-is in via", ,,'Wieży przydrożnej".

Okres rozwoju Niceji łączy się. z wzro­
stem znaczenia koionij rzymskich w Galji
i Iliszpanji. Mia'sto, leżące przy głównym
szlaku, na samej niemal granicy Italji —

miało wielkie znaczenie handlowe i strate­
giczne. Upadek Rzymu i rozerwanie jedno­
ści państwa — poderwało i; zatrzymało na

długie wieki rozkwit miast na południowo-
wschodniem wybrzeżu Galji. Wielki szlak
nadmor-ski' stracił swoje znaczenie. Nićęja
wchodzi w1zakres wpływów Genui — a z

chwilą, kiedy Francja podejmuje wielką

mowych, przyjeżdżają tu królo'wie szwedz­
cy, duńscy, b'elgijscy — i ogromna rzesza

arystokracji z c-alej Europy. Przez jasne wy­
brzeże przelewa się rzeka złota. Niceja sta­
je się najbogatszem miastem Francji, lud­
ność jej wzrasta, a zarazem wzrastają am­
bicje.. W ielki handel, który ,się tu rozwinął
w okresie najlepszej konjunktury, nie chce
zadowalniać się jedynie dochodem z tury­
styki. Niceja, licząca dzisiaj już 250.000 mie­
szkańców, stara się odzyskać dawne zna­
czenie, przez podjęcie rywalizacji z Marsy,
lją i Genuą.

Warunki naturalne posiada znakomite;
wprawdzie właściwy port jest niewi-elki —

jednakowoż naturalnym "basenem Nicsji
jest wspaniała zatoka Yillefranche, zabez­
pieczona sześć kilometrów ciągnącym się
półwyspom. Dzisiaj port wojenny, może się
stać jutro nadzwyczaj ważnym portem han­
dlowym, o olbrzymim wprost znaczeniu go-
spodarczom, Niceja połączona jest już jed­
ną ważną magistralą z Turynem. Jeżeli się
zrealizuje istniejący projekt przebicia linji'
kolejowej, łączącej bezpośrednio Grenoble z

Morzem Śródziemnem; wówczas Niceja sta-

nie się portem, mającym jako bazę motylka
całą wschodnią Francję wraz ż Alzacją, ale
również zachodnią Szwajcarię i kraje nad-
reńskie. Będzie to drugi, południowy po'rt
Francj'i i punkt wyjściowy dla handlu z

bliskim i dalekim Wschodem. Powstanie

wielkiego portu w Niceji, skróci o osiem do

dziesięciu godzin połączenie Francji ze Sy-
rją, a co jeszcze ważniejsze, ze Suezem. W

ten sposób odciąży się Marsylię, przez któ­
rą będzie się kierował ruch tylko w stronę
Algieru, Marokka i wogóle na południowy­
zachód. Powstanie drugiego portu na po-

Naturalny port Niceji Yillefranche.

ekspansję wschodnią, główną bramą połud­
nia jest, leżąca nad ujściem Rodanu — wiel­
kiej, spławnej rzeki — Marsylj.a .

Miasto przeżywa swój renesans w 19.
wieku. Wybrzeże od Cannes aż do Mentony
staje, się jednem wielkim obszarem klima­
tycznym nietylko Francji, ale całego:świa­
ta. Niezwykle łagod'ny klimat., bujna, n'lo­
tyiko południ'owo-europejs'ka, ale w niektó­
rych swych odmianach nawet podzwrotni­
kowa roślinność, a prócz tego przepi'ękny
krajobraz, łączący pokryto 'śniegiem szczy­
ty Alp z Lazurowym błękitem morza, wszy­
stko to przyciąga ogromne rzes-zo cudzo­
ziemców, szukających odpoczynku, zdrowia
i rozrywek.

W Niceji powstają cale ulice, złożone

wyłącznie z hoteli, tworzą się całe osiedla

bogatych, wspaniałych will. Riviera jest w

modzie. Począwszy od. królowej angielskiej
Yictorji, która spędza tu szereg sezonów zi­

Niceja -

, widok z jednej z gór okolicznych.

łudniu Francji — nietylko nie podetnie zna­
czenia Marsylii - ale przeciwnie, nada mu

właściwe zadanie.

Ambitne te plany łączą się z projektem
kolonizacji okolic Niceji, w której poważną
rolę przeznacza się emigracji polskiej.
Wszystkie oznaki wskazują, że Obecny kry­
zys we Francji ma sję jednak ku końcowi

Przy słabym przyroście ludności francu­

skiej, kwestja podaży obcych rąk roboczych
nabierze znowu aktualności. A w intern

cjach projektodawców nie leży wzmacnia­
nie żywiołu włoskiego, który i tak jest dość'

silny na wybrzeżu — i może się stać w

przyszłości zarzewiem niepożądanych kon­
fliktów. Tak więc, problem pracy polskiej
we Fracji, łączy się również z rozwojem po-,
hidniówego miasta — i sprawa ta..oddawna

zajmuje nasze konsulaty w Marsylji i Nit

ceji.
Tradycje polskie są tu żywe i miłe. Ko-

łonja nasza jest niewielka wprawdzie, ale

zaznaczyła się wybitnie w rozwoju miasta.

Szereg architektów polskich pracował nad

rozbudową Niceji-, wśród nich upamiętniło
się nazwisko polskiego inżyniera F. Dett-

łoffa, któremu zawdzięcza miasto swe naj­
piękniejsze budowle.

Życie naszych rodaków skupia się w Ko­
le Poi-skiom na Avenue des Fleurs, gdzie
znajduje sję również bardzo ładny księgo­
zbiór, obejmujący nietylko ciekawe wyda­
nia książek polskich, drukowanych we

Francji, ale także rzadkie i bardzo cenne

rękopisy z epoki emigracji.
Dr. Tad. Kielpiński.

Ojciec św. przed obrazem
Matki Boskiej Częstochowfkiej

Miasto Watykańskie, 25 maja. (KAP)
Ojciec św. udał się do Castelgandolfc, by
zapoznać się ze stanem prac nad. przygo­
towaniem letniej rezyde-ncji papieskiej.
Zwiedziwszy willę, obserwatorium astro­
nomiczne, świeżo odrestaurowane porty­
ki i krypty z czasów Do-micjaha oraz far­
mę, gdzie został entuzjastycznie powita­
ny przez dwóchset miejscowych robotni­
ków o-raz t-łum oko-licznej ludności, Pa­
pież dłuższą, chwilę zatrzymał się w ka­
plicy, poświęconej Najświętszej Pannie

Częstochowskiej, dając wyraz żywemu
uznaniu dla mistrzowskich p-rac polskie­
go malarza, profesora Rosena,

Wydalanie rofesisiilsśw polskich
i Francji.

Z Lille donoszą: Wzburzenie opinji
wychodźców dalszemi zwolnieniami

robotników polskich z kopalń północnej
Francji wzrasta, co wyzyskują żywioły
wywrotowe, prowokując zajścia w po­
szczególnych ośrodkach gór'niczych. W

miasteczkach SaiJlaumines' i Billy -Mon-

tigny doszło do manifestacji tżw.urlopo­
wanych robotników ,polskich, którzy w

liczbie kilkuset zorganizowali wiece pro­
testacyjne i pochody przez miasto.

Wskutek starcia z policją, kilka osób

odniosło rany. Jeden z manifestantów,
niejaki Mikołaj Koźmiuk zo-stał areszto­
wany za pobicie policjanta.

'

Pijani nofer w wjrsbiwie sfiSepewej
Berlin. (PAT) Na jednej z głównych

arteryj Berlina — Leipziger Strasse —

wydarzył się poważny wypadek samo­
chod-owy. Szofer taksów'ki w stanie nie­
trzeźwym wjechał na chodnik, rozbijając
olbrzymią wystawę sklepową. Najechał
on przytem na trzech przechodniów, w

tern dwie kobiety. Jedna zmarła w ka­
retce pog'otowia, druga po operacji wal-

. czy ze śmiercią.

Alina Pres.Krzemińska.

Zbudziło mnie dzwonów granie
W to świąteczne w to zaranie —

Jakiś inny świat dokoła —

jakiś inny świat...

Hej! Zielony łan, zielony —

Błękitnieją lnu zagony —

Wonią, dyszy sad rozkwitły,
jabłoniowy sad...

Umajone dworu1ściany
Zajazd łączem posypany,
Na złocisty żwi-r dziedzińca

na złocisty piach. —

Hej! Zielone świętą moje!
Uskrzydlonych wspomnień roje
Po minionych dniach młodości,

szczęsnych moich dniach!

Wstają... śmieją się jak żywe
Wiosny mojej dni szczęśliwe,
Matki mojej ócz błękity

jej miłości czar. -

Rodzinnego domu progi
I marzyciel ojciec drogi
I w gałęziach lip kolosów

ptasząt wieczny gwar...

Malowany wózik mały
I towarzysz konik biały
I wycieczka w las wiosenny,

drogi, stary. la.s, .

-

Szereg wierzb wraz ku nam leci:
A bywajcież, lube dzieci!

Czekałyśmy was z dnia na dzień

czekałyśmy was!

W słońcu mieni się i puszy
Muślinowych kapeluszy
Biel świąteczna, roześmiana

pąkówkami róż. -

Raz wraz jakiś głosik śpiewa:
A cóż z wami, lube drzewa!
Gdzie to palmy, kotki, baz'ie —

czy opadły już?

W cieniu wierzb się wózik toczy -

Raz wraz z niego ktoś zeskoczy
Kiedy zalśni tuż' na łące

pozłocisty kwiat.

Potem wyścig — galopada —

W biegu ktoś na wózek siada —

Śmiechem dźwięczy dookoła
Nasz m aleńki świat...

A starszyzna tiiż za nami —

Z koszykami, prowiantami —

Parskają kasztany rącze

parskają, na zdar. —

Hej! Ty raju mój dziecięcy
Zośłijżo mi jak najwięcej
Takich cudnych Snów majowych

-

, takich cudnych mar...
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Z INOWROCŁAWIA.

Inowacje sprzedały mleka podzfnaja egzyslenile wielu kupców.
Rozporządzenie Min. Opieki Społecznej, do­

tyczące dozoru mleka w sklepach spożywczych,
mające wejść w życie z dniem 1 czerwca br.
- jak mówi komunikat prezydenta miasta Ino­
wrocławia — wywołało wśród zainteresowa­
nych kupców falę protestów i wielkie zaniepo­
kojenie. Rozporządzenie to może pociągnąć za

sobą zamkniecie licznych warsztatów pracy
i rzucić na łaską losu rzeszą drobnych kup­
ców, których podstawę interesu stanowi sprze­
daż mleka i jegó przetworów. W związku z

ukazaniem się tego rozporządzenia padł blady
strach na odsprzedawćów mleka i w dwa dni

później zwołano zebranie Stow. Próbnych Kup­
ców branży kolonialnej w Inowrocławiu w lo­
kalu p. L . Michalskiego, prezesa tegoż stowa­
rzyszenia.

Na zebranie przybyła pokaźna liczba człon­
k'ów. Zebranie zagaił prezes p. Michalski, w ita­
jąc przedstawiciela ,,Dziennika Bydgoskiego"
i referenta wydziału zdrowia przy zarządzie
miejskim p. Kalskiego. Referent zapoznał ze­
branych bliżej z nową ustawą o dozorze mleka,
przycżem podkreślił, jakie inowacje będzie mu­
siał przeprowadzić sprzedawca mleka w swo.

jem sklepiku względnie kiosku. Nowe rozpo­
rządzenie wymaga od sprzedawcy mleka z ko-
n ;wki przydzielenia ubikacji, poświęcając ją
wyłącęnie na sprzedaż mleka i jego przetwo­

rów. Nadto wybielenia ścian białą farbą olej­
ną, wyłożenia podłogi linoleum, zainstalowania

wody bieżącej i szeregu innych kosztownych
przebudówek, których koszty wynosić będą sut­
ki złotych. Drobni kupcy, wegetujący na tere­
nie miasta Inowrocławia, nie będą mogli się
zastosować ściśle do wymaganych zmian w

składach i wskutek tego prowadzić będą mogli
tylko mleko butelkow'e, które w sprzedaży de­
talicznej przedraiać się będzie o 4 grosze. K li­
ent siłą faktu nabyw'ać będzie mleko tańsze
na litry w rozlewniach. W ten sposób drobne

placówki handlowe będą miały podcięty byt
i z biegiem czasu znikną z horyzontu,

Nad powyższą sprawą toczyła się bardzo

długa i obszerna dyskusja, ilustrującą przykre
położenie zainteresow'anych. Domagano się, a-

by sprzedaż butelkowa była Wprowadzona we

wszystkich sklepach. Wówczas nie byłoby kon­
kurencji ze strony uprzywilejowanych rozlew­
ni. W rezultacie uchwalono zwrócić się do p.
wojewody o odroczenie tegó rozporządzenia na

jeden rok, co miałoby na celu ewolucyjne do­
stosow'anie się do wymagań ministerstwa.

Wkońcu omawiano jeszcze rąz sprawę na­
trętnego żebractwa. Po załatwieniu różnych tor

nych spraw prezes solwowat zebranie o godzi­
nie 11 w nocy.

Ifotonorao.

Królem kurkowym Bractwa Strzeleckiego
na rok 1934 w wyniku strzelania w dniu 21 bm.
Został przemysłowiec p. Maksymilian Latoś, u-

zyskując 106 pierścieni, I rycerzem p. W . Ką -

pela - 105 p, II rycerzem p. J . Pufelski - 101

p. Medal wędrowny otrzymał p, Ign. Nowak *

98 p.
Pokłuty sztyletem został placmistrz p. P.

Nuidrowski przez szofera Kempińskiego w w y­
niku ostrej bójki w porze nocnej. Kempiński
zadał N- ciękie rany na głowie tak, że stan

jego budzi poważne obawy.
Spłonął dom mieszkalny rolnika Porożyń-

skiego z Tuszyn wartości ok. 2.000 zł. Cały
objekt był ubezpieczony na 3.000 zł,

Drużyna harcerska urządziła we wtorek, dn.
22 bm. ognisko na stadjonie miejskim, w czasie

którego odbyło się przyrzeczenie harcerzy
przez delegata chorągwi harcerskiej. Imprezę

(P)MAOKTEPI RÓBACTWO.

urozmaicono monologami, pogadankami i śpie­
wami. Szkolna drużyna harcerska, licząca prze­
szło 50 członków, pcd kierownictwem naucz,

p. Świtalskiego cieszy się poparciem społeczeń­
stwa.

Wyrodne matki porzucają i mordują swe dzieci.
Święcie. W Nowem, ną cmentarzu katolic­

kim, znalazł grabarz Franciszek Pater porzuco­
na niemowlę płci męskiej, licząće zaledwie

kilka tygodni życia. Przy dziecku skromnie
ubranem i zawiniętem w poduszkę z sianem
znaleziono między innemi drobiazgami list od
matki dziecka, w którym prosi o przytulenie
dziecka i wychowanie na porządnego człowie­
ka; jak również podaje, iż dziecko zostało

przed pięciu tygodniami ochrzcotte imieniem
Stanisław. Wyrodna matka prosi ponadto
znalazcę, by ogłosił znalezienie dziecka w

,,Przewodniku Katolickim "

poczem prześle

dziecku paczkę względnie pieniądze.
Znalezione dziecko oddano na opiekę do tu­

tejszego szpitala, za wyrodną matką zaś, któ­
rej nazwiska nie zdołano jeszcze ujawnić, pro­
wadzi policja dochodzenia.

Daleko gorszy wypadek miał ostatnio miej­
sce w powiecie tucholskim, w miejscowości
Wielka Klonia, tu bowiem niej. Dembkówna

porodziwszy przed miesiącem dziecko płci żeń­
skiej, pochowała je w ukryciu w ogrodzie
swych rodziców. Obecnie jednak sprawa w y­
szła na jaw.

Z TORUN
Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 26 ną 27

bm- p.dr. Kubiak; zdnia27 na 28bm. p.dr.
Mierosławski.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Orjem.
Pogotowie ratunkowe (dniem) teł. 417, (nocą)

276.

Pogotowie pożarnicze teł. 618.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

od god?. 17—18. w soboty od 17—19.
REPERTUAR KIN.

Kuto X: ,,Małżeństwo".
Słońce; ,,Kurtyzana".
Muzą: ,,ŻółtoIicy kapitan".
Żołnierskie; ..W szponach zdrąjcy".

TEATR ZDROJOWY.
W sobotę 26 bm. o godz. 8,30 wiecz. w Far-,

ku Miejskim operetka Schuberta w przeróbce
H, Bertó pt. ,,Domek trzech dziewcząt", w y­
stawiona przez zespół teatru toruńskiego z

Fońtanówną na czele.
Zaniedbana figura przydrożna znalazła opie­

kuna- Ostatnio p. T . Wysocki, ram. w Inowroc­
ławiu przy ul. św. Ducha 50, ogrodził na wła­
sny koszt figurę M atki Boskiej, stojącą przy
końcu ul. św. Ducha, która od dłuższego czasu

pozbawiona była jakiegokolwiek ogrodzenia.
Piękny czyn p. Wysockiego zachęci z pewno­
ścią innych do zainteresowania się zaniedbane-
mi figurami.

Zuchwałe włamanie do ,,Sokolni'*. Onegdaj
włamali się nieznani sprawcy do gmachu So­
botni przy ul. Szymborskiej, skąd skradli z sza­
fy (przemocą otwartej) 4 pary kolczatek, 12

sztuk koszulek białych z czerwonym brzegiem,
szczotkę do rzeczy, tekę skórzaną, spodenki
trykotowe i do ćwiczeń, berety oraz szarawary
ogólnej wartości 100 zł.

Eksplozja lampy naftowej przyczyną pożaru.
U nauczyciela Miodowicza, zam. w Rzadkwi-

nie, powstał onegdaj póżąr, który został jednak
w czas stłumiony. Straty wynoszą tylko 250 zł.
Jak się później okazało, przyczyną pożaru by­
ła eksplozja lampy naftowej w pokoju poko­
jówki. Dziewczyna przed ułożeniem się do
snu odmawiała pacierz, przycżem zasnęła. K rót­
ko potem lampa eksplodowała, wzniecając po-

Groźny p tż a r w majętności
Opoki.

Onegdaj powstał w majętności Opoki na

szkodę Antoniego Podlaszewskiego groźny po­
żar, który pociągnął ża sobą kolosalne straty.

Pastwą płomieni padła obora z stajnią, szo­
pa do sztucznych nawozów, 13 tuczników, ma­
ciora, krowa, 6 cieląt, wozy i inne narzędzia
rolnicze. Pogorzelec obliczą straty na 27.000
zl. Mienie ubezpieczone byio w Zakł. Ubezp.
Wzajem, w Poznaniu tylko ną 24.000 zł. Przy­
czyny powstania pożaru dotychczas nie usta­
lono.

Dyżur nocy pełnią apteki: ,,Pod Lwem"

(śródmieście), ,,Św. A nny" (Bydgoskie Przedmie­
ście), ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Bibłjoteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie zą wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

Pogotowie ratunkowa tel, 44.

Straż pożarna tel. 244.

REPERTUAR KIN:

Lira: ,,6 godzin życia".
Mars; ,,Papryka".

TEATR NARODOWY.
Dnia 26 bm. ,,Ten i tamten**.
W niedzielę 27 bm. o godz. 16 ,,Tam, gdzie

skowronek śpiewa", a o godz, 20 ,,Domek
trzech dziewcząt**.

Miły" braciszek odwiedził swą siostrę.
Wódka - dziewczynki - komisarjal.

Bardzo niemiła przygoda w czasie Zielonych
Świąt spotkała jednego z pracowników kolejo­
wych, zam. w Inowrocławiu przy ul. Poznań­
skiej.

Dnia 21 bm. przybył do niego jago szwagier
27-Ietni Edmund Graf, mistrz blacharski z Su-
chatówki, a nie zastawszy nikogo w domu, o-

kazął swój spryt, otwierając drzwi zapomocą
wytrycha. Znajdujące się na biurku pieniądze
tak długo nęciły miłego gościa, póki nie zna­
lazły się w jego kieszeni.

Byłoby wszystko w najlepszym porządku,
gdyby p. Edmund wskutek roztargnienia czy
uciechy z łatwej zdobyczy nie pozostawił swe­
go kapelusza. Przypadek chciał, że właśnie

przed tygodniem obaj szwagrowie kupow ali ten
sam kapelusz w jednen z firm inowrocławskich.
To też kapelusz ten zdradził sprawcę kradzie­
ży gotówki.

Właściciele mieszkania po przybyciu do do­
mu zauważyli brak gotówki! i znany im kape­
lusz szwagra, poczem wszczęli za miłym go­
ściem poszukiwania.

Pap Edmund w najlepszym humorze, po w y­
piciu większej ilości ,,czystej" zabawiał się w

tym czasie u swego znajomego niej. Franciszka

Prusaka, zam, przy ul. Kasztelańskiej w oto­
czeniu pięknych cór Koryntu. Aż tu niespo­
dziewanie raiła zabawa została przerwana przez
przybycie policji śledczej wraz z poszkodowa'­
nym,

Ale p. Edzio chciał być gentlemenem i nie

pozwolił sobie przerywać zabawki z dziew­
czynkami i po wezwaniu funkcjonariusza poli­
cyjnego, by udał się z nim do komisariatu, rzu­
cił się na niego jak podrażniona pantera, nie

szczędząc soczystych słów. Niestety, wszystko
było nąpróżno. Przy pomocy przygodnych
świadków tego zajścia p. Edmund znalazł się
w komisariacie, gdzie musiał się dokładnie wy­
spowiadać z przebiegu swej wyprawy po złote

polskie.
Z całe(j skradzionej gotówki znaleziono przy

nirp jeszcze około 10 złotych, które mu skonfi­
skowano. Reszta gotówki poszła na wódkę
i dziewczynki.

Halo! Tu InowroGław-Zdrfil!
l%(atnSfasnag fa%S.

Z chwilą, gdy pierwsze ciepłe promienie
słoneczne poczęły ozłacąć park solankowy, o -

budziło się życte w uzdrowisko. Ten wzorowo

urządzony park, pokrzyżowany alejami, wabi
i nęci swą krasą zieleni i bujnemi gąszczami.
Zwłaszcza teraz, w ciepłe noce majowe panuje
tu ożywienie. Ciche w'estchnienia przerywa je­
dyn-ie nastrojowy śpiew słowika,

,,Pragniesz flirtu , siądź na chw ilę
'

-

. za­
praszać. bVłe, romantyczne ławeczki, przytu­
lone do pulchnych krzaków. Smukłe sylwetki
zakochanych par snu:" się po przestronnym
pa-ku. który cFa rozmaitych jest najpiękniejszą
,,w ziewaln:ą miłości".

Os'atnie dni może zawiodły. Wskutek zim­
ną i wiatrów zamarł ruch miłosny zupełnie.
Niestety! Zainteresowani mają w dodatku żal
również do dyrekcji, która w tym roku wszyst­
kie zakonspirowane ławeczki usunęła z naj­
piękniejszych miejsc. Przysłowie mówi: ,,Lqs
pozazdrościł i wyrwał". Zakochani przekręcają
,,dyrektor Kortus pozazdrościł" i t. d .

Prawdziwy ruch letniskowy nie rozpoczął
się jeszcze w żadnem uzdrowisku. Do solanek

przybyli pierwsi kuracjusze już w Ujtym. Przy­
był w tym cząsie m. to. sędziwy kapłan ks.

prałat Stycheł z Poznania- Sensację wywołała
kuracjuszka p- Fischer von Mollard, żona zie­
mianina z powiatu jarocińskiego, która przy­
leciała do Inowrocławia samolefem. \Viększą
część gości rekrutuje się z wybitnych osobi­
stości. Góruje Warszawa, ną drągiem miejscu
Łódź. dalej Grudziądz, Gdynia, Toruń i Byd­
goszcz,

Bawi tu taką gruba ryba jak em. prezes
Dyrekcji Kolei Państw, z Warszawy p, Tadeusz
Czarnowski i p. em. radca ministerialny Sta­
nisław Łoś. Onegdaj zawitał inspektor min.
skarbu p. Zacherewicz.

Z Bydgoszczy widzimy tutaj dr. Panka z

żoną j p. inż. Żukowskiego. Duchowieństwo
fest również licznie reprezentowane i tak: ks.
kanonik Makowski z Chojnic, ks. Poczta, dzie­
kan z Cerekwicy, ks. Kloskowski, proboszez z

Góry i inni.
Niedziela w parku solankowym ma swój

ustalony program. Na koncertach pełno gości
z miasta. Tu spędza się najlepiej czas. Kuliste

akacje roztaczają miodową woń, słońce igra
z kroplami wody, tryskającej z zawrotnego wo­
dotrysku, bociek paraduje w czerwonych bu­
tach po angielskich trawnikach, pawie silą się
na wrzaskliwy koncert, p. dyrektor Kortus

śmieje się dobrodusznie przez binokle, dr. ^ro-

tzyński ,,bada okiem" kuracjuszy, a szczególnie
płeć pękną, kapelmistrz p. Styś wygrywa ra

próżnych butelkach (podjum stoi na butelkach
dla zwiększenia akustyki — wyjaśnienie zece-

raj.
,,Nad. Stawkiem" tańczą on i ona pod takt

najnowszych przeboi, produkowanych przez p.
Dargla. Roztańczony ..grzybek" lśni rnozaiko-
wem światłem. W stawie rechocą żaby, po
srebrnej tafli jeziora płynie majestatycznie .,ótj
i ona", para prześlicznych łabędzi. Dla spra­
gnionych większej emocji stoją do dyspozycji
łódki-

Tąk wyglądają solanki w święto. Raz po
raz zjeżdżają wycieczki. W ub. czwartek ba­
wiła tu wycieczka wydziału lekarskiego U ni­
w ersytetu Poznańskiego, organizowana przez p.
prof. dr, Jezierskiego z Poznania pod przewo­
dnictwem pp- doc. dr. Raszeji i dr. W . Spy­
chały. Przybyło około 120 osób. Wycieczkę
powitał dr. Sroczyński, naczelny lekarz uzdro­
wiska. Po śniadaniu., spożytem w Domu Kura­
cyjnym, goście zw iedzili zakłady. Po obiedzie
Studenci medycyny dancingowali w salach u-

zdrowiska, poczem o godz. 19 zawrócili do do­
mu zadowoleni. N. Bas.

Zebranie K orporacji Kupców Chrześcijań­
skich odbędzie się 28 bm. o godz. 20 przy ul.

Żeglarskiej 1.

Pomóżmy urządzić, kolonję dla 40 dzieci z

Niemiec. Corocznie Zw. Obrony Kresów Za­
chodnich organizuje w Toruniu kolonję dla 40

chłopców z Niemiec, znajdując zawsze w akcji
tej poparcie instytucyj miejskich, powiatow'ych
oraz Całego społeczeństwa. Zarząd pow iatowy
Z, O. K . Z. w Toruniu, chcąc podołać swemu

zadaniu, zwołuje na dzień 29 bm. o godz. 18
do lokalu Z. O. K . Z. przy ul. Kopernika 7
zebranie przedstawicieli organizacyj i instytu­
cyj miejscowych celem przygotowania propa­
gandy i zebrania odpowiednich środków na u-

rządzenie tej kolonji dla dziatwy polskiej z ob­
czyzny.

Zawody konne podchorążych artylerjŁ Do­
rocznym zwyczajem dnia 27 bm. o godz. 14,30
w koszarach na Mokrem odbędą się zawody
konne w Szkole Podchorążych Artylerii. Pro­
gram przewiduje m. to.: konkursy hippiczne,
woltyżerkę i inne ciekawe popisy w jożdzie
konnej. Czysty dochód przeznacza się na Cele
kulturalno-oświatowe Szkoły Podchorążych A r­
tylerii.

Ogólnopolski konkurs tenisowy o m istrzo­
stwo Pomorzą. Od dnia. 31 bm. do 3 czerwca

odbędziesięnakortachT.K.L.T.przyul.
Mickiewicza turniej tenisowy o mistrzostwo

Pomorza, W którym wezmą udział zawodnicy
z Warszawy, Poznania, Łodzi, Bydgoszczy.
Gdyni, Gdańska, Grudziądza itd. Dla zwycięz­
ców ufundowano szereg cennych nagród.

Wystawa obrazów i kilimów . W kasynie
oficerskiem w Toruniu została otwartą wysta­
wa obrazów i kilimów członków Zrzeszenia

Plastyków Kujawskich Jana Stępienia i Włady­
sława Brecha. Wystawa potrwa cały tydzień.
Zwiedzać ją można w godzinach od 10— 19.

Zjazd oficerów rezerwy okręgu pomorskiego
odbędzie się 27 bm. w sali ,Dworu Artusa"
w Toruniu.

Zaginęła umysłowo cbora. Przełożona do­
mu św. Józefą w Toruniu doniosła policji, że
dnia 6 bm. wyszła w nieznanym kierunku u-

mysłowo cbora 29-letnia Helena Werner i do­
tychczas nie powróciła. Za zaginioną wszczęto
poszukiwania.

mU r--i-T-nnr

Zakopała daiecko w ziemi.
Kartuzy. Dzieci bawiące się kopaniem doł­

ków w ziemi na potu w pobliżu zabudowań rol­
nika Ottona Kowalkego w Ostrzycach, wyko­
pały pudełko tekturowe, w którem znajdowały
się zwłoki noworodka, leżące już w ziemi przez
dłuższy czas.

W wyniku przeprowadzonych dochodzeń u-

stąlóno, że matką odnalezionych zwłok nowo­
rodka jest była słijżąca rolnika Kowalkego,
Aniela Kąkol, która powiwszy dziecko, zako-

pąła je w grudniu 1932 roku w miejscu, gdzie
je odnaleziono. Kąkolówna przyznała śię do

winy i podała, że urodziła dziecko nieżywe.
Wyrodną matkę aresztowano i osadzono w

areszcie śledczym.

Prendsnt m'as%a BerPna baw! na

wywczatach w Sa'tawica h pad Świeciem
Prezydent miasta Berlina p. Sabm przybył

w tych dniach z swą małżonką na majętność
swego teścia, hrabiego Schwanenfeld-Schwerin
do Sartowic pod Świeciem, miejscowości tury­
stycznej, znanej i chętnie odwiedzanej przez
licznych wycieczkowiczów, odległej od Świecia
około 10 kilometrów.

Prezydent Sahm zamierza spędzić tutaj swe

letnie wakacje.
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Z GRUDZIĄDZA.

I rnittgt i i i Mulitygotopnij.
W czwartek w godzinach rannych wydarzył

się'prz y ul. Kościuszki straszny wypadek. Mia­
nowicie przy pracach blacharsko-instalacyjnych
domu nr. 6, należącego do p. Firin, zatrudnio­
ny był 37-letni rzemieślnik samodzielny Ber­
nard Lewandowski, zamieszkały przy ul. Por­
towej 5. W czasie naprawiania Lewandowski
przywiązany był do grubej liny, którą jeszcze
specjalnie podtrzymywał jeden z jego robotni­
ków.

W pewnym momencie lina nie wytrzymała
ciężaru i przerwała się, wskutek czego Lewan­
dowski z wysokości czwartego piętra runął na

bruk ulicy. Przez sekundę słychać było prze­
rwany krzyk i jęk. Oto jedno nieszczęście po­
ciągnęło za sobą drugie. Krytycznej chwili

Apteki dyżurne: ,,Pod Gwiazdą", ul. Cheł­
mińska 26 (tel. 399) i apteka ,,Pod Koroną", ul.
Wybickiego 39, tel. 137.

REPERTUAR KIN.

Apollo: ,,Dama i bokser" oraz nadprogram.
Gryf: ,,Sztuka życia” .

Orzeł: ,,Moje marzenie to ty" i-w alki za­
paśnicze.
TEATR MIEJSKI.

Dziś w sobotę pożegnalny występ operetki
bydgoskiej w melodyjnej operetce pt. ,,Dori-
na", W rolach głównych usłyszymy pp. Lubi-
czównę, Dowmunta, Cirina, Granowskiego i in­
nych. Początek przedstawienia o godz. 8.

Noc wenecka w wielkiej gondoli. Staraniem
Pomorskiego Towarzystwa Opieki nad dziećmi
w Grudziądzu odbędzie się dancing na statku
w sobotę, dnia 26 bm. o godz. 8 wieczorem w

przystani ,,Vistuli". Bilety nabyć można wcze­
śniej w składzie cukierków firmy ,,Luxus". Do­
chód przeznaczony jest na cele kolonij letnich.

Program imprezy lotniczej. K om itet XI. T y­
godnia L. O. P. P. organizuje w jutrzejszą nie­
dzielę na lotnisku lotniczej szkoły strzelania
i bombardowania w Grudziądzu: 1. pokaz sprzę­
tu lotniczego, 2. pokaz spadochronów, 3. po­
kaz szybowców, 4. loty samolotów wojskowych,
5. loty pasażerskie na awionetkach, 6. konkurs
modeli latających. Początek o godz. 14, ko­
niec o godz. 17. Orkiestra wojskowa, Dla pu­
bliczności dostęp dozwolony tylko do miejsca
ogrodzonego, wewnątrz lotniska. Wstęp dla
m łodzieży i szeregowców 10 gr, dla reszty osób
20 groszy.

Droga pszenica. W kwietniu rb. dokonano
zuchwałego włamania do spichrza p. J . Klett-
nera w Lniskach, pow. Grudziądz. Łupem z ło­
dziei padło około 20 ctr. pszenicy. Pod zarzu­
tem włamania aresztowała policja znanego wła­
mywacza Jana Piórkowskiego, zajn. w Grudzią­
dzu. Obecnie zasiadł on na ławie oskarżonych.
Po przeprowadzeniu dowodu prawdy niepopra­
wny recydywista skazany został na 1 rok wię­
zienia bez zawieszenia oraz 100 zł grzywny.

Jeszcze tylko trzy dni. Czytelnikom naszym
przypominamy, że tylko do poniedziałku można
zgłaszać się w Ubezpieczalni Społecznej celem
dokonania wyboru lekarza domowego. Ubez-

Groźne przerwanie grobli
w Borach Tucholskich.

Tuchola, Północna część powiatu tuchol­
skiego została ostatnio nawiedzona przez nie­
zwykłe katastrofy. Mianowicie między wioska­
mi Klockiem i Białą została, z niewiadomych
przyczyn przerwana grobla na kanale małej
Brdy, co spowodowało katastrofalne zalanie

wodą przyległych łąk i pól. Grobla jest przer­
wana na przestrzeni około 30 metrów, zaś ło­
żysko kanału wyrwane na długości 300 metrów.
Strat w ludziach i zwierzętach na szczęście nie
było. Dopiero przez zamknięcie głównej śluzy
na przewodnim kanale zdołano zapobiec dal­
szym wylewom. Na miejsce katastrofy zbiegła
się niebawem ludność ze wszystkich okolicz­
nych wiosek, która natychmiast podjęta akcję
ratowniczą. Spowodowane przez przerwanie
grobli straty wynoszą około 15000 zł. Naprawą
grobli zajął'się niebawem zarząd Łąk Państwo­
wych w Czersku.

Tczew. W środę, dnia 23 bm. o godz. 10,35
rano wskutek wadliwej konstrukcji przewodu
kominowego wzgl, krótkiego spięcia przewo­
dów elektrycznych zapaliły się wiązania dachu
domu kupca Józefa Bielawskiego (wielki skład

kolonialny i restauracja), zamieszkałego przy
ul. Kolejowej 5,

Wskutek silnej wichury, jaka w godzinach
przedpołudniowych panowała, ogień z błyska­
wiczną szybkością rozszerzał się, tak iż w cią­
gu kilku zaledwie minut ogniste języki objęły
cały dach oraz część górnego piętra,

W akcji ratunkowej, która trwała około
4 godzin, wzięła udział tylko miejska ochotni­
cza straż pożarna pod komendą nacz. Fr, Fa­
biana. Zadziwiający jest fakt, iż kolejowa straż
pożarna nie wzięła udziału w akcji ratunkowej,
mimo iż płonący objekt zagrażał dalszym do­
mom, położonym na terenie kolejowym.

Wnętrze całego domu wraz z wszystkiemi
m eblam i (w tem drogocenne), garderobą itp,
zostało kom pletnie zniszczone. Straty powsta-

przechodził tą drogą 18-letni Jerzy Schreiber,
zamieszkały przy ul. Kościuszki 19, na którego
Lewandowski spadł całym : ciężarem. Na ulicy
powstała panika i przerażenie. Jeden z prze­
chodniów, zorjentowawszy się: jednak natych­
miast w sytuacji, zawezwał pogotowie ratunko­
we, które zabrało nieszczęśliwych do szpitala
miejskiego. Lekarz stwierdził u Lewandow­
skiego ogólne obrażenia wewnętrzne i stan
bardzo poważny. Druga ofiara nieszczęśliwego
wypadku Jerzy Schreiber doznał okaleczenia
twarzy i złamania lewej nogi. Schreiber po
opatrzeniu ran został oddany pod opiekę ro­
dziców. Na miejsce wypadku wyjechała specjal­
na komisja.

1
pieczeni, którzy w oznaczonym terminie nie
dokonają wyboru lekarza domowego, zostaną
przydzieleni do lekarzy domowych wedle u-

znania Ubezpieczalni Społecznej. Po odbiór le-
gitymacyj ubezpieczeni zgłaszać się mogą w so-

Z Poznania donoszą:
Władze prokuratorskie ukończyły w tych

dniach dochodzenia przeciwko znanemu byd­
goskiemu kupcowi Leonowi Jankowiakowi, dłu­
goletniemu właścicielowi składu delikatesów
przy ul. Gdańskiej.

Jankowiak był ostatnio właścicielem popu­
larnej w Poznaniu restauracji ,,Pod Orłem"
przy ul. Fredry. Jąk wiadomo, restauracja la
wśród tajemniczych okoliczności spłonęła
w nocy z 12 na 13 marca br. Straży ogniowe)

L, H . 57. Należy się zwrócić, do Mi'nister­
stwa Skarbu, które wartość ustali.

I. R. Ubezpieczalnia Społeczna w tym
wypadku obliczyła należycie.

J. P . 88. W naszej dzielnicy prawo do
renty upada po zasądzeniu na utratę praw
obywatelskich.

M. Z. O wynalazku radzimy zawiadomić
ministerstwo spraw wojskowych w Warsza­
wie. Podać opis i rysunki zastrzeżone..

S. W . O kursach pszczelarskich, kiedy
i gdzie się odbędą,. , doniesiemy w swoim
czasie.

łe przez pożar i zniszczenie, obliczane są pro­
wizorycznie na około 50.000 zł. Kupiec Bie­
lawski był w dodatku bardzo nisko ubezpie­
czony.

Cyrk Staniewskich zawitał do Tczewa. Na
placu przed strażą pożarną rozbił swe namioty
dawno oczekiwany i największy w Polsce cyrk
braci Staniewskich z Warszawy. Cyrk ten, bę­
dący w tournee po Polsce, po wielkich sukce­
sach odniesionych w większych miastach Pol­
ski, bawić będzie w Tczewie zaledwie kilka
dni.

ZMARLI.
Ś. p. Stanisław Rydlewski, artysta-m u -

zyk w Poznaniu.
Ś. p Stanisław Turtoń, w Słomowie.
Ś. p . Wacław Sanocki, strażnik granicz­

ny brygady Brodnica.
Ś. p. Franciszka z Jarzembowskich Żu-

chowska, lat 68, w Brodnicy.

botę iponiedziałek w czasie od godz. 17 do 21
oraz w niedzielę od godz. 9 do 21.

Przykładnie ukarane oszustwo, W ojciech
Puch, zamieszkały w Dolnej Grupie (powiat
Świecie) wpadł na niezwykły pomysł ,,wyra­
biania posad". Ponieważ naiwnych nie sieją,
powiodło się oszustowi. Wyszukał sobie ofiarę
w osobie niej. Aleksandra Junka z Gościera-
dza (pow. Bydgoszcz), od któ rego pod pozorem
wyszukania mu posady w browarze Kunter-
sztyn wyłudził zegarek i 5 zł gotówką. Oczy­
wiście, że ani o posadę się nie postarał, ani
też pieniędzy ni zegarka nie zwrócił. Sąd trans­
akcji takiej nie uznał i skazał go za to na

6 miesięcy więzienia bez zawieszenia.
Nieostrożne manipulowanie bronią spowo­

dowało wystrzał. Mleczarz Franciszek Mącz-
kowski, zatrudniony w mleczarni Marusza,
wrócił jak zwykle do domu od pracy, a że byla
słoneczna pogoda, przygotował sobie rower,
aby wyjechać poza miasto. W chwili gdy żona
z dzieckiem wyszła z mieszkania, wyjął brow­
ning i zaczął nim manipulować. W tej samej
chwili z lufy padł strzał,który ugodził Mącz-
kowskiego w brzuch. Obficie brocząc krwią,
upadł na ziemię. Nikt z lokatorów nie słyszał
huku strzału. Żona po powrocie do domu za­
stała męża swego nawpół przytomnego, 'We­
zwane pogotowie ratunkowe przewiozło Mącz-
kowskiego do szpitala miejskiego, gdzie na­
tychmiast doko'nano operacji wyjęcia kuli, Stan
zdrowia jego jest poważny.

z trudem udało się wtedy ogień zlokalizować
i uchronić przylegle ubikacje od zniszczenia.

Dochodzenia wykazały, że wieczorem cały
lokal został oczyszczony, przyczem sprzęty
zmyto benzyną a podłogę pastą.

Meble wszystkie kazał Jankowski zgrupo­
wać koło bufetu, poczem pod pozorem, że za­
pomniał klucza w rócił około 4 nad ranem do
restauracji.

Niedługo potem powstał w lokalu pożar,
który dzięki nasyceniu sprzętów benzyną roz­
przestrzenił się gwałtownie, niszcząc całą re­
staurację.

Idąc po linji poszlak śledztwo skierowano
przeciwko Jankowiakowi, który chciał w ten

sposób uzyskać premię asekuracyjną w wyso­
kości 32 tys. złotych.

Proces zapowiada się bardzo sensacyjnie.
Rozprawa odbędzie się przed trybunałem kar­
nym sądu okręgowego w Poznaniu prawdopo­
dobnie w pierwszych dniach czerwca.

Czwartek. Godzina 8 rano.

Obszerna, jasna, sala natłoczona tłumem nie­
spokojnej publiczności. Ci, co się już dostać
nie mogli, wypełniają szczelnie korytarze
i schody całego gmachu. Na wszystkich twa­
rzach znać jakieś niezwykłe podniecenie i o-

czekiwanie. Kilka rozstawionych po sali ,,Ju­
piterów ", nastawionych w jednym kierunku,
oczekuje na sygnał od operatora filmowego,
który z ręką.na korbie aparatu kinematogra­
ficznego stoi gotowy do rozpoczęcia zdjęć.

Mikrofon radjowy na stole błyszczy swym
niesamowitym kształtem. Przy nim speaker
czeka na moment, by zacząć przemawiać do
całego świata. Chwila osobliwa: wkrótce mają
powstać nowi miljonerzy.

Dawniej tylko nieliczni mogli być świadka­
mi ciągnienia głównej wygranej loterji państ­
wowej. Dziś cała Polska może widzieć i sły­
szeć . wszystko. Kino i radjo. wszystko widzi
i wszystko słyszy.

Rozpoczęło się. Po krótkiej przemowie dy­
rektora loterji dano sygnał. Dwa miłe dziew-
czątka kilkuletnie, Krysia Lisówna i Czesia
Markowska, wychowanki sierocińca, przystępu­
ją do kół. Jeszcze jeden obrót kołem, jeszcze
jedno przemieszanie i drobniutkie rączki sięga­
ją po maleńkie zw itki papierowe.

Napięcie oczekiwania wzmaga się do maxi-
mum. O perator film uje bezustanku, speaker
każdy szczegół opisuje radjosiuchaczom. Roz­
wijają zwitki.

...los nr. 30.290... w ygrana 200 zł.
W myśl przepisów numer, na który padnie

Csic-

Wznowienie prac przy budowie kościoła.
W tych dniach przystąpiono do wznowienia
prac przy rozbudowie miejscowego kościoła
katolickiego, które to prace trwają już od kil­
ku lat. Dotąd zdołano już rozbudować gmach
i nakryć dachem tak, iż można odprawiać na­
bożeństwa. Obecnie pozostają jeszcze do wy-*
kończenia niektóre prace wewnętrzne. Chór
został już wybudowany oraz wieża, przy któ­
rej się obecnie pracuje. Prace wykonuje p. bu­
downiczy Korthals z Kijewa pod Chełmnem.
Projekt rozbudowy kościoła, która dla parafjł
oskiej stała się rzeczą niezbędną wobec stałe­
go wzrostu liczby parafjan, wykonał p. archi­
tekt Cybichowski z Poznania,

(Fms%c%.
Pod adresem władz kolejowych. Z dniem

15 maja br. nastąpiła na P. K . P. kasacja czwar-

tej klasy. By jednak zubożała ludność wiejska
nie odczuwała zbytnio różnicy w cenach prze­
jazdu, wprowadzona została t. zw, taryfa pod­
miejska, według której cena biletu 3 klasy wy­
nosi tyle, ile cena obecnej 4 klasy. Dowiadu­
jemy się, że na przejazd z Pruszcza Pomorskie­
go do Świecia i zpowrotem taryfa podmiejska
nie ma zastosowania. Dlaczego nie? Przecież
Pruszcz Pom. należy do powiatu świeckiego, a

więc ludność Pruszcza i okolicy zmuszona jest
jeździć do Świecia dość często, a to ze wzglę­
du na to, że tam mieszczą się urzędy powiato­
we jak: starostwo, sąd grodzki, urząd skarbo­
wy i t. d. Z Pruszcza do Bydgoszczy korzystać
można z taryfy podmiejskiej tylko na niektóre

pociągi. Rano na pociąg, który odjeżdża z

Pruszcza o godz. 7, pasażer biletu według tary­
fy podmieiskiej nie otrzyma, a przecież prze­
ważnie tylko tym pociągiem jeżdżą wieśniacy
na targ do Bydgoszczy. Widocznie władze ko­
lejowe nie brały tego pod uwagę.

Konferencja nauczycielska. W miejscowej
szkole powszechnej odbyła się w obecności p.
podinspektora Sołtysika z Grudziądza konfe­
rencja nauczycielska rejonu Pruszcz, którą za­
gaił p. Kowalski, kierownik szkoły w Brzeźnie.
Referat z historji wygłosił kierownik szkoły
p. Wiśniewski z Wałdowa. - Referat, z .zajęć
praktycznych wygłosiła nauczycielka p. Klun-
derówna z Świekatowa. Wygłoszone referaty
stały na wysokim poziomie. Uchwalono urzą­
dzić w czasie wakacyj wycieczkę do Często­
chowy, Katowic i Krakowa.

Przygoda najbliższego
współpracownika Hitlera.

Chojnice. Nielada przygodę miał najbliższy
współpracownik kanclerza Rzeszy Adolfa Hitle­
ra, Reinhold Hess z Berlina, który wraz z żoną
stanął na granicy polskiej pod Chojnicami, aże­
by samochodem przejechać Pomorze w drodze
do Prus Wschodnich. Przy rewizji paszpor­
tów okazało się, iż dygnitarz niemiecki nie jest
w posiadaniu potrzebnej wizy, bez której bo­
w iem nie może dostać się na Pomorze.

Mimo tłumaczenia się w urzędzie granicz­
nym, iż jest najbliższym współpracownikiem
Hitlera, dalszej podróży nie mógł kontynuować.
Zmuszony był udać się do Pity do konsula
polskiego, gdzie potrzebną wizę uzyskał, po­
czem dopiero przekroczył granicę polską.

w ostatnim dniu ciągnienia czwartej klasy
najmniejsza wygrana, wygrywa główną premję.
Na sali niezwykłe poruszenie. Słychać słowa,
wypowiedziane mocnym głosem:

— 1 Na numer 30.290 padła wygrana w kwo-:
ćie miljona złotych.

Oryginalny numer pokazują zebranym. Fo­
tografuje go i kino, by za kilka dni całą scenę
pokazać na ekranach całej Polski.

— Kto wygrał? Gdzie? ~ Pytania padają
ze wszystkich stron. Sprawna ewidencja lo­
te rji daje na to natychmiastową odpowiedź:

— Los był zakupiony w jednej z m ałych
kolektur łódzkich, należącej do pewnej insty- .

tu cji społecznej.
— Ale kto wygrał? — Tego powiedzieć nam

nie wolno.

Dziennikarze nie dają za wygraną. Kilka­
dziesiąt kablów telefonicznych z Łodzią ułat­
wia pracę. Dowiadujemy się po pewnym cza­
sie, że szczęśliwi nowi miljonerzy w Łodzi, to
dwie panie i dwóch panów. Jedna z pań jest
pracownicą Ubezpieczalni Społecznej, druga
pracuje w szpitalu im. Prez. Mościckiego. Pa­
nowie należą też do świata pracy. Jeden z

nich jest urzędnikiem łódzkiego oddziału Ban­
ku Polskiego, drugi współpracownikiem Tow.
Ubezpieczeń ,,Vesta” .

Kolektura łódzka zaraz zawiadamia ich o

niezwykłem szczęściu. Ćwierć miljona to je­
dnak suma, która każdemu może przynieść du­
żo zmian w życiu. 1 niewątpliwie całe życie
będą pamiętać tę datę 24 maja...

^ ^
- - - - m mmm

Z TCZEWA.

WielKipożarw Tczewie

Dobra emerytura nie jest zła.

Książę LllbOmTSkl (z przekonaniem): — Cukier krzepi!

jpOrzeł” się spalił!
Znany kupiec bydgoski pod hańbiącym zarzutem

podpalenia.

24 nfo/cr...
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MwiPmifta
Bydgoszcz, dnia 26 maja 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Sucb., F ilipa Nerjusza.
Jutro: Uroczyst. Trójcy Przenajśw.
Wschód słońca: godz. 3,49.
Zachód, słońca: godz. 20,05.

Stan pogody
Dość pogodnie, miejscami możliwy jesz­

cze przelotny opad. Nieco cieplej. Umiarko­
wane, na północy chwilami porywiste wia­
try z kierunków zachodnich.

Stan^ *

dzisiejszy
33 o godz* 10

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

m
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16, w niedziele i święta od 11-14 -

Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa dzieł
prof. Leona Wyczółkowskiego.

DYŻURY APTEK:
22.V. - 27. V.

Apteka Piastowska,
Apteka ,,pod Orłem11.
— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych

w niedzielę i święta:
Dr. Kubczak, dnia 27. V . 1934 r., ul. Marsz.

Focha 22, tel. 17-42.

Instytut literacki ,,LEKTURA" przy uli­
cy Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza co­
dziennie od godz. 9 -18 wszystkie nowości
księgarskie ostatniej doby. (2257

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w sobotę, przedstawienie zawieszone.
W niedzielę i poniedziałek wieczorem o-

statnie przedstawienia wesołej i pogodnej
operetki Gilberta MDORINA", w opracowa­
niu reżyserskim i z udziałem M. Dowruun-
ta, którego arcyzabawny typ lokaja pobu­
dza widzów do ciągłych wybuchów śmie­
chu i nieustannej wesołości. W roli tytuło­
w'ej święci trium fy urocza Lubiczówpa,
roztaczając Swe wybitne walory wokalne,
urok talentu i bogactwo toalet. Kapelmistrz
Turkiewicz wydobywa z partytury całe pię­
kno i bogactwo w'artościowych melodyj. W
rolach pozostałych ujrzymy ulubieńców pu­
bliczności pp. Cirina, Cybulskiego, Granow-

skiego, i Iwańskiego.

Przy otyłości, artretyzmie i cukrzycy
naturalna woda gorzkaFranciszka-Józefa
wzmacnia czynności żołądka i kiszek
oraz ułatwia trawienie. Zaleć, przez lek.

TrójccsŚiĘjiętics.
W tydzień po Zielonych Świątkach stawia

nam Kościół katolicki przed oczy największą
tajemnicę wiary świętej, a mianowicie niezgłę­
bioną prawdę o Bogu w Trójcy św. jedynym.

Cześć Trójcy św. spotykamy już w pierw­
szych czasach chrześcijaństwa. Z tych to cza­
sów pochodzi owo pobożne pochwalenie:
,,Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi Świętemu" .

Na soborze Nicejskim w r. 325 dodano do tej
pochwały jeszcze słowa: ,,Jak była na początku
i teraz i zawsze na wieki wieków".

Żegnając się, m ówimy zawsze: '-j,W imię
Ojca i Syna i Ducha świętego1*.

W pierwszych wiekach chrześcijaństwa nie
obchodzono osobnego święta ku czci tej tajem ­
nicy. Dopiero w IX wieku zaprowadzono je na

życzenie wielu chrześcijan. Papież Jan X XII

nakazał, aby w całym Kościele obchodzono je
w pierwszą niedzielę po Zielonych Świątkach.

Nominacja w sadownictwie.
Znany w kolach towarzyskich naszego

miasta asesor sądowy p. A . Janowski mia­
nowany został sędzią na podstawie dekre­
tu p. Prezydenta Rzplitej.

— Wielki ztoty medal (Grand Prix) za

najlepsze wędliny polskie przyznał komitet
wystawy przemysłowej w Londynie m i­
strzowi rzeżnicko-wędiiniarskiemu Aleksan-
drowi Achtlowi z Bydgoszczy (Gdańska 95).

- Pp. restauratorom pod uwagę! Po wszel­
a k i personel, gastronomiczny jak kelnerów, ku­

charzy i t. d. należy się zgłosić do specjalnego
biura pośrednictwa pracy przy Związku Kelne­
ró w Bydgoskich, plac Piastowski 17, tel. 1163
i 173. Za personel zapośredniczony biuro ma­
terialnie .odpowiada i gwarantuje za sumienne
i fachowe wykonanie obowiązków przez tako­
wych. Biuro jest zatwierdzone' przez władze

państwowe.

— Złożył prezesurę. Pan Tadeusz Racz­
kowski, dyrektor szkoły rolniczej, wystoso­
wał pismo do zarządu oddziału Kółek Rol­
niczych powiatu bydgoskiego z zawiado­
mieniem , iż zrzeka się urzędu prezesa po­
wiatowego Kółek Rolniczych. Celem doko­
nania wyboru nowego prezesa zwołano wal­
ny zjazd delegatów kółek. Obrady zjazdu
ro'zpoczęły się clziś przed południem. Zjazd
otworzył wiceprezes powiatowy p. Jerzy Ey-
symontt z Mochla. Wynik głosowania nad

zgłoszonemi kandydaturami i wnioskami
ogłosimy w poniedziałkowem wydaniu
,,Dziennika Bydgoskiego11.

- Wystawa akwarjów. Towarzystwo
,,Scalare" uchwaliło urządzić tegoroczną
wystawę egzotycznych rybek, żółwi itp. w

czasie od 2 do 9 lipca. Wystawa mieścić się
będzie w sali ,,Pod Lwem11przy ulicy Mar­
szałka Focha,

aa ....

Cicha ,,fragedja”.
(kj) Pan Tomasz Adamski, zam. przy

ul. Mennica 7, jest zapalonym amato­
rem sportów wodnych i z tej przyczyny
całemi dniami ,,kajaczy się*1 po Brdzie.
Obecnie smutny siedzi w domu. Powód:

kajak skradziono, a sprawca nieznany.

Przed wyborem! do Izby
Rzemieślniczej.

Urzędowo został ogłoszony następujący
skład osobowy obwodowej komisji wyborczej
w Bydgoszczy:

Przewodniczący: Starosta powiatowy dr. Jó­
zef Nowak; zastępca przewodniczącego: refe­
rendarz Zdzisław Czubiński.

Członkowie: Szulc Czesław, mistrz krawiec­
ki; Borucki Jan, mistrz szewski; Żewicki Ma-
ksymiljan, mistrz fryzjerski; Błaszak Jan, mistrz
rzeźnicki.

Zastępcy: Zieliński Jan, mistrz krawiecki;
Słoniński Stefan, mistrz szewski; Ronowicz

Sylwester, mistrz fryzjerski; Stepczyński Ste­
fan, mistrz rzeźnicki.

Ponieważ pomiędzy zainteresowanymi odła­
mami rzemiosła nastąpiło porozumienie i praw­
dopodobnie zgłoszona zostanie w tutejszym o-

kręgu tylko jedna lista kandydatów, w ybory
odibędą się gładko — bez głosowania.

aiBMn i i *51i.""i"

Nasz reporter zanotował.
(kj) Z ogrodu p. Franciszka Krupskie­

go (Lubelska 37) skradł niejaki Juzdow-
ski pół centnara agrestu. Agrest zwró­
cono właścicielowi, a złodzieja zatrzy­
mano w areszcie.

Znany adwokat przed sadem.
Dziś termin publikacyjny wyroku.

(kj) W dzisiejszą sobotę, w południe,
nastąpi w Sądzie Grodzkim publikacja
wyroku w sprawie karnej przeciwko zna­
nemu w Bydgoszczy adwokatowi, p. Ja­
nuszowi Krysiakowi. Oskarżyciel pu­
bliczny postawił adw. Krysiakowi za­
rzut, że jako prezes Towarzystwa ,,Roz­
w ój11dopuścił do rozszerzania ulotek,
których treść zawierała wiadomości fał­
szywe, a mogące wzbudzić niepokój i za­

kłócić porządek publiczny. Na odbytej
rozprawie oskarżenie popierał p. proku­
rator Dietrich. Przewodniczył rozprawie
sędzia Kawczyński, a obronę oskarżone­
go wnosili adwokaci: Sawicki i Trzciń­
ski.

Adw. Krysiak jest w Bydgoszczy oso­
bą bardzo popularną, to też wyrok dzi­
siejszy budzi w calem mieście duże za­
interesowanie.

PROSZKI

*KOWALSKINA*
STOSUJE SIE PRZY UPOP.CZYWVCH

BOLACH
SCL0WY
OJ KONIECZNIE ZE ZNAKIE

./5ERCE W PIERŚCIENIU
WBBYWAŁHCm-gAanAt,ĄP.KOWALSKl'wARłZAWAj

— Pierwsza popularna wycieczka autobu­
sem w nieznane odbędzie się dnia 27 maja. Od­
jazd z placu Teatralnego o godz. 6, powrót
tegoż dnia o godz. 22. Koszt przejazdu wyno­
si 3,50 (ISO km). Bilety do nabycia w księ*
garni Idzikowskiego, Gdańska 23 i w sekret

tarjacie Pol. Tow. Krajoz. Nowy Rynek 1,
tel. 764 w godz. 11—13 i od 17—18.

na ---
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Pociągi nadzwyczajne z Niemiec
na regaty w Bydgoszczy.

Niemieckie Górnośląskie Towarzystwo
Propagandowe (Oberschlesischer Werbe-
dienst) w Bytomiu zwróciło się do oddziału
,,Orbis11 w Bydgoszczy w sprawie, term inów
regat w Bydgoszczy, gdyż pragnie podobnie
jak w ostatnim czasie do Krakowa, urządzić
zbiorowe wycieczki również do Bydgoszczy.
Należy się więc spodziewać, że do Bydgosz­
czy zawitają zarówno na międzynarodowe
regaty w dniu 1 lipca, jak i na wszechpol­
skie regaty o mistrzostwa Polski w dniu 22

lipca liczni goście zagraniczni.

Fryzjer doradcą w zachowaniu

urody i młodości.
Zwracamy uwagę Szan. Czytelników na

ogłoszenia miejscowych zakładów fryzjerskich
w dzisiejszem naszem wydaniu. Są to ogłosze­
nia znanych tutejszych mistrzów fryzjerskich,
należących do Cechu Fryzjerów i Perukarzy
w Bydgoszczy, którzy ręczą pod każdym wzglę­
dem za fachowe wykonanie powierzonych im

zleceń. Prosimy więc o poparcie w pierwszym
rzędzie tych zakładów fryzjerskich.
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Kaleka na całeiycie
Wstrząsaj'ący wypadek w tartaku.

(kj) Na terenie tartaku Zimne Wody
wydarzył się wstrząsający wypadek. W

charakterze robotnika zatrudniony był
w tartaku niejaki Stanisław Żakowski z

Bydgoszczy, (ul'. Kujawska 118). Wczo­
raj przydzielono go do obsługi tzw. lo­
rek.

Nieszczęście wydarzyło się w chwili,
gdy robotnik usiłował przejść przez wą­
ski tor. Podjechały dwie lorki, które

strzaskały Żakowskiemu nogę i rękę.
Straszny krzyk ciężko ranego robotnika

zaalarmował cały tartak. Niezwłocznie

przywołano telefonicznie pogotowie. Ze

względu na konieczność natychmiasto­
wej operacji przewieziono Żakowskiego
do szpitala miejskiego. Będzie on kale­
ką na cały życie.

Ze względu na grożące zatrucie krwi
lekarze postanowili dokonać amputacji
zmiażdżonej nogi i ręki. Wśród robotni­
ków tartaku wypadek Żakowskiego wy­
wołał przygnębiające wrażenie.

Śmiertelny strzał samobójczy.
Żołnierz w koszarach targną! sią na i^cie.

(kj) Lotem błyskawicy obiegła w'czo­
raj Bydgoszcz alarmująca wiadomość o

zamachu samobójczym jakiegoś młodego
żołnierza. Po sprawdzeniu wiadomości

reporter nasz ustalił co następuje: W 61

p. p. stacjonowanym w Bydgoszczy, w

koszarach przy ni. Północnej odbywał
swoją powinność wo'skowa niejaki Grze­
gorz Szurchaj, pochodzący z Polesia.

Dziś wczesnym rankiem wśród niewy­
tłumaczonych narazie okoliczności Szur-

chaj wystrzałem z karabinu popełnił sa­
mobójstwo. Desperata niezwłocznie prze­
wieziono karetką, sanitarną do szpitala
miejskiego. Stań Szurchaja był bezna­

dziejny. Mimo doraźnych zabiegów' ra­
tunkowych i natychmiastow'ej operacji
wyjęcia kuli Szurchaj nie odzyskawszy
przytomności wyzionął ducha.

O godz. 6,20 lekarz stwierdził zgon.
Żańdarmerja wojskowa przeprowadza
energiczne dochodzenia celem ustalenia

powodów rozpaczliwego krokn, Szurchaj
był młodym chłopcem, który niedawno

dopiero ukończył 23 lata. Z usposobie­
nia był wesoły i pogodny. Koledzy lubili

go ogólnie. Najprawdopodobniej moty­
wem samobójstwa będą jakieś przejścia
natury osobistej.

Eksplozja granatu w lesie
pod Bydgoszczą.

Dwaj chłopcy ciężko ranni.

(kj). Dwaj chłopcy, 13-letni Tadeusz

Mikołajewski i 11-letni Witalis Grześ-
kiewicz wybrali się. na wycieczkę,

do lasu bocianowskiego.

W lesie pod drzewem znaleźli stary
granat. Jak to dzieci, nie bacząc na

grożące niebezpieczeństwo zaczęli bawić

się granatem.
Nagle straszny huk rozdarł powietrze.

Granat eksplodował.

Zwabiony hukiem eksplodującego po­
cisku .kolejarz, który właśnie przecho­
dził przez las,

znalazł chłopców leżących
bezprzytomnie na murawie.

Z ran obficie wyciekała krew.
Telefon. Pogotowie. Szpital. Chłop­

cami zajęli się troskliwie lekarze i sa­
nitariusze. Mikołajewski doznał nie­
bezpiecznych okaleczeń rąk, a Grześkie-
wicz ciężkiego poranienia nóg.

Jak się dowiadujemy 13-letni Tadzio

Mikołajewski, jest synem znanego kup­
ca bydgoskiego, zam. przy ul. Gdań­
skiej 46. Jedenastoletni W italis Grześ-

kiewi.cz mieszka z rodzicami również

przy ul. Gdańskiej pod nr. 46.

yWfeefMefcf.

Dziś odpoczywam; dzisiaj nic. nie piszę.
Za m iasto pójdę, ścieżki zieióńemi eto*
I wij tę ogrom ną zasłucham się. ciszę. '-

Która nam niebo przybliża do ziemi.

I tak jak fakir sznur w błękity rzucę,
Do nieba drapiąc się po swoim sznurze,
A jeśli cało z tej wycieczki wrócę,
Może wam powiem, co widziałem w górze.

Henryk Zbierzchowski.

Kąpiele w zdrojowisku

BN^WKlfkCEAW
źródło solankowe do picia, emanatorjuni

9771) radowe — wrócą wam zdrowie.

— Klub mandolinistów ,,Lutnia" w Byd­
goszczy urządza dnia 26. bm, o godz. 20 w sa­
lach hotelu Lengning przy ul. Długiej 37 wie­
czorek towarzyski. Przygrywać będzie orkie­
stra znanego kapelmistrza p. Twardowskiego.
Sensacją wieczorku będzie występ maluczkich
oraz całego klubu mandoiinistów. Na wieczorek
ten zaprasza sympatyków i gości zarząd Klubu.

Wstęp 54 gr.

MINIATURY BYDGOSKIE.

'To rolnictwa spec nad spece.
Na gospodarskie kąkole
Radę znajdziesz jak w aptece
U niego — w kółkach czy w szkole.



,D Z IE N N IK BYDGOSKI*, niedziela, dnia 'tl maja 1934r

SUDOR
wój lotnictwa w zupełnie wyraźnym kierunku,
budowy aparatów z słabym silnikiem i kto wie,
czy w najbliższej przyszłości właśnie ten kie­
runek nie okaże się jedynym do spopularyzo­
wania i udostępnienia własnego aparatu każ­
demu, tak jak dziś każdy posiadać może wła­
sny rower lab motocykl,

A zatem, jak z tych kilku słów wynika, szy­
bownictwo ma tak szeroką skalę dodatnich

stron, że wąrto się niem zainteresować, warto

poświęcić niejedną wolną chwilę, abyśmy się
w przyszłości nie narażali na zarzut, że nie do­
rośliśmy, aby iść wraz z innymi w pochodzie
zdobywców świata.

Inż, J. Grabowski-

WIRÓWKA. 47,

Rozwińmy nad Polską obronne skrzydła
Co d aje nam szybownictwo t

ni.

Czyż można sobie wyobrazić coś piękniej­
szego, coś, co więcej daję emocji i ssądowote-
nia człowiekowi, temu stworzeniu, które do
niedawna przykute do skorupy ziemskiej, tylko
z zazdrością spoglądać mogło ną lo jy ptaków,
nadto oglądanie świata z górnych przestrzeni,
nad to fizyczne wzniesienie się ponad poziom
ziemski? Za tem tęskniła ludzkóść całe więki,
W tem miejscu chciałbym zwrócić uwagę ńą
jedną charakterystyczną cechę specjalnie szy­
bownictw'a , Zdawałoby się, że te same emocje,
dawać może jazda samolotem motorowym, a

ijawet balonem, lecz tak w rzeczywistości nie

jest. Szybownictwo w porównaniu z lotens mo­
'torowym, nie mówiąc już o balonach, ma wjcle
więcej charakteru sportowego. Piłat szybowco­
w y nie ma do dyspozycji kijkudżięsięeiu, ba,
nawet kilkuset koni mechanicznych, nad kto-
remi panowanie jest troską pilota i klórę z nie­
jednej trudnej sytuacji wybiegnąć gp. mogą. Pi­
lot szybowcowy zdany jest jedynie na własne

sił'y, na własną inteligencję, opanowania nęrr
wów, hąrt i siłę fizyczną, gdżię każde niewy­
korzystanie sprzyjających warunków zmusza go
do lądowania. Sport szybowcowy , zaostrza

zmysł obserwacyjny, zmusza do szybkich auto­
matycznych i nieomylnych reakcyj na wszelkie
bodźce zewnętrzne. Pilot szybowcowy, tó jest
człowiek doprawdy zdrowy i to nietyłko fi­
zycznie, lecz daleko więcej nerwówo.

Szybownictwo w porównaniu z lotnictwem
motorowem to mniejwięćej taka różnica, jak
przejażdżka łodzią motorową i żaglówkę, Ta

pierwsza to dorożką, druga to stuprocentowa
przyjemność, to mierzenie własnych sił z ,ży­
wiołem. I tak jak dobrym mąrynarzsra będzie
tylko ten, kio przeszedł twardą szkołę żeglar­
ską, tak w przyszłości dobrym i przewidującym
pilotem będzie ten, który nauczył się walczyć
W powietrzu, mając do dyspozycji tylko swój
spryt i inteligencję oraz stalowe nerwy, filia
dobrego pilota szybowcowego lot motorowy ieśf

tem, co dla żeglarza prowadzenie łodzi, zao­
patrzonej w siłę mechaniczną.

Jednym z ważnych momentów, który nale­
ży wymienić, omawiając to, co daje nam szy­
bownictwo, jest propaganda lotnictwa. Zainte­
resowanie się społeczeństwa, a przędewszyst-
kiera młodzieży sportem szybowcowym, daje
gwarancję rozwóju lotnictwa W;Ogólności, gdyż
w każdej gałęzi sportu-, zauważyć możną, :żę
praca pna niższem polu stwarza zainteresowa­
nie się wyższym szczeblem. I tak, jeżeli ktoś

jeździ za młodu na rowerze, niewątpliwie szyb­
ko rozpocznie się interesować motocyklem, je­
żeli posiada motcykl, ogląda się za nutem i tak

w każdej dziedzinie. W yszkolony pilot szy­
bowcowy będzie dążył do zapoznania się ze

sportem motorowym, będzie propagatorem lot­
nictwa, będzie wokół siebie roztaczał atmo­
sferę zainteresowania postępem i stanem lo t­
nictwa w kraju i zagranicą.

Sport szybowcowy już dzisiaj popycha roz-

StarŁ szybowca z sterowca ,,Graf Zeppelin

Przed kilku dniami dokonano pierwszych prób startu szybowca z sterowca Zeppelina
w Friedrichshafen. Próby udały się w zupełności. Na zdjęciu widzimy sźybo\Vióc za­
wieszony pod Zeppelinem. .........................

Wtedy zobaczy, jak na drzewie mgło
Zdrowych wisiało.

Tak trzeba było potrząsnąć oddąwna,
By się rzetelność pokazała jawna
Tych, co prawili, że służyć gotowi

Są Marszałkowi.

Wiadomo — gdzie się naraz dużo zleci,
Tam zysku skąpo - więcej plew Łśmięei
Lecz kiedym piórem na te plew'y w'iewał,

Cenzor się gniewał.
Dziś aktualne owo prawdy słowa,.
Bo j.e podaje oficjalna mowa,
I - jak się zdaje - zacznio się co żywo

Czyszczenia żniwo.

Centrum chadeckie chce rady użyczyć,
Jak robić czystkę, a sprawy nie zbyczyć;
Kiedy robota nazbyt zapalczywa,

To kiepsko bywa.
Zaś B. B . jadąc, rżne ognistem autem,
A co chce zrobić, to hurra, ryczałtem;
Gdy o pożyczkę i podatki woła,

To tak, do gola.
A jak w narodzie stosunki sanuje,
To wszystkich hurmem w sanację pakuje;
Teraz zaś pewnie wstrząśnie z całej pary,

Łamiąc konary.
Robaczywemi jabłkami ci zwani,
Którzy przez możnych Są protegowani;
Ci zaś, co sypią protekcją bez miary —

To są konary.
Skoro 'więc będą złe jabłka Spadały,
Oby konary się nie połamały!
Bo jak się owoc zbyt krzepko obija,

Może być ehryja... -

Nie chcę chadeckiej wielbić polityki,
Która już pierwej te robiła, wniki.
Jakie nareszcie mężom w'ielkiej chwały .

Też zaświtały.! .

Wżdy przeczyć trudno, że akurat wszystko,
Co były premjer chce naprawie czystką -

Chadecki program -- mówiąc bez urazy -

Głosił sto razy.
Jak się jedynkę lansow'ać 'zaczęło,
To się ochotnych mrowisko sypnęło:
Jedni ze strachu, drudzy dla karjory;

Rzadko kto szczery.

Bywało - prosto do głow'y się kładzie:
,,Ńie w'szystko złoto, co siedzi w brygadzie'*
,,Nie każden, który ,,Pierwszą..." głośno ry-

Szczerze wam życzy." (czy,
Jak ów sadownik sadem zachwycony,
Rad, że na drzwaeh ma jabłek miljony -t

Ale nie bada, nie wysila źrenic,
Co w nich gąsienic.

Aż nagle przyjdzie wielka zawierucha
11 robaczyw'e jabłuszka precz zdmucha;

Oddawna tego brakowało!
Tąkierni słowami przyjmuje każdą gospody­

ni wszelką nowość, o której wie, że pomoże jej
oszczędzić czasu, trudu i pieniędzy- Dlatego
z wdzięczną radością powitała ukazanie się
małych paczek Radionu, które przynosźą jej
tylko za 45 gr Radion, samopiorący środek do

prania. Nieprzewidziane pranie przestało być
obecnie powodem utrudnienia życia. Za 45 gr
Radion pierze mnóstwo chusteczek, kołnierzy­
ków i innych drobiazgów, które inaczej leżały­
by w oczekiwaniu najbliższego wielkiego pra­
nia, Wszystkie gospodynie, które jeszcze Ra­
dionu nie znają, uradowane są również poja­
wieniem się tej nowości, gdyż za tak małą ce­
nę tylko 45 gr — mogą mieć doskonały śro­
dek do prania.

Dookoła' każdej z 13 liczb ^utworzyć cztere-

fiteroWy wyraz czytany w kierunku skązówkł
zegarowej. Znaczenie wyrazów: 1. roślina pną­
ca, 2. 1000 gramów, 3. instrument strunowy, 41

narzędzie rolnicze, 5. władza duszy, 6. pseudo­
nim Konopnickiej, 7. ptak nocny, 8. przyrząd
do oznaczania ciężaru, 9. duży pokój, 10. pro­
dukt bawełniany mający zastosowanie w lecz­
nictwie, IR spójnik dla oznaczenia różnięy (ąl-
ternątywy), 12. pora roku, 13. zapora, grobla.

(Literyskładowe:aaaaaabgiik11nt
00orstwwwy).

KRZYŻÓWKA. 4ft.

Poziomo: 1. australijski pełeehaty mu­
rzyn, 5. nauka o wzroku (i świetle), 8. spółgł.
zębowa (fonet;), 9. spółgł. płynna grecka, 10.
roślina kwaskowata (znana z niej zupą), 13.

(wspak) spółgłoska nosowo-płynna (fonet.), 14.

imię męskie (jednego z najpopularniejszych po-
wieśctopisarzy francuskich), 17. okrzyk włoski
- ,,naprzód".

Pionowo; 1. imię i nazwisko znakomite­
go kaznodziei polskiego, 2. wydzielina skóry,
3 .drobne wiersze japońskie, 4, nazwisko kano­
nika krakowsk., który dał ciętą odpowiedź kró­
lowi szwedzkiemu... 6. przyziemny chwast i ko­
rzonki, 7. następstwo winy, 11. zamiast ,,zacna'*
(skrót), 12. Spółgł. zębowa (fonet.), 15. narzę­
dzie czucia i ruchu w organiźmie zwierz., 16.

półszlachetny kamień.

ANOGRAM. 49.

Podane dwuliterowe grupy uporządkować
1 podzielić na wyrazy składające myśl Alfreda

deVigny'ego:do-bo-ąz-ho'- ku-no oe-

HUMOR I SATYRA
JEST RÓŻNICA.

— Ja tam wolę małe kawiarnio od du­
żych.

— A czy jest jakaś różnica?
- Owszem. W dużej kaw'iarni są male

szklanki, a duże ceny, w malej kawiarni są
duże szklanki, a male ceny.

w biurze,
— A pan szef czein się zajmuje?
- Ano, jest na.s stu dwudziestu przy

pracy, chodzi od jednego do drugiego,
każdemu przez trzy minuty przy robocie

przeszkadza, to się i zbierze tych szęść go­
dzin, które obowiązany jest w biurze wysie­
dzi eć,

RADOŚĆ ZWYCIĘSTWA.
- Powied-z m i, dlaczego w łaściwie chcesz

koniecznie w'yjść zamąź ią prawnika?
- Bo to rouSi być nadzwyczajnie przy­

jemnie npeć zawsze rację w stosunku do

takiego uczonego człowieka!

W SZKOLE.

Kowalski, wymień jakiś przedmiot
przeźroczysty.

— Dziurka od klucza.

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI LICZBOWEJ
43,.

Jp.-P . Imlp-
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 44.

Odpowiedzi Redakcji;
,,A. B- C.*, Przysłane zadania bardzo sta­

ranne. W sprawie składanek obrazkowych
uprasza nasz kierownik działu rozrywkowego p.
St. Krasicki o ustne porozumienie. Adres: ul.
Ossolińskich 15 II. (godz. 17— 18).

,,M,P.". Krzyżówki muszą być wykonane
tuszem i mieć wygląd estetyczny. Szarada

szwankuje w budowie rytmicznej i stylistycznej.
Do zadań należy dołączać odpowiedzi.

- No Piotruś, co to ,,Nomadzi".
- ,,Nomadzi*1 to szczep, który się

gdzie długo nie zatrzymuje.
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Dźwiękowe kino ,,flPCILOn
uU Krasińskiego 23, telefoo 495

Poes. o godzinie 7 i 9 wiecz.
vrniedz.og.3i5pp., 7 i9wiecz.

D(IS sokuw ielka premiera
Hijwspaniilszy podwójiy program !

1. Piękne arcydzieło dźw'iękowe
reżys. I,tonęła Barrymore pt.

Niewolnice dancinguWzruszający dramat namiętności ludzkich.

W rolaeb E?Jóvroyeh

Barbara Stanwyiii
i Ricardo Corftz.

2. Najclekawszj dramat
szpiegowski rozgrywa­
jący się na tle wytwor­
nych salon, dyplomacji
i arystokr. rosyjskiej pt.

Miłość na rozkaz
Niezrównany Iwan Lebiediew i demoniczna
Setty Compton w rolach głównych. (9894

Bezwstydne orgje zwyrodnialców
przy ul. Różanej.

Jeszcze jeden skandal erolyczny przed sadem.
(kj). Nie przebrzmiało jeszcze echo

'niesłychanej afery erotycznej, której
smutny niebohaterami są. dwaj ,,sta-
steczni'* obywatele bydgoscy Szymań­
ski i Mulisz, a oto już w nadchodzący
wtorek, 29 maja br., znowu Sąd Okrę­
gowy roztrząsać bądzis

nową brudną aferę, irącącą
zgnilizną i gangrenę moralną.

Na ławie oskarżonych zasiądzie kilka

starszych panów, solidnych, osiadłych
i materialnie dobrze sytuowanych, któ­
rzy wyładowywali swój temperament...
w stosunku do nieletnich dziewcząt.
Przy drzwiach zamkniętych toczyć się
bę dzie proces kopca Ignacego Pawłów*

skiego (Jas n a 15) i emerytowanego rach­
mistrza Urzędu Skarbowego, Francisz­
ka Wojdanowicza (Lubelska 15). Oby­
dwaj dopuścili się gwałtu na nieletnich

d'ziewczętach, a rządząc sobie w te

ciężkie czasy z kryzysem, zajmowali się

stręczycielstwem dzieci do nierządu.
Poważni panowie po cichutku, aby pu­
blicznie moralności nie obrażać, zwa­
biali nieletnie ofiary do sklepu Paw­
łowskiego, przy ul. Różanej i tam od­
byw'ali

bezwstydne orgję erotyczne.

Sprawę zwyrodnialców rozpatrywać bę­
dzie trybunał trzyosobowy, pod prze­
wodnictw'em p. wiceprezesa Szachowi-
cza.

Zarówno Pawłowski, jak i Wojdano-
wicz przebywają od kilku miesięcy w

w'ięzieniu. Na rozprawę doprowadzeni
zostaną

pod eskortą policji.

W tym samym dniu sądzony będzie je­
szcze jeden gagatek.

Paweł Żurek, zam. w Grzecznej Pan­
nie (pow. szubińskiego) 26-letni mło­
dzieniec, oskarżony jest przez pana pro­
kuratora o zbrodnię gwałtu na 4-Ietniem
dziecku. Zwyrodnialec zw'abił bawiące
się przed domem dziecko do lasu i tam

dopuścił się czynu nierządnego.

Miejskie Konserwatorium Muzyczne
w Bydgoszczy

(uczelnia artystyczna o prawach szkół państw.)

Wydziały: śpiew, fortepian, instrumenty
smyczkowe, dęte, organy, muzyka kościelna,
zespoły, seminarjum pedagogiczne, teorja.

Przyjmuje wpisy nowowstępujących na rok

szkolny 1934-35. Czesne obniżone. Prospekty
i informacje w sekretariacie (ul. Piotra Skargi
nr. 14, teł. 21-07) od godziny 11— 1 i od 3—6.

9813)

Niesftemplowanego mięsa
sprzedawać nie wolno!

(kj) Sąd Grodzki skazał rzeźnika Kur-
ta Kirchofia (Brzozowa 55) na trzy mie­
siące bezwzględnego aresztu za sprze­
dawanie niestemp1owanego mięsa.

Na odbytej rozprawie głównym świad­
kiem oskarżenia był dyrektor Rzeźni

Miejskiej, p. Antoni Kw'iatkowski.

— Osobiste. Znana w Bydgoszczy konc.
6-klasowa pryw. szkoła powszechna koed. Ma-

rji Regamey (Cieszkowskiego 3 I p.) przeszła
na własność p. Zofji Bielawskiej, współzało­
życielki i długoletniej kierowniczki tejże szko­
ły. Nowej właścicielce, znanej z działalności

pedagogicznej i sportowej, życzymy dalszego
pomyślnego rozwoju szkoły.

— Konc, 6-kl, pryw. szkoła powsz. koed,
dawniej Marji Regamey (Cieszkowskiego 3) z

językiem wykładowym polskim przyjmuje wpi­
sy do wszystkich klas od 12—14 i 17—18. Cze­
sne wydatnie obniżone. Opieka wzorowa, w y­
chowanie religijne. Personel nauczycielski kwa­
lifikowany. Nauka języka francuskiego przez
rodowitą paryżankę zapewniona. Uroczyste po­
święcenie szkoły w związku ze zmianą wła­
ścicielki odbędzie się z początkiem nowego
roku szkolnego. W zorowe przygotowanie do

gimnazjum nowego typu. (9900

Apel do b. harcerek i b. harcerzy.
W dniu 10 czerwca br. odbędzie się pierw ­

szy zjazd byłych członków drużyn harcerskich
z W ielkopolski w Poznaniu. Zjazd ma m. m.

na ce!u utworzenie z niezorganizowanych rzesz

b. harcerek i harcerzy jednostek organizacyj­
nych, współpracujących z harcerstwem młod-
szem. Jednostkom tym zjazd nada kierunek

pracy dla zrealizowania hasła uharcerzenia spo­
łeczeństwa.

Organizacją zjazdu zajmuje się referat dla

spraw b. harcerek i b. harcerzy w wydziale
Kół Przyjaciół Harcerstwa przy zarządzie od­
działu wielkopolskiego Z. H . P.

Frzystępując do skompletowania rejestru

istniejących już kół b. harcerzy oraz niezorga­
nizowanych dotąd byłych członków drużyn,
wydział apeluje do wszystkich b. harcerek i b.

harcerzy o nadsyłanie zgłoszeń do 30 maja br.

pod adresem zarządu oddziału wlkp. ZHP . Po­
znań, Fredry 7.

W zgłoszeniach należy podać nazwisko, imię,
datę i miejsce urodzenia, daty dotyczące służ­
by w drużynie, nazwę drużyny i miejscowość,
uzyskany stopień służbowy, zawód, czy obec­
nie jest członkiem KPH i przy której drużynie,
w jakiej specjalności mógłby obecnie służyć
harcerstwu.

Kto zabił Małgorzatę Marsch
Podejrzany wfócząga-narkoman.

(kj) Tajemniczy mord na Bielawkach w

'dalszym ciągu nie przestaje być ośrodkiem
zainteresowania całej Bydgosczy. S z czegó­
łowe opisy strasznej zbrodni znalazły się
również na łamacb pism zamiejscowych,
które, opierając się na materjałach ,,Dzien­
nika Bydgoskiego", zamieściły na pierw­
szych stronach publikacje, opatrzone sensa-

cyjnemi tytułami.
Dotychczasowe wyniki śledztwa, prowa­

dzonego dniem i nocą przez wydział śled­
czy bydgoskiej policji trzymane są nadal w

ścisłej tajemnicy. Tylko niektóre fragmenty
dochodzeń przedostają się na miasto, gdzie
przez emocjonowaną publiczność
KOMENTOWANE SĄ W NAJRÓŻNIEJSZY
SPOSÓB.

Nie ulega wątpliwości, że policja jest już
dziś w posiadaniu bogatego materjału po­
szlakowego, wskazującego dość wyraźnie
na bestjalskiego sprawcę zbrodni.

Początkowe przypuszczenia, jakoby mor­
dercą był przytrzymany w lesie gdańskim
włóczęga Jan Grzeczka (Tucholska 13), zda­
ją się nie potwierdzać. Wprawdzie cały
szereg okoliczności mógłby wskazywać wła­
śnie na Grzeczkę jako na sprawcę krwaw'e­
go czynu, jednakowoż ,

KONFRONTACJA Z SZEREGIEM
ŚWIADKÓW DAŁA PODOBNO WYNIK
NEGATYWNY.

W każdym razie Grzeczka osadzony został
w' w 'ięzieniu śledczem. O ile ostateczny wy­
nik dochodzeń będzie dla niego korzystny,
zostanie on oskarżony jedynie o czynne sta-
wianie oporu władzy policyjnej i włóczęgo-
stwo.

Na ławie oskarżonych
za puszczanie w obieg
fałszywych 10-złotówek.

(kj) W nadchodzący wtorek, 29 maja
br., znajdzie się na wokandzie Sądu O-

kręgowego sprawa niejakiej Józefy Jan­
kowskiej zam. w Bydgoszczy przy ul.

Chołoniewskiego,
Akt oskarżenia zarzuca Jankowskiej

zbrodnię puszczania w obieg fałszywych
monet 10-złotowych. Do czasu rozprawy
Jankowska osadzona została w areszcie

śledczym.

Skrwaw'iona marynarka Grzeczki,przesia­
na została celem przeprowadzenia analizy
do zakładu medycyny sądowej w Poznaniu.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że

już w najbliższych dniach, a może nawet
godzinach spodziewać się należy zamknię­
cia pierwiastkowych dochodzeń,

Z ostatnią obławą wylądował w areszcie

pew'ien bardzo podejrzany osobnik, w któ­
rym podobno rozpoznano już ow'ego włóczę,
gę, zauważonego krytycznego dnia przez
Kurta Marscha i sąsiadów z ul. Kozietul­
skiego. Jest to mężczyzna około trzydziest­
ki, pochodzący z Bydgoszczy. Z żoną od k il­
ku lat żyje w separacji. Przytrzymany o-

sobnik badany był przez, sędziego śledczego,
prokuratora oraz wywiadowców policji

śledczej. Wynik narazie trzymany jest w

tajemnicy. Podejrzany o dokonanie strasz­
liwego czynu

WŁÓCZĘGA JEST PODOBNO
NAŁOGOWYM NARKOMANEM.

Być może, że do zbrodni pchnął go głód
białej trucizny. Nie mając środków pienięż­
nych potrżebnych na zakup odurzającego
narkotyku, postanow'ił zdobyć go za wszel­
k ą cenę. Przytrzymany przez ś. p. Małgorza­
tę Marsch na gorącym uczynku kradzieży
mieszkaniowej, w obłędnym szale dopuścił
się na bezbronnej kobiecie zbrodni potwor­
nego mordu.

Czy przypuszczenia nasze są słuszne, W'y­
każą najbliższe godziny.

Zaciszny domek przy ul. Kozietulskiego 18, w której parterowem mieszkaniu .(X)
zamordowana została ś. p . Małgorzata Marsch.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA j

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.
W sobotę, dnia 26 maja 1934 r., o go*

dżinie 19-ej w hotelu Lengning przy ul.

Długiej odbędzie się zebranie plenarne.
Na porządku obrad: Referat oraz spra­
wozdanie ze zjazdu okręgowego w Byd­
goszczy. |

Uprasza się o liczny udział członków.

Zabrać ze sobą legitymacje.
Zarząd.

Sokół żeński.
Plenarne zebranie Sokoła Żeńskiego odbe*

dzie się w poniedziałek, 28 bm. o godz. 8 w

sekretarjacie, ul. Dworcowa. Porządek obrad
bardzo ważny. Jak najliczniejszy udział człon*
kiń pożądany.

Posiedzenie zarządu w poniedziałek o godz.
7,30 tamże. Uprasza się o punktualne przyby­
cie wszystkich członków zarządu.

Uwaga, sokolice okręgu V.
W niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 9 punk*

tualnie na boisku im. Świtały próba ćwi*
czed zlotowych. Przybycie wszystkich Dru-
chen gniazd i oddziałów obowiązkowe. -Strój
ćw'iczebny, przepisowy.

Naczelniczka Okręgu V.

— Godziny urzędowe notarjaiu. Prezes Są*
du Apelacyjnego w Poznaniu wyznaczył dla
notarjuszów w całym okręgu apelacyjnym go*
dżiny urzędowe od 8,30 do godz. 15,30.

Pierwszorzędna ffiestauracja i ODiniam ia.
Smaczne potrawy gorące i zimne, dobrze pie­
lęgnowane napoje. — Geny um iarkowane

8377) 'Fisnftt settormj irgcieczefi.

KORONOWO

po le c a wyborowe ciastka, kawy i lody.
Potrawy zimne i ciepłe oraz napoje.
Punkt wycieczkowy! (9774

coro^EBEMNaekoncert?

u

— Pielgrzymka do Wilna. Tow. ,,Pielgrzym'*
urządza tradycyjną pielgrzymkę do Wilna w

dniach od 28 czerwca do 2 lipca br. Pielgrzym­
kę prowadzić będzie ks. prałat dr. Taczak,
przyłączając się z pielgrzymką z swojej parafji.
W programie zwiedzenie Werek, Trok (zamek
Gedyminów) i w drodze powrotnej Warszawy.
Bilet kolejowy przy udziale najmniej 200 osób

wynosi 34 zł wraz z kosztami pielgrzymki, dla
członków Tow. ,,P ielgrzym'1 30,40 zł. Zgłosze­
nia do dnia 10 czerwca przyjmuje dla parafian
św. Marcina biuro parafjalne, dla wszystkich
innych z całej archidiecezji sekretariat Tow.
,,P ielgrzym", Poznań, ul. św. Józefa 5, telefon
20-62.

gjgtgfęgwigfjł treasi

nrtnsjefĘ j*Io s.

Prsed przyjazdem Prezydenta Rzeczy*
pespelitej ch Bydgoszczy.

W czerwcu zawitać ma do Bydgoszczy Pan

Prezydent Rzplitej. Miasto winno się oblec w

odświętną szatę i czynić już pomału odpo%Wed-
ne przygotowania, aby potem w ostatniej chwili
nie trzeba było posyłać umyślnego elektrotech­
nika do Berlina(!) po reflektory jak to miało

miejsce w dniu 19 marca. Pojawił się już w

,,Dzienniku Bydgoskim" apel o dekorację bal­
konów kwiatami tak jak to było przed laty,
kiedy Bydgoszcz jako ,,królowa kwiatów " mo­
gła bić wszystkie rekordy miast polskich.

Pod tym względem opuściliśmy się zupełnie.
Pewnie się nam zdaje, że jesteśmy już przed­
mieściem Torunia, więc balkony świecą gołemt
skrzynkami, na zieleńcach placu W olności w

miejsce wypalonej słońcem traw y (niepodlewa-
nej) rosną mlecze, przed kościołem ewangelic­
kim usypana mogiła czeka na. nieznanego ogrod­
nika, w A leji Ossolińskich kurtyzowane dęby
wołają o pomstę do nieba, a w ogrodzie bota­
nicznym ,,kamień na kamieniu, na kamieniu ka*
mień" itd. No i tłuczona cegła.

Mając świeżo w pamięci dzień 3 Maja(
chciałbym tą drogą zapytać się odpowiednich

władz miejskich, a może politycznych, czy nie
można zmusić właścicieli domów do wywiesza­
nia w dniach uroczystości narodowych, czy pań­
stwowych, chorągwi biało-amarantowych? Przy­
mus taki istnieje w Warszawie i tam niema li­
teralnie jednego domu na całym obszarze sto­
licy, któryby nie był dekorowany.

W dniu 3 maja w samem sercu miasta Byd­
goszczy przy ul. Gdańskiej był cały szereg do­
mów nietylko do Niemców, ale i do Polaków

należących z których nie wisiały chorągwie.
O nalepkach T. C. L. lepiej nie mówić. Niech­
że więc ci, którzy mają moc zmuszać właści­
cieli realności do zakładania trucizny na szczu­
ry - zmuszą ich w dniu pobytu u nas Dostoj*
nego Gościa do dekoracji domów. j

s. s.

V
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REWJA

DzM w sobotft premier
n o w e g o rozkosznego programu.
Najpiękniejszy i najrozkoszniejszy
film produkcji Wiedeńskiej p- L Dziewczyna, Wino, Śpiew

W rot gf.
Guttów
FrifhSicit

Ną scenie: uowa areyw. rewja w 13 obrać. p i Pafó

ĆwirJ w ir za kominem *Mbf|lua re w ja w 20 obraca'*

soboty o godz. 9.20

End

Z czego Bydgoszczanie mogą być dumni.
Echa wspaniałych sukcesów bydsoskie) ,,P olo n ii" w Pile.

Bydgoszczanie w świetle krytyki prasy zagranicznej.
Na horyzoncie sportowym rozjaśniło się

niebo i zabłysła nowa gwiazda - drużyną
piłkarska bydgoskiej ,,Polonii". Kie pierw­
szą i prawdopodobnie nio ostatnia. Pamię­
tamy jeszcze dobrze — tak mocno zako­
rzeniły się te miłe wspomnienia w sercach
wdzięcznych Bydgoszczan — dawne wspa­
niałe sukcesy Bydgoskiego Towarzystwa
Wioślarskiego, które ugruntowały sławę i

rozgłos Bydgoszczy w Ojcz5'źnie i w eałyrn
świecie. łłe wzruszeń, ile radości dało nam

wioślarstwo i z jaką dumą napawało nasze

serca! Niezapomniane io chwile - a B. T.
W. złotemi zgłoskami zapisało się w dzie­
jach miasta.

Teraz druga gwiazda sportowa Bydgosz­
czy B. K . S, ,,Polonja", która w ostatnim
czasie podobną odgrywa rolę, jeżeli chodzi
o wspaniale wyczyny sportowe, rozmach Or­
ganizacyjny i względy prestiżowe oraz pro­
pagandowe, jak B. T. W . ,,Polonja" bydgo­
ska ma zapisaną niejedną piękną kartę zwy­
cięstw, jednakże ostatnie bodaj największe
Zwycięstwo, jakie w czasie Zielonych Świąt
odniosja dzielna drużyna piłkarska ,,Polo­
nji** w ypije, bardzo 'slabem echem odbiło
się w kraju. Niestety — tylko w kraju. A

zresztą: ,,nullum prophetum in patria sua"
czyli pragniesz uznania i objektywnej oce­
n y jedź zagranicę...

. Prasa bowiem niemiecka i prasa polska
w Niemczech wypisują szczere dytyrambypo­
chwalne na cześć naszej zwycięskiej druży­
ny piłkarskiej bydgoskiej JPolonji". I mi­
mo sromotnej klęski niemieckiej ,,Vietorji"
ż wynikiem 3:0 i 2:1 na swoją niekorzyść.
Zdobywa się prasa niemiecka na zupełny
obiektywizm.

W trzech długich Szpaltach rozpisuje się
o tein wielkiem wydarzeniu sportowem, wy­
chodzący w Pile poważny organ ,,Die Ge.

sełfige". Reportaż nosi tytuł ,,Dwa zwycię­
stwa Polaków1' i sprawozdawca stwierdza z

rezygnacją zupełnie zasłużone zwycięstwo
polskiej drużyny ,,Polonii". Przechodząc do

krytyki drużyny ,,Pojonji" organ niemiecki

pisze co następuje: ,,Polonja zadowoliła

pod każdym względem, a nobliw'a 1 fair po­
stawa polskiej drużyny znalazła ogólne u-

żnanie. Stanowiła, ona dalej zwartą, tak co

cło składu, jak i gry fedynastkę, po której
natychmiast odniosło się wrażenie, że wal­
czyła- 'już z wi'elkimi przeciwnikami. Naj­
bardziej rzucającą się w oczy cechą bydgo­
skiej drużyny ,,Polonji", to wzorowe ópa-
ńówanie piłki i ciała w połączeniu z wprost
zadziwiajacem główkowaniem przez Łęb(.
w? (iewoskrzydłowiec Michalski okazał się
pod tym względem również prawdziwym
fenomenem). W każdym bądź razie bydgo­
ska ,tPolonja" pozostawiła jaknąjjepsże
wrażenie (den denkba.r bęsten Eindruck),
jej przemyślana gra wywołała ogólną ra­
dość, a ponowne zjawienie Śię tej drużyny
o wysokiej wartości (Klassemannschaftj
ściągnęłoby napewno podwójną liczbę wi­
dzów."

Podobnie pisze ,,Die Grsnzwacl.it1' oraz

inne pisma niemieckie. Ze szczególnym jed:
pak entuzjazmem rozpisuje się o meczu i

naszej dzielnej bydgoskiej drużynie prasa
polska, wychodząca w Niemczech, a w

szczególności ,,Gazeta Olsztyńska" .

..Pobyt drużyny polskiej w Pile by? wieł-
kbu sukcesem niotylko sportowym. Gracze
polscy zjednali sobie u Niemców uznanie f

Sympatię swoim rycerskim systemem wal­

ki na boisku i swoją kulturalną postawą.
Zawdzięczają to w wielkiej mierzę kierow­
nikowi sportowemu drużyny p. Pisarskie­
mu. Dla Polaków na Pograniczu, a ptzede-
uszystkiom dla pilan, którzy przeżyli nie­
zapomniane chwile, pobyt ich pozostanie
długo w pamięci."

Takich i tym podobnych entuzjastycz­
nych głosów prasy zagranicznej możnahy
cytować więcej. Te jednak nam wystarczą.

Ponadto konsul polski w Pile p. dr. Dro-
baiak nadesłał specjalne podziękowanie na

ręce prezesa ,.Polonji** p. dyr. Wodę, za­
pewniając w liście, że pobyt drużyn'y pił­
karskiej ,,Polonji" w Pile oraz piękny 're­

zultat gry pozostawi na długo wśród tam­
tejszej Polonji jaknajmilsze wrażenie.

Wpłynęło także nowe zaproszenie do Piły
bydgoskiej ,,Polonji", która ma zapoczątko­
wać wielki tydzień sportowy, meczem pił­
karskim z mistrzem niemieckiej Pomeranjj
Klubem ,,Hertha 1910" na początku sier­
pnia.

Bydgoszczanie zatem mogą być dumni, iż

wspaniałe zwycięstwa,,Polonji" znalazły tak

rozległe echo zagranicą, a specjalna wdzięcz­
ność i podziękowanie należy się niestrudzo­
nemu prezesowi p. dyr. Wodzie, któremu

,,Polonja" w pierwszej mierze zawdzięcza
tak nadzwyczajny rozkwit.

U babci Ligi.

Bolszewik do zazdrosnego Anglika:
Babci... Ja chcę też się z nią bawić!

Puść mnie do

Kalendarzyk zebrań Ch. Z . Z ,

W poniedziałek, 28 bm. o godz. 6,30 wie­
czorem odbędzie się zebranie Chrzęść, Ęw.
Pracowników Miejskich w hotelu Lengning.

Sprawy bardzo ważne, obecność wszyst­
kich członków bezwzględnie konieczna,

Zarząd.

Najlepsze lemoniady
są ,,JHMrzątmiefku

firmy (902i

R b***waMB* RągeMf%fzsfci

Sp. z o. o. Ustronie 7. Tel. 1608

IHrORMATOR
dk PBZY3CZDZ/UACYSU

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam ?

,,Gastronomja" Hotel i Restów., Dworcowa 19.

gtt.
'

-- iJ.' ('ł1' .' 4

Restauracje:

Nowy proces szpiegowski,
(kj) Według zasięgniętych przez nas

informńcyj, w pierwszych dniach czerw-

99
Czasopismapcświpiie sprawomwydawBięgymi prasswym

Brgsn Folskiegs h', y/ydawtów Bzieoniiióy i Czasopism
Redaktor: Stanisław Kauzśk

Wyszedł z druku zeszyt majowy i'zawiera
treść następującą:

Jan Msrg - Wymiana prasowaPeiski x zagr.
Wtód. Wolert ~ Pfarwtze poitkie rspsrtate

i korespondencie wojenne.
Tad.Kraushar - Przedwojenna prasa w Wikp
J. Zajdeomso - P'rasa i Sąd.

'Walka z faJszywemi informacjami priso-
wemi na terenie międzynarodowym. -- R.o-

zultatwizyty O.Jacka Hermansa.— Sprawa
wynagrodzeń pracowników w drukarniach

gazetowych Warszawy. - Życie organiza­
cyjne.—Kronikąkraj'owa. - Przegląd Ustaw
i rozporządzeń, — Kronika zagraniczna. -

B865 Przegląd piśmiennietwa.
fam tttnjiti Z.S0 zi. Do nabycia v administracji ,Trasy''
Warszawa. Krak. Przedni. 40, v więk ksiąg, i kioskach,,Riicho"

ca odbędzie się na wielkiej sali rozpraw

Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, na II

piętrze, sensacyjny proces szpiegowski.

Pęd zarzutem zbrodni głównej zdrady
stanu i uprawiania szpiegostwa na rzecz

jednego % państw ościennych zasiądzie
na ławie oskarżonych niejaki Stefan

Lempka,

Prawdopodobnie oskarżyciel publicz­
ny postawi przed rozprawą, wniosek o

wykluczenie jawności. Ze względu na in­
teres państwowy, sensacyjny proces to­
czyć się będzie przy drzwiach zamknię­
tych, Skład trybunału już został wyzna­
czony, a ze w'zględu na ważność sprawy

przewodnictwo obejmie wiceprezes S. O.,
sędzia Szeehowicz.

Ciyja własnoSć?
(kj) W Komisariacie 11 P. P . przy ul.

Wileńskiej 6 znajduje się magneto pocho­
dzący z kradzieży. Właściciel zgłosić się
może po odbiór w godzinach urzędowych.

Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,
Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do

Kabarety:
,,Oaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

Gdzie i go kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dora Towarowy— Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski,s .z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut.

F. A - Matz, Stary Rynek 19, Śniadeckich 49.

Bławaty, firany, trykotaże, galanteria.
Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw szybko, czysto i tanio.

sdjazd pociągów z Bydgoszczy

Toruń-Warszawa 2.87.8.50, R05, 9.57. 12 .S4, 13.55.
15.30, 15.58, 18,01, 19.58, 21 .35 Oranryfowyl. 23.15.

Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.10, 3.10, 3.56,5.50,7,35,
12.06. 12,13. 12 .59 , 13.13, 15.36, 17.17, 20.03 , 20.10.

Koóclerayna-Gdynia 8.13.15.45.
Hynkew o 16.10. 20.25 (w niedziel* i święta od 2(VV—2bX),
Nakla-P iła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45. 19.48.
Unisław-Brodnica 4.65, 8.11. 13.45. IdlO. 21.50.
Inowrocław-Poznań 2.35,3.50,6.20, 11.45, 13.40, 15,28,

18.10, 20.40, 22 ,25. 23,15.
Wągrowiec-Poznań 5.00,10.32. 13.26,18.54.
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowa 13,40, 23.15

(n) Z eleganckiej limuzyny wysiadło na

rogu ulicy Kordeckiego dwóch młodzień­
ców w czapkach legionowych i zaczęli na­
lepiać na płocie duży jakiś plakat. Prze­
chodnie, co ciekawsi, zatrzymują się, podzi­
wiają ładny kolorowy obrazek i czytają pół­
głosem :

PRECZ Z GANGRENĄ'
OB'CEGO KAPITALIZMU
W POLSCE!

Aha! To ,,Legion Młodych" zaprasza na

wiec. Trzeba pójść, posłuchać-
Sala natłoczona. Wjecownicy siedzą na­

wet na wysokirn parapecie okien, dwóch u-

sadowiło się na piecu. Zamiejscowi mówcy
rozgrzewają się, ciskając gromy na opasłych
Niemców i Francuzów, żerujących na pol­
skiej biedzie... O rodzimych pasorzytach m il­
czą.

~ Zabrać, upaństwowić! — taki był sens

wywodów - panów kandydatów na posady
w' wielkim przemyśle.

Dość licznie zgromadzeni' młodzi naro­

dowcy ,,korzystając z okazji* — pytają ich
z głupia frant:

~ Zgoda! Kto płaci?
— Wywłaszczyć bez odszkodowania! —

wyrywa się z ust nierozważnej młodzieży
sanacyjnej, zasilonej chórem różnych Kło-
kockich.

Na to tylko czekali ich przeciwnicy,
skandując:

— Ależ to bol-sze-wizm! '

Wiec zakończył się gwizdaniem i Sykiem.
Robociąrze, wychodząc ze sali. jęli na

trzeźwo rozważać, wszystko co usłyszeli. Se­
kretarz prorządowego związku zawodowego
oburzał się nie bez powodu:

— Zawracanie głowy. , (wymienił wpra­
wdzie inną niemniej ważną część ciała, lecz

zostawmy, jak wyżej) ...Wygadują na ob­
cych, a sąrni tam jeżdżą i prószą o pożycz­
kę... Dali 'nam hamulce, chytre Angliki, a

francuska kolej drugiej raty jak nie daje
tak nie daje...

Chłop ma rację. Kapitalizm nic zna li­
tości, bo nic ma ojczyzny.

Robotnikowi naszęniu obojętnie u kogo
pracuje, byle tylko m iał godziwy zarobek.
A o. ten zarobek coraz trudniej. Na przy­
kład: tartaki bydgoskie pocieszały się, że

będą miały duży odbyt do Niemiec. Zawiod­
ły się, bo rzadko który prywatny tartak po­
siada. towar na. eksport. Place składow'e od
trzech lat bujną trawą zarastają. Intensyw­
nie pracuje Machnikowsfe.i, przeważnie ną
potrzeby rynku wewnętrznego, bo dobry
budulec zawsze jest pożądany. Po długiiii
okresie bezczynności ruszył też tartak Wey-
nerowskiego. Największe tartaki jeszcze
świętują. Nasi przemysłowcy drzewni nie

mają letko... Najlepsze drewno z lasów pań­
stwow'ych. zabierają tartaki państwowe i o-

ne głównie eksportują.
Etatyzacja jak z jednej strony jest zła,

tak z drugiej trochę pomaga.
W sierpniu będzie uruchomiony jeszcze

jeden tartak rządowy, w Kapuścisku Dol­
nem, wykupiony od Lloydu.

Gorszem złem od upaństwowienia han­
dlu są biurokratyczno zarządzenia naszych
władz. Z ostatniego zebrania myśliwych do­
szły, nas żale, że chcąc koleją wyjechać z

pSem na Polowanie trzeba wpierw postarać
się dla psa o atest zdrowia od weterynarza,
zpowrotem tak samo. Wobec takich zarzą­
dzeń myśliw'i przestali posługiwać się kole­
ją żelazną. Psy myśliwskie niepotrzebnie
sprowadza się z Niemiec. Hodowla psów' u

nas nie mpźe się rozwinąć, ponieważ władze
lokalne za każdego psa żądają słony poda­
tek. Te ,,p8ie" regulaminy podatkowe trze­
ba. jaknajryćblej zmienić. Wyżły tąk samo

są użyteczne jak brytany, stróżujące w'ier­
nie.

Napady bandyckie, o których w. mieście

głośno, najw'ięcej zaniepokoiły obywateli
, B ielaw, gdzie nic każdy posiada psa dla o­

brony życia i mienia. Obywatele tego przed­
mieścia, niekoniecznie ,,burżuje", bo prze­
ważnie uchodźcy z kresów lub emeryci, już
etfdawna domagają się zniesienia psiego
haraczu.

. Są emęryci biedni i... emeryci szczęśliwi.
W dyrekcji, kolejowej pracują kontraktowo
radcow'ie, którzy ponadto pobierają 600 zło­
tych emerytury! Dziwniera Się to wydaje w

chwili, kiedy w'ładze zamykają etaty i ,,z

powodu, oszczędności" świeżych sił nie

przyjmują, a nawet pracowników z pobora­
mi nieprzekraczającymi stu złotych z pra­
cy zwalniają.

Przyjaciel naszego pisma, który co tylko
wrócił z Warszawy, opowiadał w redakcji,
żę i tam nie dzieje się lepiej. Gdy dyrekcja
wyścigów konnych ogłosiła, że przyjmie na

posady 5 osób, zgłosiło się aż 8 tysięcy
kandydatów, wśró'd których znajdowało się
trzy tysiące emerytów!

Niesłusznie zatem Bydgoszcz nazywamy
,,miastom emerytów'", — Waifszńwa nas

prześcignęła. .

W jednam dorównujemy stolicy. Tu i
tarn największą frekwencją obecnie cieszy
się ...lombard. Bydgoski, dopiero dwa lata

istniejący, może się. poszczycić, że w sto­
sunkowo krótkim czasie pozyskał już 36 ty­
sięcy klientów.... Wskażcie nam drugie po­
dobnie świetnie prosperujące przedsięblor- .

stwo! Rozwój lombardu jest żywym, ale i
zarazem okropnie smutnym dowodem wzra

stającego zubożenia ludności — wsi i mia­
sta, bo w ostatnim czasie najczęściej do
lombardu zaglądają rolnicy, zastawiając
nabytą w lepszych czasach liiżutćrję) swoje
obrączki ślubne i pamiątkowe złote krzyży­
ki,' odebrane kochanym dzieciom. Po żni­
w'ach je wykupują, jeżeli będą mieli zh-
co...

'O*
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Plotki... Plotki
Ffrma Bogdan Leitgeber i ,,Firma*ł
Hemara. - Aktsrka i Kupiec. -

PowOdt afer. - Nowiny teatralne.

Poznań, 26 maja.
Tematem dnia jest w Poznaniu wysta­

wiana w Teatrze Polskim komedja M. He-
mara nFirma". Premjera w nh. środę ścią­
gnęła do teatru dosłownie całą śmietankę
towarzyską. Publiczność bawiła się wybor­
nie, śmiali się przedewszystkiem sympa­
tyczni kupcy poznańscy, — największe jed­
nak zadow'olenie okazywał popularny w

grodzie Przemysława kupiec, właściciel
wiotkiego sklepu towarów kolonialnych
przy ul. 27 Grudnia, Imć Pan Bogdan Leit-
geber.

Jest tajemnicą publiczną, iże pan Leitge-
ber uwielbia znaną aktorkę warszawską,
Marję Modzelewską. W ub. roku pani Mo­
dzelew'ska występowała gościnnie w na­
szym Teatrze Polskim w komedji muzycz­
nej, granej i w Bydgoszczy, p.t. Moja siostra
i ja", Cały Poznań chodził wtedy na tę ko-
njedję jak po święconą wodę. Najczęściej
chodził, jak się teraz okazuje, pan Leitge-
ber, który poczuł dla znakomitej ,,gwiazdy"
więcej niż sympatję i kult sztuki. I wkrót­
ce Poznaniacy zaczęli się dziwić... Firma

Leitgeber zakupiła dia swojej klienteli cały
spektakl. Ba! gdyby to tylko jednorazowo!
Powtórzyło się to jeszcze ze trzy razy.

W towarzystwie plotkarskiem zawrzało,
W kurs poszły rozmaite domysły, coraz

fantastyczniejsze. Przypuszczano nawet, że
Modzelewska - kto wie — może zrezygnu­
je ze sceny i wyjdzie za bogatego poznań­
skiego kolonjalistę...

A tymczasem Modzelewska wróciła do

Warszawy, opow'iedziała o wszystkiem swe­
mu mężusiowi, panu Hemarowi i ten napi­
sał komedję. Taka jest oto geneza ,,Firmy" .

Na premierę ,,Firmy" w teatrze Nowa
Komedja w Warszawie zaproszono p. Leit-
gebera. Pojechał, porozmawiał z Modzelew­
ską i Jaraczem (swoim sobowtórem w tej
komedji) i wrócił wniebowzięty. A Jaracz,
cwaniak, podpatrzył charakterystyczne ru ­
chy i gesty swojego prototypu i teraz w Po­
znaniu do złudzenia naśladuje pana Leit-
gebera. A że pan Leitgeber jest tutaj nie­
zwykle popularny, nic dziwnego, że publicz­
ność wystaje w długich ogonach przy kasie.
W ten sposób kupiec Leitgeber stał się bo­
haterem dnia. Sensację tem większą wywo­
łuje fakt. że ten bohater od dnia prem'ery
codzień zjaw ia się w teatrze, zajm uje fotel
w samym środku pierwszego rządu na par­
terze i wytrwale oklaskuje swój ideał. Był
już także za. kulisami...

Tak czy. owak, mają plotkarze swój żer.
'Ukuto już na poczekaniu kilka anegdot i

opowiada się, je dziś u Dobskiego, w Euro
pejskiej, u Jóźwiaka, u Fangrata i gdzie się
da.

Procesy, afery.
Mają plotkarze także inny żer, mniej jednak

pikantny. Więc przedewszystkiem głośną się
stała afera koncesyjna w W ielkopolskim Związ­
ku Przedsiębiorców Autobusowych. W ub, ro

ku zarząd związku postarał się o koncesję na

prowadzenie przedsiębiorstw autobusowych.
Dzięki machinacjom zakulisowym, koncesje do­
stały się tylko członkom zarządu, a tymcza­
sem około 30 przedsiębiorców (członków zwyk­
łych) zostało wyeliminowanych i pozbawionych
możności zarobkowania i narażonych nawet na

u tratę swego taboru. 'W y krycie tej afery wy­
wołało w związku ogromne wzburzenie, w

w yniku czego dawny zarząd ustąpił, a obecnie
nowo wybrany zarząd skierował doniesienie
do prokuratury Sądu Okręgowego.

Dużo hałasu wywołała także walka konku­
rencyjna pomiędzy piekarzami poznańskieraś.
Na nadzwyczajnym zjeździć samodzielnych pie­
karzy woj. poznańskiego oraz delegatów Po­
morza i Śląska starszy cechu piekarzy w Po
znaniu p. Łucjan Kopydłowski wystąpił prze­
ciw właścicielom wielkich zakładów piekar­
skich.

P. Kopydłowski stawał bardzo intensywnie
w obronie małych przedsiębiorstw piekarskich,
to też w związku Z tem właściciele kilku wiel­
kich piekarń z pp- Kamińskim i Zarembą na

czele skierowali do prokuratury doniesienie,
zarzucając p. Kopydłowskiemu popełnienie rze­
komych nadużyć na stanowisku cechmistrza ce­
chu piekarskiego. P. Kopydłowski na zjeździć
stwierdził kategorycznie, że żadnych nadużyć
nie popełnił i spokojnie oczekuje wyniku do-'
chodzeń prokuratorskich.

Zjazd stanął całkowicie po stronie p. Ko-
pydłowskiego tak, że uchwalono mu wotum
zaufania. Natomiast sprawę mianowania przez
władze administracyjne komisarzem cechu p
Kabacińskiego traktuje się z dużą rezerwą.

*

Przed sądem stanął skarbnik cechu rzeźnic-
fciego Franciszek Kulawski, oskarżony o sprze­
niewierzenie na szkodę cechu 23 tys. zł w

latach 1922—33, t. j, w czasie swojego urzędo­
wania. Kulawski został uniewinniony, rozpra­
wa wykazała jednak daleko idące nied-balstwo

całego zarządu cechu. Rewizji ksiąg nie można

przeprowadzić z ppwodu zupełnej lgnoracji, z

jaką książkowość kasowa była przeprowa-
dzona.

W teatrach.
Wracając do teatrów, musimy nadmienić,

że tak ożywionego ,,sezonu martwego" nie by­
ło jeszcze w Poznaniu. W chwili obecnej we

wszystkich teatrach odbywają się występy go­
ścinne. W Teatrze Polskim gra więc W'komple-

Wielkie uroczystości ku czci
św. lana Bosko.

Warszawa, 26. 5. (Tel. wŁ). W bież.

niedzielę w Bazylice Serca Jezusowego
w Warszawie odbędą się wielkie uro­
czystości kościelne ku czci św. Jana

Bósco. W nabożeństwie wezmą, udział

procesje ze wszystkich kościołów sto­
łecznych. Sumę celebrować będzie JE.
ks. kardynał Rakowski, kazanie wygło­
si JE. ks. Prymas Hlond. Po sumie od­
będzie się poranek na schodach Bazy­
liki, zaś po południu akademia w Operze
na której wystąpią jako wykonawcy
zbiorowe chóry i orkiestra kilku za­
kładów sale-zjańskich.

Urzędnicy cfisi tssświć z premierem.
W'arszawa, 26. 5, (Tel. wł.) Organiza­

cje urzędnicze postanowiły starać się o

audjencję u premjera prof. Ko-złowskie­
go. Zabiegi urzędników pozostają w

związku z mającemi się ukazać rozpo­
rządzeniami wykona.wczemi do ustawy
uposażeniowej,jak i uregulowaniem nie­
których spraw emerytalnych.

6 miesięcy wlezienia za obrazę
reiigfi żydowskiej.

Katowice, 26. 5. (Pat.) Dziś ogłoszono
wyrok w sprawie przeciwko redaktorowi

odpowiedzialnemu czasopisma ,,Błyska­
w ica1*, orga-nowi narcdowo-socjąlistycz-
nemu, Edwardowi Chobańskiemu, oskar­
żonemu o zamieszczenie artykułu, obra­

'żającego rełigję żydowską. W sprawie
tej sąd przesłuchał ekspertów. Chobań-

skiego skazano na 9 miesięcy więzienia
z zawieszeniem na 3 lata. Pozatem sąd

DZIAŁ %P

ska-zał oskarżonego na zapłacenie 200 zł

gminie izrd'ęHckiej w Katowicach tytu­
łem powództwa cywilnego oraz kosztów

sądowych.

Ambasador Skirmunt podał się
do dymisji.

Londyn, 26. 5. (Telegram wła-sny).
Długoletni amb-asador Rzeczypospolitej
Polskiej w Londynie p

' Skirmunt po­
dał się do dymisji. Dymisja została

przyjęta a na następcę już Warszawa

wyznaczyła ministra Raczyńskiego, de­
legata polskiego przy Lidze Narodów.

Ambasador Skirmunt opuszcza Lon­
dyn z dniem 15 lipca br. Równocześnie
z nim odchodzi dotychczasowy gene­
ralny konsul Hulanicki

Zwolnienie I aresztowanie.
Berlin, 26. o. (Tel. wł.) . Jak podaje

urzędow'y komunikat zaaresztow'any
kierownik Stahlhełmu w Szczecinie De-

geloff został zwolniony z więzienia, na­
tomiast aresztcyrano przywódcę, okręgu
II. Stahlhelmu barona von Bothnera.

S, S.

300 turystów amerykańskich
w drodze do Rosji.

W przyszłym miesiącu przybędzie do

Gdyni 300 turystów amerykańskich,
którzy udadzą się przez Polskę do Ro­
s ji Sow'ieckiej.

Na; podstawie porozumienia zawarte­
go przez nasze biura podróży z sowiec­
kim trustem turystycznym, wycieczka
ta wi drodze do Sowietów zatrzyma się
w kilku większych miastach Polski.

PRZYPUSZCZALNY SKŁAD RE­
PREZENTACJI NA PIECZ Z NIEMCAMI

Bramkarz-: W yczyński (Gryf),, rezer­
wa So-bieraiski (Sokół). Obrona: Pu-
ziak (Pcłonja), Brzeziński (So-kół), wzgl.
Maliszewski (Pe-Pe-Ge), Wierzchowski

(Gryf). Pornos: Chybiak (Polonja).
Stock (Polonja), Lubawy (Pokmja), Na­
pad: Daw'czyński (Sokół), Kimmel (Po­
lonja), Nawro-cki (Pe-Pe-Ge), Su-chocki

(Gryf) Michalski (Polonja).
Jak nas informują, zajść jeszcze ma­

ją pewne zmiany w obronie i ataku.

SUKGESY POLSKICH TENISISTÓW
NA KORTACH W PARYŻU.

W zawodach tenisowyc-h w drugiej tu­
rze Polacy osiągnęli rezultaty następu­
jące: Tłoczyński pobił Jamaina (Fran­
cja) 4:6, 6:2, 7:5, 6:1. Turnbułl (Au-
stralja) pobił Hebdę 6:1, 6:0, 6:4- Ję­
drzejowska. pobiła Pillette (Francja).

KONGRES PIŁKARZY W RZYMIE.

W piątek nastąpiła w Rzymie inau­
guracja 23-go kongresu międzynarodo­
wej federacji piłki nożnej. Uroczystości
otw'arcia dokonał sekretarz partji fa­
szystowskiej w obecności przedstawicieli
dyplomatycznych wszystkich państw,
biorących udział w kong'resie. Preze-s

międzynarodo-wej federacji Rivet w

przemówieniu wstępnem złożył na ręce
sekretarza p artji faszystowskiej Stara-
ca hołd dla Mussoliniego w' imieniu
członków' partji.

LEKKOATLECI SOKOŁA I.

Wszy-scy zawodnicy zgłoszeni do za­
wodów Sokoła Okręgu V., które odbędą
się w niedzielę, 27 bm., na Butiku im.

Św'it-ały, stawią się punktualnie o go­
dzinie 8-mej rano.

cie zespół warszawskiej ,,Nowej Komedji" z

Modzelewską i Jaraczem na czele w ,,F irmie" .

W Teatrze Nowym rozpoczęły się występy
zespołu operetki warszawskiej ,,Teatr 8,30" w

operetce Krzewińskiego i Brodzińskiego ,,Yacht
miłości". W Teatrze W ielkim w Zielone Świę­
ta grali Solski i Węgrzyn w ,.Pann Jowjalskim",
a od dziś występuje Węgrzyn w ,,Ucieczce"

Galsworthy'ego, Najbliższą premjerą będzie
,,Don Oarlos" w obsadzie: Solski, Węgrzyn,
Benda, Zaklicka i inni.

Słowem - same sensacje.
J. B.

Gen. HslSer wraca w końcu
czerwca.

(n) Wyjazd gen. Hallera z Ameryki
z powrotem do Polski został odłożony
do drugiej połowy czerwca - - po zakoń­
czeniu sejmu weteranów armji polskiej
w' Newarku. Generał przyrzekł byćobec­
ny także na poświęceniu i otwarciu no­
wej siedziby Związku Sokołów Polskich
w Pittsburghu dnia 10 czerwca.

BRDA - CHOJNICZANKA (Chojnice).
W niedzielę, dnia 27 bm. zjeżdża do Byd­

goszczy mistrz podokręgu morskiego K. S.
,,Chojniczanka" Chojnice i rozegra na boisku
,,S party" decydujący mecz o wejście do ki. B
z miejscową ,,Brdą" . Początek o godz. 15.

Wstęp 25 gr. p o powyższym meczu odbędzie
się tamże mecz S. K, P. ,,Poczta" - K, S.
,,Leo".

— Psycholog, telepata i sugestjoner Messing
w drodze powrotnej z Gdyni do Warszawy za­
trzymał się na kilka dni w Bydgoszczy przy
ul. Dworcowej 3 m. 3. Szczegóły w ogłoszeniu.

Bank Polski płacił w dniu 26, 5. 1934 r,

dolary amerykańskie 5,25—5,26
funty szterlingów 26,80
franki szwajcarskie 171,76
franki francuskie 34,86
guldeny gdańskie 172,19
liry włoskie 44,91
floreny holenderskie 358,05

PROGRAM W KINACH.

ADRIA w'yświetla dzieje oszusta i odważne­
go awanturnika, który w ramionach ukochanej
stał się porządnym człowiekiem, pt. ,,W twoich
ramionach'* z najbardziej dobraną parą kochan­
ków Jean Harlow i Cbarle Gable w rolach gł.
Film podobał się ogólnie; pójdzie jeszcze dziś
i jutro. Nadprogram obfity i ładny. Początek
05,jutroo3.

APOLLO (uL Krasińskiego 23). Dziś prem­
jera nowego podwójnego programu. Wzrusza­
jący dramat reżyserji Lionela Barrymore p. t .

,(Niewolnice dancingu" z Barbarą Stanwyck
1Ricardo Cortez w rolach głównych i pierwszy
dramat szpiegowski, rozgrywający się na tle

wytwornych salonów dyplomacji i arystokracji
rosyjskiej pt. ,M iłość na rozkaz" z udziałem
Iwana Lebiediewa. i B e tty Compson. Początek
o7i9,jutroo3.

KRISTAL. Dziś powtórzenie premjery fil­
mu, rozgrywającego się na Rajskiej Wyspie pt.

Zakazana melodia", w której Jose Mojica
stworzył piękną kreację, czarując sw'ym

Święto druchen.
W niedzielę, dnia 27 maja br. przypada do­

roczne święto druchen.
Dzień ten ma się stać publicznym hołdem

czci Patronki i Królowej serc dziewczęcych, a

zarazem zadokumentowaniem żywej działalno­
ści młodzieży żeńskiej.

W niedzielę odbędzie się wspólna Komunja
św., a wieczorem akadsmja.

— Najtańsze źródło zakupu dla pp. fryzje­
rów wody koloóskiej, mydła, kremu, pudrów
itp., brzytew, nożyczek, grzebieni, żelazek do

ondulacji, maszynek i rozpylaczy po cenach
fabrycznych. Perfumerja S. Kudrycki, Byd­
goszcz, Dworcowa 32.

— Kafle białe i kolorowe, obok wszystkich
innych materiałów budowlanych i opałowych
poleca po cenach fabrycznych znana polska,
placówka handlowa — firma ,,Znicz" przy ul.
Grunwaldzkiej 29, tel. 13-30. Szczegóły w ogło­
szeniu.

Począwszy od dnia 27 maja br. polski urząd
pocztowo-telegrąficzny Gdańsk I będzie dorę­
czać jednorazowo w godzinach przedpołudnio­
wych we wszystkie niedziele i święta zw'ykłe
i polecone przesyłki listow'e oraz gazety.

Doręczanie rozpoczynać się będzie o godz.
9. Niezależnie od tego w urzędzie tym wyda­
wane będą przesyłki listowe i gazety jak do­
tychczas od godz. 10 do 11.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

PONIEDZIAŁEK, 28 MAJA.

WARSZAWA-RASZYŃ. 7,00: Audycja poran­
na, 12,05: M uzyka popularna z płyt. 15,35:
Koncert zespołu salonowego Stefana Ra-
chonia. 16,20; Lekcja języka francuskiego.
16,35: Koncert solistów: Berta Bragińska
(m.-s opr.), (Henryk Czapliński (skrzypce).
(Transmisja ze Lwowa), 17,30: Odczyt p. t .

,,W alka o niepodległość i wskrzeszenie
Państwa Polskiego" . 17,50: Drużyny strze­
leckie (w 25-tą rocznicę). 18,10: M uzyka
lekka z kawiarni ,,Italia" . 19,15: Skrzynka
pocztowa rolnicza. 19,25: Odczyt aktualny.
19,40: Wiadomości sportowe. 19,47: Dzien­
nik wieczorny. 20.02: XXVII koncert z cyklu
,,Muzyka Niepodległej Polski", złożony z

utworów K. Wiłkomirskiego. Wyk:, orkie­
stra P. R. pod dyr. kompozytora, Marja W ił­
komirska (fort.)' i M . Balcerkiewiczówna (re­
cytacje na tle orkiestry). 21,00: Transmisja
z Gdyni. 21,02: ,,Samochodem Warszawa—
Kraków", feljeton. 21,17: Muzyka lekka.

Wyk.: ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota i M.

Fogg (piosenki). 22,00: Cl. Debussy: a) ta ń ­
ce, b) rapsodja na fortepian (płyty). 22,30:
Muzyka taneczna z restauracji hotelu ,,B ri­
stol".

ZAGRANICA. Budapeszt. 20,00: Koncert u-

tworów Liszta. Moskwa. 20,00: Koncert
symfoniczny. Kopenhaga. 20,30: ,,Siudent-
żębrąk", opera Milloeckera. Londyn. 20,35:
,,Śpiewacy norymberscy", opera Wagnera.

-------- -1S----------

Uwaga, sokoli okręgu V-go!
W sobotę od godz. 19 do 19,30 w sekretaria­

cie przy ul. Dworcowej wydawać się będzie
gniazdom potrzebne druki do zbiórki ulicznej,

Dnia 26 maja 1934 r.

Godz. 18,00: Bydgoski Klub Pływacki. Zebra­
nie w pływalni wojskowej celem omówienia
treningów, zawodów oraz podziału na ze­
społy ćwiczące.

Godz. 19,00: Stow. Weteranów b. armji polskiej
we Francji, placówka Bydgoszcz. Zebranie
plenarne w sekretanjacśe Zw, 'Inwalidów, ul.
Marsz. Focha 39.

Dnia 27 maja 1934 r.

Godz. 9,00: O. P. N . Sokół L Wyjazd do Gru­
dziądza, Zbiórka w lokalu druha Żółkie-
wicza.

Godz. 14,30: Sokół Ul. Wycieczka gniazda w

nieznane. Zbiórka na Now'ym Rynku.
Godz. 15,00: K olo Rodzicielskie przy szkole

powsz. w Jachcicach. Zebranie w szkole,
— Tow, Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę.

Zebranie w pasiece naukowej w Instytucie
Rolnicznym, wejście z ul. Ossolińskich 14.

Katolickie Tow. Robotników Polskich przy
paraJji św*. Trójcy. W niedzielę 27 bm. o godz.
4,30 po ppł. zebranie'plenarne. Referat wygło­
si p. red. Lech Teska. O liczne przybycie u-

prasza zarząd.
Kat Tow. Robotników przy Farze. Zebranie

plenarne w niedzielę zaraz pO sumie. Referat

wygłosi wicepatron ks, Musiał.

dźwięcznym głosem i uczuciową grą. Jest to
dramat miłosny ekscentrycznej Amerykanki
i urodziwego tuziemca. Piękne zdjęcia, egzo­
tyczne pieśni i tańce zachwycały szczerze licz­
nie zebraną na premjerze publiczność. Nad­
program ciekawy i przebogaty. Początek o 5,15,
jutro o 3,30.

MARYSIEŃKA wyświetla ostatnie dwa dni
,,Kiki" z nieporównaną Mary Piekford
i ,,Bandyta detektyw'* z Ken Maynardem. Oba
obrazy podobały się powszechnie i ściągają
stale komplet publiczności do kina. Takie bo­
gactwo wrażeń można osiągnąć tylko na takim
bogatym programie. Pocz. dziś 5,10, jutro 2,45.

REWJA. Premjera now'ego programu w

3 częściach: Na ekranie jeden z na'piekniej-
szych filmów produkcji wiedeńskiej pt. ,,Ds'ew-
czyna, wino, śpiew" . V/ roli gł. Gustaw Froh-
lich. Na scenie nowa arcykomiczna rewja w

12 obrazach p. t. ,,Ćwir, ćwir, za kominem",
wykonana przez caly zespół artystów scen

warszawskich. Dziś w sobotę o godz. 9,20 wie­
czorem ,,Week-end", w 'ielka rewja w 20 obra­
zach. Piosenki, żyw'e słowo, humor, balet.
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci męża
mego śp,
YcsatSilaM arhofrskietfo

odprawi się

Msza św. żałobna
z w igiljam i w poniedziałek o godz. 9 w kościele

Serca Jezusowego. Żmii*1
R7S9

MARftURi^u
granitów natural-

K inu(lU lJlllnychisztucznych
w pierwszorzędnem wykonaniu poleca

SF-jomi*st jc J O 0

Rejtana 8 Bydgoszcz Dworcowa 102
i telefon 476 Zał. 1905 r. I

Podajemy do publicznej wiadomości, iż

odtąd nasze

haneelarle notarialne
czynne są w dni powszednie

odl sotiginy 8,30 do 15,30
zgodnie z zarząd zeniem Pana Prezesa Sądu
Apelacyjnego w Poznaniu. (9866

Notariusze

Ot. Drwisga, Meissner.Dr. liiedtis z jóski, Tempski, Dr.Typrowicz

W myśl g 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia
25. VI . I932r. o postępowaniu egzekucyjnem Władz
Skarbowych (Dz. U . R. P. poz. 580) I. Urząd Skarbowy
w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia
28 maja o godzinie 10-iej w lokalu firmy J.
Świetlik przy ul. Gdańskiej celem uregulowania
zaległych należności podatkowych odbędzie się sprzedaż
z licytacji niżej wymienionych przedmiotów: lampy,
żyrandole, patefony szafkowe, żelazka elek­
tryczne, żarówki, głośniki radiowe, lampy
radjowe i inne ruchomości.
9899) Naczelnik Urzędu.

si*aw o
sposobem domowym gotować nie wolno, lecz wolno gotować
jedynie z Pi WOLI jeszcze lepiej smakujący napói orzeźwiaiący,
którv nie podlega opodatkowaniu piwa. Dz. U. R. P. Nr. 65
poz.685iDz.U zda.22.X.81nr.99poz.762art.Iust.U
Kupcy prowadzący ekstrakt PI W OLA i konsumenci gotujący
Dapój orzeźwiający z PIW OLI nie podlegają z tych względów
karze z arŁ115i1-17ILK .S. - r' Napój orzeźwiający z PIWOLI
nie zawiera alkoholu, a ze względu na swe składniki, na iakcćć
i smak jest bardzo polecany dla osób małokrwistych i słabych
oraz dla dzieci, pouieważ zawiera wszelkie główne składniki
odżywcze. (5569

,.E5 A lfVM'*
Fabryka Kawy Słodowej i .Cykorji - Grudziądz.

Przedstaw, i składnica na Bydgoszcz — Krasińskiego 9, tel.23-10

Na podstawie zarządzenia Pana Prezesa

Sadu Apelacyjnego w Poznaniu, nasze

BIURA NOTARIALNE
czynne są od godz. 8.30 do 15.30

Kolasiński,Kopka, Kurowski
notarjusze w Grudziądzu.

g'Sjg!!BBa!!S5ai!BSgB!S

DANCING WIOSENNY
urządza znany lokal (9888 j

| RESURSY KUPIECKIEJ
ęjudniu26i25Tntugui
na którym koncertować będzie znany i lubiaL'-Ul! na którym koncertować będzie znany i lubiaL

zespół L. Kłobuckiego.
JlOKAŁOTWARTY

H:

Piwo dubeltowe ..MARSZAŁKOWSKIE" o wspaniałym smaku

specjalność browaru Kuntersztyn S. A . w Grudziądzu do nabycia w firm ie

BRACIA TRUSZKOWSCY
INOWROCtAW,1EE.354149

tamże dobrze pielęgnowane piwa: jasne, karamel, grodziskie,
9931) oraz wyborowe lemoniady 1wody.

(Restauracja ,,Gastramawri^
urządza co soboty i niedziele

Doncin^ fiamilifnii
Lokal otwarty do rana. - — - -- Ceny umiarkowane.

Kuchnia pod nowym kierownictwem. Dobrze pielęgnowano napoje.
9907) O łaskawe poparcie prosi Pawał Schliwa

Czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego** bezpłatnie
Światowej sławy psychografolog, Redaktor SzyiSer-
Szkolnik, autor prac naukowych, określa charakter,
zdolności, przeznaczenie Wyszczególnia najważniejsze
fakty życia, radzi jak żyć, czynić i postępować, aby
zwycięsko przeciwstawić się losowi. Ponadto na zasa­
dzie astrologji i obliczeń kabalistycznych wybiera d'a
każdego szczęśliwy numer losu do bież. Lolerji Pań­
stwowej i wsaazuje, gdzie takowy nabyć można. Na­
tychmiast napisz imie, rok i miesiąc urodzenia (stan
rodzinny). Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, lecz
tylko na koszta poczlowe i kanc. załącz 1 złoty w znaczkach poczto­
wych. Na los Nr. 122627 wybrany przez p. Szyllera-Szkolnika, padła
wygrana 150000 zł. Na uiewielką ilość wybranych numerów padło
mnóstwo wygranych lecz z braku miejsca podajemy lylko niektóre:
Cabała Józef, Limanowa, urzędnik rafinerji 10.000 zł., Kubn Jan, Łódź,
Młynarska 25 - 5.000 zł Pozatem wiele osób, którym przypadły
większe wygrane postanowiło zachować incognito co zobowiązuje
nas do nieujawniania nazwisk. Przyjęcia osobiste płatne cały dzień
Warszawa, Redakcja ,,Swit6t Żórawia 47, Psychografolog Szylle*--
Szbolnik. Ogłoszenie załączyć. (8851

PIANINA
najlepszej jakości

dostarcza wprost z fabryki
po cenach niskich

Największa w Polsce Fabryka Pianin

B. SOMMERFELD
Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2

Filje: Poznań, ulica %7. Grudnia 15.
(540

Gdańsk, Hundegasse li2.

7647

Mieszkanie
3 pokojowe i 4 pokojowe

w centrum miasta wprost od gospodarza zaraz do w y­
najęcia. Zgłoszenia Śniadeckich 29, m. 8, w godz.
od 3—4pp., w niedziele od2-3 pp. (5542

Nakładców piw
do rozsprzedaży pierwszorzędnego piwa białego

we wszystkich miastach na Pomorzu poszukuje

BrowarParowy~2bąsiyń Wlkp
9801.

KażdynadPolskiemorze
dojedzie tanio,wygodnie i przyjemnie

statkiem salonowym.

Odejście codziennie do Gdyni
z T o r u n i a ..........................godz. 1 9 ,30
z Fordonu(Sydgoszciy) -

,, 22,10
z Grudziądza................ ,j 2,00
z T c z e w a ................................. ,, 8,00

Przyjazd do Gdyni.... ,, 12,00

Komunikacja z Tczewa do Gdyni
odbywa się nowoczesnym luksu­
sowym statkiem morskim ,,Carmen'*.

McnsztiKbrzefcBZGlaB

statkiem salonowym z Torunia
i Fordonu do Gdyni od Zl. 7,40
(wraz z biletem powrotnym zł.9,90)
statkiem pasażerskim od Zł. 5 ,50
(wraz z biletem pow rotnym zł. 7 ,40)

Wycieczki grupowe otrzymują znaczne zniżki.

Mit utrzymanieaastatkusalNswjn6 ii.
Informacje i zamówienia na kabiny

przyjmuje:

OD DÓŁ WIEKU POWSZECHNIE
ZNANYze skuteczności

pgZAGo
STGÓRSKIEGOw.Błia,ywo

Hala Licytacyjna
Bydgoszcz cmo

Zbożowy Rynek 7

kupuje - sprzedaje — przyjmuje
w komis wszelkie przedmioty.

ii

Vistula
w Bydgoszczy, Herm. Frankego 7.

Telefon 30 i11-96 9173

w Toruniu: przystań: ulica Nadbrzeże, telef. 75.

!a , ORYGINALNE proszki
Y i^tjJlłlGRENO-NERyÓSIN'

Iff lli wt
' ' R-MJS-W: H0-1599,

f W-KOGUTKIEM

. 4 K'O,JLA* ÓLer
JVŻAStp,5jQWa-nJ'Eu's

WBdLE głowy
HIGREKA, HEWRALGJA

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPA, PRZEZIE BIEHIA
b ó iJe:Artretyczne .

'

, '-T

PIEGI
s\AA4JU1AKX/

njuzmmósuz

Uflkjy
OSĄSTEKZLA

BEMIGHINA
|Wszechświatowej sławy psych,łeiep. i sugest.

W*. niSSlNG
który odsłania tajemnicę każdego człowieka,

iZ łA poznać właściwości swego cha-
SLIO P T d g n iC rakteru, odkryć uśpione zdol­
ności, dowiedzieć się o przeszłych, teraźniejszych i

przyszłych losach swego życia, winien skorzystać ze

sposobności i odwiedzić bezzwłocznie MESSINGA,
wybitnego znawcę tajemnic życia ludzkiego. (9879
Przyjmuje od10-1,3-8 w. Dworcowa 3, m .3 . (l. ptr.)

kupi poważna instytucja (9928

domlubw ilię
za gotówkę do 100.000 zł. Szczegółowe
oferiy z podaniem miejsca położenia
ewentualnego obciążenia hipotecznego
oraz możliwości terminowego opró­
żnienia podać proszę ,,9928** do Dz.

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowymi
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 315.

9801

grafie
biate i kolorowe
po cenach fabrycznych
poleca firm a (9883

ZnlczM
ulica Grunwaldzka 29

Telefon 13-30 .

99

N0 6 RAK.PACHt

PO'i UŻYCIU USUWAJ

s e EKSIKANSI

Wulkanizacja
na zimno

opon i dętek samo­
chodowych do najwięk­
szych rozmiarów, moto­

cykl. i rowerowych.
Naprawa masywów i o-

bręczy oraz wszelkich wy­
robów gumowych.

Zakitowani i sklejania są
jak suwane, i9904

Liczne uznania.

,,SPAW", Bydgoszcz
Dworcowa 68

artykuły do autogen. spa­
wania i ciecia metali.

M*B3pi45

dom
dochodowy w centrum

Bydgoszczy okolicy Gdań­
skiej przy wpłacie do
60 000 zł. Oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
nr. ,,60.009". (9773

Zcagjlnacąl

pies bernardyn
Oddać zawynagrodzeniem
Kopernika 10. (9747

PRZEDSTAWICIELA
na artykuł markowy

na prowizję, dobrze zaprowadzonego w składach spo­
żywczych i kolonjalnych poszukuje Się na mia­
sto Bydgoszcz. Oferty z referencjami nadsyłać do
Towarzystwa Reklamy Międzynarodowej, Po­
znań, Wroniecka 12, pod ,,W . 75". (9729

Tanio sprzedam
80.000 sztuk (9941

cegły białej
z dostawą na miejsce bu­
dowy, także w mniejszych
ilościach. Spieszne oferty
pod,,Okazja 80" do filji
Dziennika ul. Dworcowa.

Składaki ,,Piast"
motorki do kajaków
przyczepne i tylne typu KOnig
poleca przedstawiciel (9938

A. Florek, Bydgoszcz
ulica Jezuicka 2.

Cenniki na żądanie.

Piakarnia (992ó
dobrze zaprowadzona w

najruchliwszej ulicy, z ca­
lem urządzeniem odstą­
pię zaraz, cena 2.300 zł.

Grudziądz, Mickiewicza 9.

Zamiana. (9944
Dom dochodowy wśród
miasta Bydgoszczy war­
tości 160 tysięcy, zamienię
na majątek ziemski wdo­
brej kulturze. Ofertz z od­
pisem do Dziennika Byd­
goskiego pod ,,Zamianaw.

Tanio
stół rozciągany dębowy.
Poznańska 2, m . 5 . (9844

Samochód
ciężarowy, 2 i 1/2 tonowy
w dobrym stanie korzyst­
nie sprzedam. Oferty
Dziennik Bydgoski pod
Okazja G. (9924

Westfalka
na sprzedaz. Dworcowa
77, m. 1. (9855

Uwaga
budujących się! Belki,
kantówki, szalówki, po­
dłoga tanio do oddania.
Król. Jadwigi 14. (9884

Ciężarowy
dobry samochód pięcio-
tonowy sprzedam Toruń,
Mickiewicza 116/5. (9871

Dobermany
rasowe, 6-cio tygodniowe,
bardzo silne, pozostałe
tylko pies i suczka. Kra­
sińskiego 9, skład. (556S

Kajak (9881
na sprzedaż. Średnia 19.

Motocykl
z przyczepką lub samą
przyczepkę sprzedam.
Orła 10. (8895

Skład
kołonjalny w bardzo do­
brem położeniu, zapro­
wadzony w pełnym biegu
z towarem, z powodu
choroby korzystnie do od­
stąpienia. Toruń, Kościu­
szki 12.

— Wielka rewja mód w Be-De-Te. Nie­
zwykłą atrakcją będzie wielka rewja mód su­
kien *i kompletów letnich oraz stroju kąpielo­
wego w nadchodzący poniedziałek i wtorek w

cukierni na drugiem piętrze Bydgoskiego Do­
mu Towarowego. Na rewji tej, przygotowywa­
nej od kilku tygodni, ujrzymy najnowsze krea­
cje mody. Niewątpliwie każda elegancka pani,
dbała o exterieur, a prawdopodobnie i pano­
wie, tłumnie podążą na wspomnianą rewję. Po­
czątek o godz. 4 po południu.

— Ulica Ciemna zamknięta dla ruchu k oło­
wego, Starostwo grodzkie podaje do publicz­
nej wiadomości, iż z powodu budowy kanali­
zacji zamknęło ulicę Ciemną dla ruchu koło­
wego na czas trwania budowy.

— Bomby humoru pękać będą na dancingu,
który urządza lokal Resursy Kupieckiej. Do
tańca przygrywać będzie znany zespół mu­
'zyczny.

:e .

Stan wody na Wiśle w dniu 26maja
1934 r.r Zawichost 97, Warszawa 67,
Płock 41, Toruń -j-8, oFrdon 14, Chełmno
— 4, Grudziądz 13, Korzeniewo 27, Piekło
- 43, Tczew —68, Einlage 2,28, Schie-
Yenliorst 2,48,



Nr. 119.
,,D ZIE N N IK BYDGOSKI*, niedziela, dnia 27 maja 1934r. Sir. 17,

W żeńskiej Szkole Zawodowej w Bydgoszczy (Konarskiego 5 ) została zorganizowana
11111^11f Sk Iffik Prao ręcznych Szkól zawodowych wojew.
w w I *

o p Sm. .T”H8l w W * *Ł Pomorskiego i Poznańskiego pod hasłem

.JKSi*;**'*!** nasica BtraEwoeBiBieaćbbobseoiołe**
Zwiedzać można codziennie od 27 do 31 maja włącznie w godzinach od 9 -1 9
O, arcie wystawy dnia 27 maja o godz. 13-ej. Dla Pań Domu ciekawy kącik

aci gospodarczych. - Bnfet obficie zaopatrzony po cenie kosztu.
Wstęp dla dorosłych groszy 10 — dla młodzieży groszy 5.

*

(984S

Nagrobki (5562
w najlepszym wykonaniu
i po cenach bezkonkuren­
c-yjnych poleca. L . Glon,
Bydgoszcz, Gdańska 124.

Akuszerka (9882
Zabłocka, przeprowadzi­
ła się Kordeckiego 35.

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele nadeszły. Ceny zni­
żone. Długa 5. Reperację,
zamieny. 9856

3 fotografie
pocztówkowe 150 w'yko­
nuję ,,Wiol", Marszałka
Focha 16. i (5560

Meble
knpisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Dtuga 10.
Uwaga na adres Długa 10.

Wózki
dziecięce najtaniej,
cowa 25,'II. p.

Dwor-
5554

Mtebte
najkorzystniej kupuje się
w fabryce E. Bronikowski
i Syn, Bydgoszcz, Naklei-
ska 135, tel. 158. (2930

Plisowanie
roereiki w 1 dniu. rysowa­
nie robótek, sztandarów,
proporczyków. Chemiczne
czyszczenie, farbowanie.
L. Piwecki, Aleje Mickie­
wicza 1, róg Gdańskiej (5544

Owa
domy z rzężnietwem w

wiosce kościelnej, specjal­
nie d'a rzemieślnika, pow.
grudziądzki, z powodu w y­
jazdu sprzedam. Cena
7.000 zł. Dokupić lub wy­
dzierżawić można 10 mor­
gów. Of. Dziennik Bydg.
pod ,,Sprzedaż G." (9923

Rower
męski sprzedam. Sienkie­
wicza 1/11. 40849

Rower
męski, dobry 70 zł, Fre­
dry 12, portjer. (9864

Rower
balonowy sprzedam. Gdań­
ska 136, (5573

Maszyna
do szycia używana tanio
na sprzedaż. 20 Stycznia
17, m. 4. (5565

Fotel (5572
dla wożenia chorych
sprzedam. Gdańska 81-5 ,

Jadalka
sypialka, tanio na dogod­
nych warunkach sprzeda
Czechowski, Senatorska
nr. 15. 5547

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
Gdańska 119-5 . (5549

SPRZEDAŻE a
Domek

jednopiętrowy z ogrodem
2000 zł gotówka, reszta dłu­
goterminowa potyczka za­
raz na sprzedaż. Adres
w filji Dzień.. Bydg. (9896

Sprzedam
plac budowlany. Gołębia
16. (989l

Dwupiętrowy
łkłady, ogród 21000. Szarek
Dworcowa 20. 5483

Dom 19912
dochodowy w śródmieściu
z składami sprzedam.
Gdańska 60, właścicielka

Dom
dwupiętrowy składem,
dochód 6,000 wpłata 25
centrum Bydgoszczy. Dłu­
ga 16, Krasowska. (9852

Skład
z dwoma pokojami zaraz

do wynajęcia. Urządzenie
na skład mąki, paszy i na­
sion sprzedam. Grunwal­
dzka 35. gospodarz. 9895

Sprzedam
tanio skład pieczywa i
cukierków. Bydgoszcz,
Dworoowa 81. (5574

Skład
kolonjalny sprzedam. A -

dres Dziennik. 45560

Z powodu
choroby sprzedam skład
rowerów i radja z war­
sztatem rep. i mieszkaniem
wszelkiem materjałem i

narżęoziami. Aparat do
spawania, w mieście 8000

mieszk., główny punkt
jedyna egzystencja dla
mechanika. Zgłosz. pod
,,1500” do Dz. Bydg. (9917

Na sprzedać
z powodu likwidacji
przedsiębiorstwa lokomo-

bilę, młóckarnię i wialnię
dia konieczyny, w dobrym
stanie także pojedyńczo.
Dobslaff, Chojnice Strze­
lecka 32. (9927

Jadallcę
dębową, stół na 24 osób,
sprzedam korzystnie. A-
slres Dziennik. (9SS3

KGEDi
Palmę

dużą pokojową kupię. Zgł.
,,Palma", filja Dzień. 5545

Kuplę
parcelę dobre położenie
na dogodnych warunkach
,,W iol", Marszałka Fo­
cha 16. (5564

zaraz za gotówkę 25 ro ­
werów nowych lub uży­
wanych w dobrym stanie.
Oferty składać Dziennik
Bydgoski, agentura Gdy­
nia. (9876

Rower
męski używany, w dobrym
stanie kupię. Księgarnia
Gieryna. 9368

Walce
młyńskie kompletne, po-
jedyńcze używane kupię.
Poniatowo Młyn, poczta
Żuromin skrz. 6, powiat
Sierpc, (990l

Właścicielka
m ajątku ziemskiego 2500

mórg potrzebuje zaraz

biurowego i podwórzowe­
go. Zgłoszenia listowne
w'raz załączeniem 5 zł. w

znaczkach na ściągnięcie
opinji. Szeller, Karsewo,
poczta (iorzykowo, powiat
Gniezno. (9902

Stalą
posadę za pożyczkę 1000
Listownie do Dziennika
pod ^Korona” . (5563

Poważna
instytucja poszukuje do
swego działu handlowego
kilka zdolnych, pracow'i­
tych energicznych, wymo­
wnych pań w wieku po­
w'yżej lat 22. Fachow'ość
nie wymagana, własne
wyszkolenie bezpłatnie na

miejscu. Zgłoszenia oso­
biste z dowodami przyj­
muje kierowniczka w go­
dzinach 9—12i 3-5 . Śnia­
deckich 22, m. 3. (9940

Podróżującego
dla prowincji wprowadzo­
nego w składach towarów
króikicb poszukuję zaraz.

Adres Dz. Bydg. 9898

Pomocnik
fryzjerski pierwszorzędny
damski, potrzebny w' śród­
mieściu. Of. filja Dzień.
,Fryzjerskr. 15551

Fornal
żonaty bezdzietny potrzebny
zaraz. Zgł. Mickiewicza 5/2
g-9 rano. 5557

Ekspedientka
potrzebna, stała posada,
kaucja 500 zł, fachowość
zbyteczna. Ofe rty Dzień.
Bydg. Tornń ,Zara?A(9870

. Uczeń (9932
może się zgłosić, Fabry­
ka Wyrobów' Metalow'ych
J. Zawitaj, Dworoowa 66.

Potrzebny
młynarz, samotny, facho­
wiec, obeznany z motorem

ssąco-gazowyin. Muraw­
ski, Inowrocław, Młyńska
nr. 18. (9929

Fryzjerka (9875
manikurzystka potrzebna
zaraz. Podać warunki.
Wasilewski, Gdynia 3.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, do­
bra siła. Niedźwiedzia 7.

Krawcowa 9897
domowa od zaraz. Długa 24

Dzielna
zawijaczka i obciągaczka
potrzebne. Jagiellońska 28
m. 12. (9880

Kucharka
dla niem. gospodarstwa
poszukiwana. Dworcowa
71, m. 4. (99I3

Kucharka
z dobrem gotowaniem,
stałą obsługą szuka po­
sady 1. 6. Zgłoszenia filja
Dziennika Bydgoskiego
,P ilna”. (9908

Ekspedientka Z
rzeźnicka, dobre referen­
cje poszukuje posady.
Oferty Dzień. Bydgoski
Golub. (9920

DZiERŹAWY

Szukam
okazyjnej dzierżawy, na

wiosce w dobrem położe­
niu, dobrej okolicy wprost
od właściciela, nierucho­
mości przytem skład ko­
lonjalny be z towaru.
15-20 mórg dobrej pszen­
nej ziemi. Na odpow'iedź
proszę znaczek 30 gr. A -

genci w'ykluczeni. Zgłosz.
do Dz. pod nr. ,,9890" (9890

Piekarnię
poszukuje kawaler w dzier­
żawę. Najchętniej od właś­
ciciela. Zgł. Agentura Dz.

Bydg., Szamocin. (9918

Piekarnię
przepisową, wydzierżawię
agenci niewykluczeyi. Of.
Białośliw'ie 500, poste-re-

restante. 49936

(Hel)
Kiosk (borak) o 4. ubi­
kacjach, nadający sią na

każdą branżę do wydzie­
rżaw'ienia. Krajniewska,
Matejki 10, m. 3. (5543

Skład
wynajmę Długa 5. (9942

Ssa^SsSBgłłSBiłSiii'

ŻETONY W
NAGRODY
PLAKIETY
ODZNAKI
PUHARY
na zawody sportowe
i wszelkie uroczysto­
ści wojskowo - od
najtańszych do na j­
droższych poleca
w wielkim wyborze

ismiDM
zegarmistrzowski.

(99U)
'

assa

Uczeń
piekarski najchętniej z

wioski potrzebny zaraz.

Ks. Skorupki 45, Piekar­
nia. 19837

Potrzebna
zdolna, urodna panna do
bufetu i prac domowych.
Błażejewski, Nakło. (9922-

Ekspedjentka
rzeźnicka biegła do pro­
wadzenia filji zaraz po­
trzebna, Oferty agencja
Dzień. Bydg. Gniezno,
Chrobrego 36, ,L o t” . (9935

10I1II01
Bufetowy

lat 25, solidny, z kaucją
1000 zł got. poszukuje bu­
fetu na własny rachunek.
Oferty do Dziennika pod
nBufetowy” . (9889

Kuchmistrzyni
rutynowana pracowała w

większych przedsiębior­
stwach, najiepgze świa­
dectwa przyjmie posadę.
Oferty pod ,,Dzielna"
Dziennik. (9887

Kucharka
samotna kobieta poszu­
kuje praey do wszystkie­
go, gotowania zaraz, dobre
polecenia, lat 37, Of,, Dz.

Bydg. ,/Kucharka” . (9842

Szofer
mechanik z 15-ietnią pra­
ktyką, żonaty, sznka sta­
łej posady jako szofer.
Łask. oferty pog,,Szofer"
Biuro Ogłoszeń, Dworco-
wa 54. (9j39

Karmelarz
dobry fachowiec, obezna­
ny z gotowaniem na pa­
rze oraz pracą na maszy­
nach nowoczesn'ych, który
samodzielnie wykonuje
w'szelkie prace w zakres
wchodzące, zaraz potrzeb­
ny. Zgłoszenia ,Karme-
layz" do Dziennika Byd­
goskiego. (9910

Ubikację
murowaną 40 Q, 2 pokoje
kuchnia. Ubikację mniej­
szą 1 pokój w śródmieś­
ciu wydzierżaw'ię. Wiad.
Osada 16. (9838

Warsztaty (5561
stolarskie z narzędziami
i ubikacją tanio gospo­
darz. Grunwaldzka 36.

Dzierżawę
lup kupno majątku z go­
tówką 20 tys. poszukuje
osobiście zaraz. Wyczer­
pujące zgłoszenia uprasza
J. Kurczewska, Tczew,
Dworeowa 24. (9903

Dzierżawa
restauracja w pełnym bie
gu, mieszkanie Inow'roc­
ław-iu, objęcie 1500 złotych.
Kociniewski, Inowrocław,
Mikołaja 6. (99SO

E I5MD2

Pokój (5558
m ebl. dla pana lepszego,
łazienka. Gdańska 52 tn. 5.

Pokój
umeblowany urzędnikowi.
Matejki 12/5. *

5540

Pokój;
osobne wejście. Gdańska
93-6 . (5571

Pokój
umeblowany. Krasińskie­
go15,m.3. 45541

Pokój
umeblow any, Gdańska
22- 11, (9905

Umeblowany
komfortowy, przy Teatrze
solidnemu panu. Adres
Dziennik. (9885

Pokój (99(*9
duży, dobrze umeblowany,
słoneczny dia inteligencji.
Sow'ińskiego 12, parter.

Pokój
z osobnem wejściem , elek-
trycznem światłem przy
Placu Wolijości. Gimna­
zjalna 6/4, (68721

2 pokoje
Dworcowa 77, m. 1. (9834

Pokój 45538
umeblowany, słoneczny.
Weyssenhoffa 3, m . 3.

Cena w tej ruśryce 1wiersz 50gr.

1 pokojowe:
z komorą,poddasze.Nowo-
dworska 22.

2 pokojowe:
kuchnia, rok zgóry. No­
wodworska 36, gospodarz,

z ogrodem. Szubińska 63

Czarnadroga 13, Hoppe,

Kuligowski, Gdańska 33,

1, 2, 3 pokojowe:
kucbn. bezdziet. Osada 16.

3-4 pokojowe
Św. Florjana 9.

4 pokojowe:
I piętro. Gdańska 67.

Składy:
Grunwaldzka 45.

Warsztaty i ubikacje
fabryczne;

300 kw'metr. Gdańska 67.

Pokój
z kuchnią do wynajęcia.
Karpacka 32. (98Q8

Pokój
kuchnia do wynajęcia za­
raz. Toruńska 178, (9878

Pokój
bez kuchni. Niegolew
skiogó 15. (9780

Mieszkanie
1 pokój, kuchnię, wygody

wynajmie zaraz gospodarz,
Gdańska 119, wiadomość
mieszkanie 8, godz. 2 -6

po południu. (9858

Pokój
kuchnia do wynajęcia
Ks. Skoi-upki 64. 4(9878

Pokój
kuchnia umebl. w 'ynajmę.
Stroma 32. (979u

2 pokoje (9906
z kuchnią dla bezdziet­
nych zaraz do wynajęcia.
Grunwaldzka 183, m. 2.

2 mniejsze
pokoje kuchuia wynajmie
Kujawska 74. (5559

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią do

wynajęcia. Niegolew'skie­
go 25, 19833

Mieszkanie
dwupokojowe kuchnia.
Śniadeckich 10. (5524

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia
Reek, Szubińska 41, go­
spodarz. , (9862

Wydzierżawię
mieszkania 2,3,4 pokojowe
Dąbrowskiego 31/4, (9863

Wydzierżawię
mieszkanie 2 -3 pokojow'e.
Dąbrowskiego 31/4. 49650

M a taolei Szkół; Zawodowej tekiaj
w Bydgoszczy

ulica Konarskiego nr. 5 , Telefon 13-90

przyjmuje zapisy jo 15 czerwca codziennie w godzinach od 11 do 13
Szkoła prowadzi 3-1etmą Szkołę krawiecką, 1-dno roczny dział
przysposobienia krawiecko - bieliźniarstdego, !-roczny dział
gospodarstwa domowego. Program obejmuje prócz praktycz­
nej nauki jeszcze towaroznawstwcr, rachunkowość oraz

8894) przedmioty ogólnokształcące

3 pokojowe
mieszkanie weranda osz­
klona, gaz, św'iatło elektr.
wynajmie właściciel Kar­
łowicza 8 a, boczna Wer
sołej. (9853

3 pokojowe 19793
mieszkanie do wynajęcia,
dla wojskowego lub urzęd­
nika. Wincentego Pola 8.

3 pokoje (9772
wolne za rocznym czyn­
szem. Ks. Skorupki 23.

3 pokoje
słoneczne wygodami Ło­
kietka piętro od 1. 6. Zgł.
12-16 Zamojskiego 4-4 ,

tamże 6 pokojowe sło­
neczne komfortowe od
1, 7. (5567

3 pokojowe (5523
mieszkanie do wynajęcia.
Bocianowo 35, dozorca.

Trzy
pokojowe mieszkanie wy­
najmę. Długa 16. (9824

3 pokojowe
mieszkania na ul. Gdań­
skiej za wypożyczeniem
3-4 000 zł, do wynajęcia,
czynsz według nmowy.
Oferty pod *R. H .* filja
Dzień. Bydg. 5546

Cztery
pokoje odremontowane
oddam tanio. Gimnazjal­
na4,I. (5536

Mieszkanie
4 pok. z wygodami, I.ptr.,
przystań, tramwaj., ewtl.
z ogrod'em do wynajęcia.
Zgłoszenia Wł. Choje'cki,
Promenada 8. (5452

Mieszkanie
4 pok., II. ptr., ul.Nakiel-
ska blisko Sw. Trójcy,
mieś. 65 zł. tylko urzędn.
państw. Oferty pod ,K .

17” filja . (5505

4-5 pokojowe
mieszkanie do w'ynajęcia.
Matejki 5, ro. 5. (5525

Mieszkanie
4-5 pokojowe do wyna­
jęcia. Gimnazjalna 4. (5494

3 pokoi (9770
łazienka, elektryczność,
słoneczne, I piętro, Sien­
kiewicza' 13. portjer. Wa­
runki: Chwytowe 8-14 .

5 pokojowe
słoneczne całkiem w yre­
montowane na U piętrze
do wynajęeia. Radjo,
Król. Jadw'igi 5. (9860

2-3000 zł
poszukuję na pierwszą jhi-
poteke do budowy budyn­
ku przemysłowego. Oferty
Ageotura Dzień. Bydg. Fr.

Miemczyk, Chełmża. (992l

r *6tH.a
W dalszym

ciągu wielka wysprzedaź
wartościowych książek z

powodu upadłości ,Kra­
kowskiej Spółki Wydaw­
niczej” . Zniżka cen do
95%. Wyłącznie w Księ­
garni Bydgoskiej N. Gie­
ryna, Plac Teatralny. Ko­
rzystajcie z nadzwyczajnej
okazji i uzupełniajcie
bibljoteki domowe. (9869

Co obecnie
najmodniejsze w Paryża,
Wiedniu, 'Warszawie, to

zawierająnajnowszeżurna-
ie na czerwiec i lato, na­
desłane do Księgarni
Bydgoskiej, N . Gieryna,
PI. Teatralny. (9867

Starsza
firm a koncasjonowana wy­
konuje instalacje elektry­
czne od 10.— za pokój, do
jedenastomiesięcznej spła­
ty. Patecki, Gdańska 54,
tnlefon 416. Ładowniaaku- .

mulatorów. (5570

Poszukuję
koncesję na wyszynk. Zgł.
pod I(. K . do Dziennika
Bydgoskiego. (9922

Pluskwy
karaluchy tępi radykalnie
płyn Wanzen-Greiff. Dro-
gerja, Oz, Kopczyński,
Gdańska 17. (9914

Hemoroidy
giną, pijąc zioła według
przepisu ks. Kneippa. Dro-
gerja Kopczyński, Gdań­
ska 17. 19915

5 pokoi
wolnych 1 piętro. Dłu­
ga 32. (9933

5 pokoi
do wynajęcia zaraz. Świę­
tojańska 2, m . 6. (5496

Mieszkanie
5 pok. z w'ygodami wyso­
ki partei', kornpl. odrem.
do w'ynajęcia. Zgł. G run­
waldzka 5 m. 5. (5553

6 pokojowe
Śniadeckich 6, tuż przy
Gdańskiej do w'ynajęcia
zaraz. Wjad. Borys, PI.

Teatralny. 9865

6 pokoi
komfortowych, słonecz­
nych, II . piętro, czynsz
przedwojenny, wydzierża­
wię. Słowackiego 1, por­
tjer. Warunki Bocianowo
30- 4. 45517

5 pokojowe
komfortowe tanio. Świę­
tojańska 3, gospodarz,

11-1 , 16-19. 5500

ICEE)I
Zbiegł

młody bronzowy bokser.
Za wysokiem wynagro­
dzeniem oddać. Heyde-
mann, Gdańska 29. (5548

Zaginął
pies wilczek na obroży,
odprowadzić za dobrem
wynagrodzeniem. Jagiel­
lońska 8-2 . (9911

R HTBHUUt )1
Wdowa

lat 46, krawcowa, szuka

męża na stałej posadzie,
ma własne mieszkanie,
trochę gotówki. Oferty
Dziennik Bydgoski, To­
ruń ,46”, (9874

Drogerzysta
właściciel pięknej drogerji
w' Bydgoszc'zy, zapozna
bogatą panie do lat 38,
w celu matrymonjalnym.
Dyskrecjaścisłe zapewnio­
na. Zgł. , Szlachetność'*

fiłja Dworcowa 5. (9916

6 pokoi
i 2 pokoje biurow'e I.

piętro, Gdańska 22. (5,552

Gdańska 91 (5475
7 pokojowe lub podzielone
od 1. V II . do wynajęeia.

kwinMiinm uiiiiwuwwńF 4 H I

Poszukuję
mieBzkanie 3-pokojowe

komfortowe. Zgł. do filji
Dz. Bydg pod ,,Oficer" 5556

Mieszkanie
3 pokoje, kuchnia, wygo­
dy 1 piętro, wynajmie za­
raz gospodarz Gdańska li 9
Wiadomość mieszkanie 8,
gOdz. 2 -6 popołi (9859

j fc POŻYCIKTjjSj
2900 zł.

pożyczki ha dobry pro­
cent i gwarancję '(ewen­
tualnie jako cichy wspól­
nik) poszukuję natych­
miast, Oferty' Dziennik
Bydgosk'i, Gdynia pod
, Pilne”. 0)8771

Panna (985B
posiad. nowe urnebl. na

2 pok. kuchnię, gotówka
1000 zł. szuka' męża od
lat 30. Of. pod ,,Gertruda".

inteligentny 49892
brunet poszukuje m iłej
żony, rozwódki, wdowy
lub starszej panny, 2000 zł,
celem założenia składu.
Of. .wiek obojętny” Dz.

Naturalista
z własną praktyką, lat 30,
katolik, poszukuje panny,
lua wdówki Tfeligijnej z

posagiem. Oferty możli­
wie z fotografją do Dzień.
Bydg. Toruń, ^Przystojny
dumorator'*. 9872

Czytajcie
Dziennik
Bydgoski.
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FRYZJER

w ZACHOWANIU
. y-iĄ':

PIĘKNOŚCI
MŁODOŚCI

Paniom i Panom pod rozwagę!ZAKŁAD FRYZJERSKI
DLA PAŃ i PANÓW Popierajcie zakłady fryzjerskie!

Jak nowonarodzony człowiek wychodzi się z czyste­
go i miłego zakładu fryzjejskiego, w którym liczne lu­
stra i wydzielające cudowną woń tubki i flakony tak

przyjemne czynią na nas wrażenie. Dla każdego dbałego
o czystość i higjenę takie zakłady fryzjerskie mają
zawsze pewną siłę magiczną. Zakład fryzjera — to
zarazem jego osobista w izytówka — jak ktoś trafnie

powiedział i niewątpliwie ma słuszność.

BYDGOSZCZ

Sobieskiego 15.

OJJykonuje
wszelkie prace

w zakresie fryz-
jerstwa óla

(Pań i (Panów
solidnie przez

silypierwszorzę­
dne.

Trwała ondislacfa

Specjalność

Salonu Ronowicza
iiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiniiimiiiiitiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiHiiiiiiiiiiiitiii

Gdańska 32.

FRANCISZEK WAWRZYNIAK
UL.ŚW.TRÓJCY 28

SALOM FRYZJERSKI DLA PAŃ i PANÓW
Trwmla ondulocla, wahonanłe

pierwszarzasdnci. lortoowanłe
brwi, rzęsi nloiuw oraz flcnlenle.

Florian GAJEWSKI
mistrz fryzjerski

Salon damski i męski
Bydgoszcz, ul. Łokietka 24.

Feliks Jarzyna
Zakfad fryzjerski
dla psiii i panów
ul. Śniadeckich nr. 21.

Jalsnfilii
U iiiiiiiniiii ł immiiimiiiiiiiii

dla pań i panów
I Ondulacja, farbowanie

brwi i rzęs oraz tlenie­
nie. - Obsługa fachowa

Kwiryn Kamiński
mistrz fryzjerski

Bydgoszcz, ul. Senatorska 15

,,7ićaro"
Fryzjer dlaPań i Panów

Gdańska 51, Sienkiewicza 42
Józef Wożniak

Specjalność:

Trwała ondulacja,
modna i ielazkoma.

farbowanie,
(Manicure.

ZAKŁAD FRYZJERSKI
óla pań i panów 5S5S3

farbowanie brwi i rzęs
ondulacja, masaże,

manicure.

Władysław Cbopda
fryzjer óla pań i panów

Lubelska 2.

Fr. Griitzmacher
Poznańska 11

Salon %iyzjerski
dlaPańiPanów

Obsługa czysta i higieniczna.

Otton W itt
Salon fryzjerski
dla Pań i Panów

Bydgoszcz
ul. Grunwaldzka 81.

Ondulacja, manikure,
farbowanie brwi i rzęs.

Marjai Kawałek
Zakład fryzjerski
dla Pań i Panów

Bydgoszcz - Wilczak

Nakielska 22.

st.mamMlimowmcz
Salon fryzjerski dla Pań I Panów

Bydgoszcz, T. Magdzińsklego 5, dawn. Kościelna i i

Stelasilkorma, w o d a a

a specjalność.-jeivała ondulocjfi.
^fflróoraonie ńririirzęs.

SI.Piilal
salon fryzjerski
dla Pań i Panów

Bydgoszcz
ul. Podwale 12

Trwała ondulacja,
gwarancja półroczna.

W
tadysła,

iśni
ORLA 2

mistrz fryzjerski
wykonuje wszelkie

prace w zakres

fryzjerski starannie

i hygienicznie.

AnastazyM i i
ul. Poznańska 1

iifiyiMiniiiiniiiiiniiiMi'iiiniiuinniinniiiiiiiii'inuniiniiiiimi

dla pań i panów

Pierwszorzędny

iiMi
iiiiiBifiifiiiiiiiiiiiiiaiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

dla pań i panów

StefanIsitli
Bydgoszcz

ul. Jezuicka 5

Solidne wykonanie
przystępne ceny.

l%l4Mjjtexńmx.te źródło zaStapu
dla
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii

Wody kolońskie, mydła,
kremy, pudry i t, p.

Brzytwy, nożyczki, grzebienie, żelazka
da ondulacji, maszynki i rozpylacze

po cenach fabrycznych.

Perfumerja S. Kudrycki
KBągdę/oszcz, ełworcoMJa 32.

Maksymilian iE W IO SU
S(afzladfKazjwstki

Mm S'tzt* uf?ianóm
ul. Dworcowa 39, róg Marcinkowskiego

I ul. Dr. E. Warmińskiego 1.

POLECAoiarfulacfc trtwrsłfĄ.
apmrat. świat. sławy-OTlayer

Jtarlsbaó-ondulacja woóna, pierwszorz. wykonanie.
Cenyprzystępne, farbowanie włosów c%enna, brwii rzęs na stałe.

Polecam swój znany

Zakład Fryzjerski
dla Pań iPanów

Wykonuję pierwszorzędnie wszelkie

prace w zakres fryzjerstwa wchodzące

Specjalność: Trwała i wodna ondulacjaiiHiiiiiiiiiiiiiiMtiitiifiuiiMiiiiiMiiiiuiiiiiimiiiiiiimtniiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiMi

Woiinibi
ul. Mostowa 12, tel. 856.

Niestety często bywa w życiu tak, że za tą piękną
i przyjemną stroną ukrywają się kłopoty i troski. Szcze­
gólnie w zawodzie fr'yzjerskim rzeczywistość wygląda
zupełnie inaczej. Ciężki kryzys gospodarczy bowiem
nie oszczędził rzemiosła fryzjerskiego i silnie podważył
egzystencję niejednego cenionego mistrza fryzjerskiego.
Coprawda każdy zawód ma swoje bolączki, lecz jeżeli
zastanowimy się głęboko, to zawód fryzjerski nie mało
ma specjalnych kłopotów i. trosk na nim ciążących.

Wsprawach dobrego wyglądu
i twego samopoczucia zwróć się do fryzjera.

'

Wybieraj
go dobrze i pozostań mu wierną! Tylko w ten sposób
bliżej Cię pozna i zawsze najlepiej Ci doradzi.

Każda Pani
powinna wiedzieć, że tajemnica trw ałej i dobrej ondu­
lacji tkwi jedynie w fachowej pracy fryzjera. I tutaj win­
na Pani dać pierwszeństwo nie temu fryzjerowi, który
tanio robi, lecz temu, który dostarcza rzetelną i wzorową

pracę.

Ale i Pan
powinien tak samo dbać o siebie, jeżeli nie pragnie mieć

wyglądu człowieka przedwcześnie postarzałego i zużyte­
go. Już niejeden stracił dobrą posadę łi tylko dlatego,
że przez swój niedbały wygląd c z y n ił wrażenie mniej
zdolnego do pracy, niż siła o młodym wyglądzie.

Wszyscy wiemy, że liczba mężczyzn, którzy sami się
golą, w ostatnich latach znacznie wzrosła i że przez to

fryzjerzy utracili dużo dobrych, wiernych klientów, któ­
rzy przychodzą dzisiaj jedynie w celu strzyżenia wło­
sów. Rzecz jasna, że taki stan musiał się odbić bardzo

ujemnie na rzemiośle fryzjerskiem i dużo fryzjerów zna­
lazło się bez pracy.

Nie można jednak bezczynnie przyglądać się tej
martwocie w zakładach fryzjerskich!

Dlatego każdy winien przejąć się gorącym apelem
bydgoskiego Cc.chu Fryzjerów, który streszcza się w na­
stępujących stówach: ,,W y wszyscy, którzy sami się
golicie, przyjździe do naszych zakładów chociażby raz

w tygodniu, a kto może niech zjawia się częściej!"

Jeżeli apel ten trafi do sero ogółu mężczyzn, to nie­
wątpliwie w części naprawi się zło i w zawodzie fryzjer­
skim utworzą się nowe nadzieje. A zresztą zakład fryz­
jerski oddaje klientowi do dyspozycji swój higieniczny,
czysty zakład i obsługuje go w należyty sposób siłami

fachowemi, którym w ten sposób daje zajęcie.

Ale i inne bolączki ciążą jeszcze na zawodzie fryz­
jerskim. Przedewszystkiem chałupnictwo, uprawiane
po domach, które również przyczynia się w wielkim

stopniu do zwiększenia bezrobocia w zawodzie fryzjer­
skim. Jak ogromne rozmiary przybiera to chałupnictwo,
świadczy zestawienie, według którego 20—25 procent
wszystkich robót fryzjerskich dokonuje się drogą nie­
legalną. Gdyby było możliwem położyć kres chałupnic­
twu, wówczas niewątpliwie około 60—70 procent bez­
robotnych pomocników fryzjerskich znalazłoby pracę.
Niech nad temi groźnemi cyframi każdy się zastanowi
i odtąd udaje się tylko do uczciwego rzemieślnika, który
zatrudnia uczni i pomocników i wysokie musi płacić po­
datki, Dlatego jeszcze raz podnosimy apel: Nie dajcie
pracy chałupnikom! Niech każdy stara się poprzeć tyl­
ko uczciwe rzemiosło i uczciwych rzemieślników.

7 . Dalemski
mistrz fryzjerski

'Bodgórna 23
Polecam mój

zakładfryzjerski
damsko-męski

wykonuję wszelkie prace w zakres

wchodzące silami fachowemi.

Polecam mój

i i i lipirtiiłłiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiu iim i

dla pań ipanów

Ondulacja żelazkowa,
wodna, farbowanie brwi

i rzęs, manicure.

Juljan Landowski
ulica Niedźwiedzia 7
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administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
Kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,-

Cieszkowskiego 4. Tei. 1304.

Meble (5509
ładne, dobrego wykona­
nia sprzedaje okazyjnie
jak: jadalki, sypialfei, po­
koje męskie, saloniki klu­
bowe, fotele, kanapy, tap­
czany, leżanki, kuchnia,
biurka; stoliki, gardero-
bianki, taborety, umywal­
ki, szafy duże i małe,
łóżka, Obrazy, gramofon
szafkowy, zegar,' dogodne
warunki zamiany, tytko
Śląski dom mebli, teraz
Dworcowa 74, R. Janoszkę,

rzeczoznawca sądowy.

Nagrobki
w najlepszem wykonaniu,
po bardzo niskich cenach
nóleca Raczkowski, Mkrśz.
Focha .36. (8iłu0

Wózki
dziecięce, opony rowero­
we, ceny fabryczne, nacią­
gi rakiet, piłki, siatki te­
nisowe. Długa 25 róg Je­
zuickiej. (9810

Dywany
chodniki, wyroby kokoso­
we, linoleum, tani o.

W* Simoike, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, tel. 1301. (9775

Książki 19672
io pierwszej komnnji świę-
:ej, różańce, łańcuszki, me­

daliki, pamiątki, świecie,
ilje i wianiuszki. Stary
Synek 1, ,Zl'ani Bazar ',

Sprawy

;

1(
I
I
1
1

I
'fi

(

i

t
t

I
i

i
c

t
c

J
fi

'entOwe wędług najnow­
szej polsko niemieckiej
umowy załatwia Karolew­
ski, Śniadeckich 41/4.(549.3

Ofeaiial
Przeprowadzam remonty
elektrowni dworskich, or-

imim te takowe. .Techno-

bg" Dziennik, (9640

Fąbryesmy

Dom Mebii
Irssewnyeh i wyściełanych
joleca urządzenia naiesz-
ęaniowe wszelkiego ro-

iżaju po cenach fabrycz­
nych,bezkonkurencyjnych
la dogodnych warunkach

gnącyD.Grujnert',
Bydgoszcz,ul. Dworeo-
ffft SI. Tel. 1921. 112393

Oryginalne
nąszyny do szycia i haftu

Rogera na spłatę ratalną
)d żł. 15 miesięcznie. Sin-

jer, Bydgoszcz, Dworco­
wa 2. (44l5

Materace 16948

ylko dobry fabrykat, jest
rwały i najtańszy. Takie

joleca specjalny magazyn
nateraców, Dworcowa 39.

Magle
tajnowszego wynalazku
ilektryczne, ręczno oraz

omowe magle-praśowni-
e dostarcza M.Jankowiak,
'abryka Magli, Poznań-

itarołęka. 18846

Meble (19376
wszelkiego rodzaju jak:ky-
piałki, jadalki, gabinety mę­
skie oraz meble pojedyncze
i wyściełane poleca najta­
niej Centrala Mebli Długa44
przy iii. Jana Kazimierza.

Kagsefuseę damskie
z powodu likwidacji bar­
dzo korzystnie do naby­
cia ul. Dworcowa 22, I.

ptr. , naprzeciw Hotelu

Gastronomia, narożnik ul.
Gamma. Przejtóbki i ka­
pelusze damskie odbierać
tamże. (8650

Kąpielowe
kostjumy, spodenki, bluzki,
ppllowerki oraz bieliznę
trykotową polecaPraeównia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2, (S436

H wszelką bieliznę do pra­
li nia. Zgłoszenia Podolska
J8-2. (5510
e, .. ................. V.-

Nieruchomość
składem kołonjalnym, 4

morgi ziemi, sprzedam.
Bełzla 32. (9832

?i Putowerkl
ręczne wykonuję szybko

ei i tanio. Piotra Skargi 8,
hni.5. , (9790

Z Dowodu 19660
objęcia realności po ro­
dzicach sprzedam prawie
nowy dom 2 ptr. z rzeź-
nietwcm dobrze próspe-
rujaceni z wszelkiemi ma­
szynami w mieście na Po­
morzu za małą wpłatą.
Oferty pod -M . K .” Dzien­
nik Bydgoski, Gdynia.

Owese
J- najtaniej, najhigieniczniej

kupisz li tylko w firmie
i ,M7iniak”, Fr. Jeżierska,

Pomorska 1, (5537

4. Najtaniej (9840
- chemicznie czyści, farbuje

| Wolniewicz, Podwąle 1.

Kiosk
w ruchliwem miejscu,
pewna egzystencja, sprze­
dam. Wiadomość Dzien­
nik. (55i2

1 BgBB Gramofon
tanio sprzedam. Mazo­
wiecka 12, m . 17. 19841

g Parcele buóowlane
, do nabycia Bydgoszcz, ul.

Kujawska 148. Inż. Pod-
'

Korecki, przysięgły mier-
a* piczy. (9526

Sypialka 19834
brzozowa, dębowa tanio.
Stolarnia, Chwytowo 6.

l W illa ,

e sześciopokojowa, ogród,
' wszelki komfort, najpięk-

ie niejsza dzielnica miasta,
0 tuż przy tramwaju, na

, sprzedaż. Wiadomość ul.

e( Chopina 6, 49279

PółcJąSarówką
Gheyrplet 6-cyłindrowa
w dobrym stanie okazyj­
nie sprzedam. Henryk
Wieman, Solec Kujawski.

(553a)

Dom 19736
z piekarnią mechaniczną,
przy piekarni przez dłu-

i. gie lata prowadzono z dó-
h brem powodzeniem fca-
z. wiarnię, miasto wojewódż-
t0 kie, centrum handlowe.
~ Potrzebna większa go­

tówka. Zgłoszoftiai Dzien-
J- nik Bydgoski,Toruń ,3455”

Wózak

dziecięcy, mało używany,
sprzedam. Ul. Unji Lu­
belskiej 7, m . 4. 10718

Jadalki 0479
orzechowe bardzo tanio
spfżedain. Pomorska 23.

%rstedasn
korzystnie dobrze utrzy­
maną szafę do pieniędzy.
Oferty pod ,,30L” do Dzien­
nika. (9645

:- Dom
i- sprzedam, Rynek, składem
0 mieszkańie. Oferty,pod

- BMniejszę miasto” . 19745
Ćiąiarówfeą

,,Che,v'roIet” l'/jt-on."sprze­
dam tanio. Mrówczyński.
Inowrocław, Szymbor­
ska 12. 10728

Kiosh
j. przy ruchliwejulicy sprze-
3 dam. Zgłosź. pod ,,Egzy-
j' stencja" do Dzisn, 10847

5- '
~ '.--

Sprxedam
2 zamienię 45. mórg, restaii-

rację, woda, park, 'S' km.
'* od Bydgoszczy. Oferty
J Dziennik Bydgoski ,Lęt-
J niśko”. (0742

Wósefc 10785

dziecięcy sprzedam 17 żł.

Siemiradzkiego 5, m. 8.

Maszyną
do szycia, pianino, pokój
stołowy, meble, kanapy i
leżanki sprżeda tanjo
Gićhoń, Podwale 3. (9354

Dóńs
czynszowy dający 4.809 zł.

.. dochodu: 'W Gdyni 1śpi'ze-
,- dam, lpb zamienię na dopi
l w' Bydgoszczy. Oferty
ń Bydgoszcz, Wincenteg'o
0Pola1rn.4. (9829

Lekki "

(5520
motocykl sprzedam tańio.
Slusarnia, Pomorska 44.

Maszyną
damską Singer sprzedam.
Kujawską 74. (9786

Dom 15526
S' dochodowy, restauracja,

piekarnia, sprzedam. Ja*
*

giellońska 45, właściciel Okasfa I
Sypialnię, jadalkę, sprze­
dam tanio. Sielanka s.

parter, godz, 11 -5 . (978i
Dom

ogród, plac budowlaay
| sprzedam. Piękna 16.19788

Maszyną
krawiecką oraz pokój mę-
gki sprzedam. Etn, W ar-

piińskiego 6 -1 . (5519

b Paręelą
- budowlaną 800 m. tanio

i- spóedara. Wiadomośę pi.
- Podgórna 20, m . 2. 19819

Rolwćz
lekki sprzedam. aK urjeru,
ulica Parkowa, (5516

a Gospodarstwo
t', 37 mórg, kolon.(alkę, wy-
- szynk, dużą wioska, tanio
8 sprzedam. W olny, Doli-
- na 2. 19743

Tatra
2 c., Jando, dobrym stanie
rejestr, publ. tanio gotów­
ka. Oferty filja Dzienni­
ka pod ,,Tatra". (5504

u Piekarnią
ą dobrze zaprowadzoną
- sprzedam. Adres wskaże'
- Dziennik. (5513 Sieć

nową 16 długą, 2!/, głę­
boką 45 zł., 3 wontony
sztuka 9 zł. sprzedam.
Wincentego Pola 5. (9809

Parcelo (55t 1
3 na sprzedaż, Brzozowa 25.

e Oastronomlcsrae

1 przedsiębiorstwo, nowo-

. czesne, śródmieściu Wąr-

Wóz

piekarski kryty sprzedam
Marszałka Focha 24, po­
dwórze. 19835

- szawy, sprzedamy, lub
ustąpimy część wspólni-

1 kowi. Of. pod ,,Gastro-
5 nomic/.ny", Biuro Pietfa-
- szek, Warszawa, Marszał-
, kowska 115. (9802

Cztery
drzwi oszklone sprzedam 1

Długa 16. 19826

3 Kotonjalką
z towarem sprzedam tanio

J zaraz. Ziemianin, JJwor-
cową 60. (9811

Aparat
fotografiożuy 10X 15sprze-
dam. Długa. 16. (9825 ~

Aparat f

fotograficzny 9X13 korzy- .

stńie sprzedam, Nowodwor­
ska 51, m. 8. 19893 c

Okazja.
Do nabycia dobrze zapro­
wadzony zakład fryzjer­
ski,..cena korzystna, W'a­
runki dogodne, egzysten­
cja zapewniona, sprzedani
zaraz z powodu objęćią
stałego stanowiska. Zgło­
szenia: Kledzik, Nakło
lub Gdynia, Starówiejska
19,I.ptr. 19804

-

Kupią C
motorówkę, najchętniej -

ślizgowiec." Oferty do 1
Dziennika Bydgoskiego j
pod ,30 -32” . (9537 1

RząStslctwo
najlepszy punkt Torunia,
w pełny m biegu ńa sprze­
daż Popławski, Toruń,
Wielkie Garbary 14- 19712

Kuplą 15507
dom w śródmieściu 9 - P
tO.OOO wpłaty, bez pośred- 4
nika. Oferty fiłja ,,P. R ,”

Motor
do kajaka, tanio. Stary
Rynek 21, fa. Wende. 19818

i(upują 19814 p
używane meble, odzież, Z
obuwie. Nowy Rynek 5. D

7815 TWARZ B IZ PIEGÓW
TO IDEAK KAŻDEJ PANI

KREM CAZIMl
METAMORPHOSA
UDELIKATNIA CERĘ-TADOSIEGATWO
RŻENIU SIĘ PiEGÓW.WAGRÓW.lMAR

SZCZEK iINNYCH DEFEKTÓW CERY

Kuplą
dom z ogródkiem do
10/00 zł ża gotówkę
Dokł. oferty pod ,J.0 . 22.”
Dz. Bydgi- 19776

FotografSeany 19792

aparat, zdjęcia 4,5X6 cm.

kupię. Magdzińskiego 1/4.

:

M NauKa. H
bo egzaminów

ułatwiaj sobie pracę po­
mocami szkohiemi Zdła­
w ił" . Kafalcig obejmują'cy
wszystkie przedmioty
szkolne, wysyła bezołatnie
Wydawnictwo . ,Hawu",
Warszawa, B iela's ca5/35.

49125)

Francuz
osiedli się w Bydgoszczy.
Le-kcje 'korespondencji
handlowej, konwersacji,
'Korepetycje. Zgłoszenia
Konarskiego 9, mieszk. 1,
telefon 1600. (97?1

|"r' 1

Agsnd
portretowi poszukiwani
do sprzedaży portretów
. Semi-Emair na bardzo
dogodnych warunkach.
Zakład Portretowy BRe-
nesans” , K ielce, skrzynka
pocztowa 320- (9083

technik (550i
dentystyczny lub wolon­
tariusz potrzebny. Oferty
pod ,Walontarjusz” filja.

Sarebkl
wysokie także ubocznie

osiągną panie i panowie
zwiedzając pryw-atną
klientelę. Każdy jest od-
biorca. Prospekt darmo.
W ytwórnia Chemiczna,
Wesoła 1, (Sol 4

Fachowiec
także stąrszy do spedycji
i transportu mebii poszu­
kiwany. Oferty pod ,Fa­
chowiec” do ekspedycji
ogłoszeń Holtzendorff,
Gdańska 85. (9797

Zecera
względnie maszynistę ja­
ko wspólnika posiadają­
cego ókoło 2oOożłgotów­
ki, tylko pierwszorzędni
fachowcy poszukuje

'

się
natychmiast. Zgłoszenia
agentura Dziennika Byd­
goskiego Gdynia pod ,Sa­
modzielny” . (9734

Samodzielny
krawiec z dobrą praktyką
ną stałą posadę potrzebny
zaraz. Zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod ,,Kałed" . 49821

Prasowaczka
dzielna potrzebna. Grun­
w aldzka 64. (9648

Pieiągnlarka 19730
lub bona znająca cokol­
wiek szy'cie, dó rocznego
i dwuletniego dziecka od
15 czerwca potrzebna.
Świadectwa wymagane.
Zgłoszenia Dr-a Piórek,
Chełmno, Dworcowa 26.

Sfuiąca 1978-3

potrzebna na wieś do na­
uczyciela. Adres Dzień.

Oesposfa
do jednej osoby małe wy­
nagrodzenie. Smierzchai-
śka, Nakielska 44, (9807

Uczennica
do szycia potrzebna.
Ohwytowo 4, m. 3. (9822

Kelnera
potrzebujesz, zadzwoń
1163 lub 173. 19722

Imeryi
poszukuje zarządu domu.

Ogłoszenia ,200” filja
Dziennika, (5491

Ekspedytor
poszukuje jakiejkolw'iek
posady biurowej, stałej,
ewtl. na wypomóżkę na

miejscu lub na prowincji,
zna wszelkie prace biu­
rowe i pisze na maszynach,
za skrtmnera wynagrodze­
niem. Św'iadectwa i refe­
rencje na miejscu. Zgło­
szenia pod ,,Lat 26" do
Dzień. Bydg. (9843

Emeryt
obejmie posadę zawiadow­
cy domu, portjera, inka­
senta. magazyniera. Of.
do Dziennika pod ,,Su­
mienny Oh. 5". (9815

Kwartet-jazzowy
poszukuje posady od 1. 6.
br. Łaska'we oferty do
Dzienn.ka Bydgoskiego
pod ,,Kwartet” . (9716

Posady
bucha'feryjnej -biurowej-
kasjerki poszukuję. Ofer­
ty ,Enija' filja. (5500

Szukam

posady przedstawiciela,
woźnego. Stróżą, lub tein

podobnej %kaucją 250 zł.

Oferty do Dz. Bydg. pod
,g.W." 19744

Ssofer-.mechanik
poszukuje pracy najchęt
niój' na majątek. Oferty
pod t,Sumienny" do Dzien­
nika. (ST

Pokojowa
zgrabna, z bardzo dobre­
mu poleeen ami szuka po­
sady zaraz lub od 1. VI,
br., najchętniej na mają­
tek. Oferty dó fiiji Dzien­
nika pod *Jadzia”. (9228

Sluiąca
poszukuje posady do
wszelkichprac domowych
Zgłoszenia do filji Dzień,
niba ,.T, Ch,"

'

(5490

Piekarnią (9674
dobrze prosperującą wy
dzierżawię wprost od wła
ściciela. Zgł. pisemne Jan
Rzosta, Tczew', Gdańska 6.

Piekarnia
do wydzierżawienia. Grzy.
waCz, Jasna 22, (969S

Skład
do wynajęcia. Wełniany
Rynek 1, m. 3. t9827

Skład
z mieszkaniem w Toruniu.
Mostowa 24 wydzierżawię.
Treichei, Toruń, Gru­
dziądzka 75. (9737

Ubikacja
nadająca się na wytwór
nię cukierków do wyna­
jęcia. Rycerska 15. (9789

Skład
z mieszkaniem 3 pokojo-
wem do wynajęcia. Gdań­
ska 162. "

(5492
Szukam

dzierżawy dom ku i do
dwóch mórg ziemi w ko­
ścielnej w si względnie
miasteczku. Oferty z po­
daniem ceny pod , Do­
mek” Dziennik Bydgoski,
Gdynia. (9735

Piekarnią
celem dzierżawy poszu­
kuję, Oferty Dziennik pod
,,S pieszne". (9794

Bezdzietne (5527
małżeństw'o poszukuje
mieszkania 4 pokojowego
z wygodami, dobre poło­
żenie, m ożliwie z ogrodem,
ewtl. kupno lub dzierżawa

małej willi. Zgłoszenia
filja Dziennika *W . 4” .

Szukam
mieszkanie 2 pok. nie par­
ter płacę y, roku zgóry.Do
Dz. Bydg. pod .U1*. 19816

EdEDS
Słoneczny

pokój, ładnie umeblowany
do wynajęcia. Sowińskie­
go6,m.5. (9l99

Pokój
elegancki wynajmę. Śnia­
deckich 49-3 . 15401

Pokój
ładnie umeblow'any tanio

wynajmę. Sw. Trójcy 16,
XI piętro. (9?u5

Pokój
Chrobrego 20. 15497

1-2 pokoje
z kuchnią poszukuje syn
z matką, spokojny i re-

aularnie płacący lokator.
Oferty pod ,i ół roku

zgóry” ao Dziennitia Byd­
goskiego. (96i2

Pokój
umeblowany, jednoosobo­
wy, osobne w'ejście, I piętro
Kołłątaja 6, m. 3. Oś'lą
dać 1-2 . (5498

Pokój
dobrze umeblowany.
Stycznia 10-5 . (5485

Buty
pokój z wygodami i kuch
nią. Długa 74-1. (9781

Pokój (5506
elegancki, łazienką, tele
fonem, niedrogo do wy­
najęcia. Telefonow'ać 17-72.

Pokój
Jezuicka 16-4 . (5503

Ładny (5521
pokój. Gdańska 62, I.

Pokój
umeblowany używaniem
kuchni zaraz wynajmę.
Dw'orcowa 70, m. 3 15018

Buty
ładnie umeblowany pokój
dla1lub2osóbdo wy­
najęcia, św. Trójcy 33
m. 4. (9779

Pokój
Długa 22, m,4. (9787

Pokój
obiady. M atejki 5/6, (5515

Pokój 49817

słoneczny do wynajęcia.
Nowy Rynek 6, m. 8.

Pokój
umeblowany. Sienkiew'i­
cza 57, m. 5. 1982-

Pokój
używanie kuchni, 20 zł

bezdzietnym. Hetmańska
nr. 26. (5581

Pokoje
niekrępujące. Kościuszki
54-7 . (5532

Pokój
balkonowy skromny. Pa­
derewskiego 3-2 . (5530

Pokój
ładny z dobrem utrzyma­
niem tanio, Gdańska 62,
mieszk 5. (9830

Pokój
niekrępujący. Jezuicka 8,
m. 2. (9851

Poszukują
mieszkania 4 lub 5 poko­
jowego ogrodem, Telefon
19-80 . (5534

jjjjf'ŁETMlSKA

Letniska
2 pokojowego poszukuję
pobliżu Bydgoszczy. Te(,
i9-80. (5533

Prześliczny
pałac, położony nad jezio­
rem, 15 minut od stacji
kolejowej, przyjmuje
od 2. VI . letników z całko-
witem utrzymaniem, po
troje w pokoju po 110 zi.

miesięcznie od osoby, bez

kołdry i bielizny. Plaża

kąpiel, dancing bezpłatnie,
żgłosz. do admin. Dzień

Bydg. pod , Pałac*. (8458

Letnisko
pod Bydgoszczą, las, wo­
da, pokoje z utrzymaniem
przyjmuje się również
dzieci. Wileńska 9:6. (3528

SGED3
Obiady 19831

kolacje, jarskie, mięsne,
stale mleko zsiadłe. No­
w alijki sezonow'e, lody
wyśmienite. Wszystko
treściwe, zdrowe, z pierw ­
szorzędnych produktów,
wydaje słynna Kawiarnia
Ziemiańska, Pomorska 5,

Wspólnika
do ,,Leiei* z gotówką 150

zł, miejsce letniskowe na­
tychmiast posżukuje Mań-
czak, Łabiszyn, (9782

Samochody
ciężarowe wynajmuję No­
wodworska 48, telefon
nr. 21-93. (9812

Kto
zostałprzez doradcę praw­
nego Antoniego Koślic-

kiego poszkodowany, pro­
szę o podanie adresu.
E. Wiśniewski, Bydgoszcz,
Warszawska 9, m. 5. (5494

Inteligentna
Pomorzanka, dobre refe­

rencje, weźmie za wyna­
grodzeniem 1 -2 dzieci,
także nieślubne w tro­
skliwa, . opiekę, okolica le­
sista. Of. filja Dziennika
,,Pómorzankae\ 15529

p7ży5i5 'M

SOOO *t
poszukuę na zmianę 7

hipoteki ńa dom z plekar
nią wartości 55.000 zł. O'Z

pod ,,L.K.100". (9Y85

Dl0S9SISTE

Dostałem
nie martw się, wtedymnie
smutniej, chciałbym napi­
sać, termin załatwiony,
spalę. (5508

Kawaler
lat 28, na kierowniezem

stanowisku, współwłaści­
ciel firmy, Srebrnego
wzrostu, zapozna w celu
matrymonialnym panią
m iłą, gospodarną, posia­
dającą pewną gotówkę dla

wspólnego dobra. Zgło­
szenia z fotografią pod
, Szczęście” do Dziennika

Bydgoskiego - agentura
Gdynia, (9733

Gosposia
Pomorzanka, lat 33, po­
siadająca oszczędność,
pragnie poznać pana, ka­
walera lub wdowca z do­
brym charakterem. Oferty
Dziennik Bydgoski, Toruń
pod ,Sympatyczna” . (9?38

Letnisko
malownicza okolica By-
rzewy, woda, las, calem

utrzymaniem. Zgłoszenia
Chopina 14 piętro. (9777

Kupiec (5502
lat 30, inteligentny, samo­
dzielny, szuka żony z ma­
łą gotówka. Oferty filja
pod .Matrymonjalne”.

Kawaler (9778
lat 30, handlarz poszukuje
Żony z gotówką do 3,000
zł do powiększenia inte­
resu, ożenek zaraz. Of. do
Dz. B ydg. pod aOżenek”.
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NEBIE
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyjnych poleca

B. S1UDOWSKI, Fabryka Mebli
Bydgoszcz, Jasna 11, tel. 2274.

w G dyni skład mebli, ul. 10Lutego 37.
Telefon 2017. 17719

, 7808.

Zakład

ortopedyczny
Bydgoszcz
Śniadeckich
nr.29,m.1

|M. Kiciński
wykonuje

Protezy rąk i nóg (56666
Przyrządy chód ułatwiające
Stopy krzywe prostujące

Gorsety ortopedyczne
Pasy brzuszne i rupturowe.

Ważnedlaspdalw.
Najkorzystniejsze źró­

d ło zakupu (9001

z świeżego importu
w firmie

b.RzeszewsKi
Bydgoszcz, Marsz. Focha 14

telefon 14*37.

O*o m

nowo wybudowany (willa)
9 ubikacyj z w'iększym
ogrodem owocowym

siarzecdianni
w Pakości nad Notecią.
Oferty pod,,1931"Dzien­
nik Bydgoski, Inowro­
cław. (9321

m

Wapno
Cement portlandzki
Gips, Papę dachową

Rury studzienne
oraz wszelkie materjały bu­
dowlane dostarczamy po

bardzo niskich cenach

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306. Tel. 361.

PamiĘfaicie o bezrobotnych!

ŚRODEK OCHRONNY
PRZECIW CHOLERZEDROBIU

Przed użyciem - Po użyciu.

Krem i mydło
,,S C d9SBH90S"

usuwa pod gwarancją
żółte plamy,prysz­
cze, wągry, jak i
wszelkie nieczysto­
ści cery (6Ś75

Krem2.- i 3.50 z?., mydło 1.20.

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmos"
Drogerjs łPerfumerja
J. Gluma, Dworcowa 5o.

Pluskwyi ich zarodki
niszczy radykalnie

PLUSKWI ROL
Do nabycia w but.

azł1.-, 2.-i3.50
w drogerjach

B. Kiedrowskiego
Btuga 53 i Mostowa 3

Telef. 1390. (9515

Tapety
duży wybór, niskie ceny

poleca (4759

WpyiRowy Doi Topet
S. Stryszyk

Bydgoszcz
DSu^a12

Tel. 1239.

laahlergt
oraz wszelkie (3993

przybory malarskie
kupuje się najkorzystniej
w specjalnym składzie

farb i lakierów

E.Ktt. M m
Gdańska 66, teł. 635

(tylko obok Elysium).

Tartak Marjański
wlaśc. Edmund Macbnikuwski

Bydgoszcz, Toruńska 93-99
telefon 792.

Oddział Inowrocław
ulica Pakoska 1, tel. 321

poleca w wielkim wyborze po
cenach umiarko wanych

mli ł o i poilosowo
heblowane i szpuntowane
Materjały stolarskie i budowlane.

W wszystkich rozmiarach

belki I kantówki.
Przyjmuję przetarcie drzewa

na oody rachunek. (5815

G-klasowaSzkołaPowsz.EodziayWojshowej
podaje do wiadomości, źe w nadchodzącym roku szkolnym
obniża opłaty.

Klasa I-sza dla wojskowych 8 zł., cywilnych 10 zł.
n ,, Un ,, 13,,

III *
n 14 ,, ,, 15 ,,

IV ,, ,, 15 ,, ,, 18 ,,

ViVI ,, ,, 18M 20 ,,

Zapisy przyjmuje Sekrełarjat szkoły, Bydgoszcz, Jagiel­
lońska 15, I p., c odziennie od 12-13-teJ. (9089

Odznaczone na wszechświatowych wystawach
PIANINA i FORTEPIANY
załoź. w r . 1873 największej, pierwszorzędnej

polskiej fabryki

,,ARNOLDFIBIGER"
Kalisz, ul. Szopena 9, łei. 363
mimo znacznie zniżonych cen, sprzedajemy

na bardzo dogodnych warunkach.
Przedstawiciel: Księgarnia Idzikowski w Bydgoszczy

Ceny ogłoszeń* 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł”,
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilira. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20u/, zniżki!

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatii
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skom plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz.— Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy!

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc-w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny:Stan isła w Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.

Telefon 437 KUSY MO CYWILNE Gdańska 20

RESTAWBACJA iOfiROD
Przyjemny pobyt na powietrzu (876?

Dobre obiady obywatelskie
Najlepiej pielęgnowane napoje

WyszynkpiwaOkocim - SiHoM^łgdr'cn.

Woźne
dla PP. kupców deialistów

i handlarzy.

Mydła
Schlchta - Bergera - Hansa

Proszek do prania
Tłuszcze jadalne
Cykorja

marki En-De-Es

Olej do palenia
Pasła do obuwia
Piwowar 0402

gotowa mieszauka do piwa

Klej stolarski
najtaniej tylko u nas!!

Iloruńska Cestr. Maki iOlGlo
Bydgoszcz, Rynek Zbożowy 8.

Z— \

ffszyscy mówią że łaniej 25 procent niż wszędzie.
iitiiiiiiiiitiiiiiiiiiniiiiiiiititiiiiiiiłiiu iiiiu iiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiitiiu tuiiMiiiitil'iiiiittjtiiiiiiiiiiiiiiititii

Rękawiczki, pończochy, Płaszcze damskie naj-
bielizna męska i dam* modniejsze, płaszcze
ska, trykoty, swetry, far- dzleciece, ubrania me-

tuchy, krawaty i wszel- skie. chłopięce,spodnie,
kie towary krótkie. bluzy i sukienki.

Tylko w firmie

L.Dorożyński
Firma chrześcijańska

ul. D(uga 23 BYDGOSZCZ ul. Długa 22

Urzędnikom państwowym udzielam kredytu
FUJIżadnej nie posiadam. (6323 ,

Parasole
dla

pań, panów, dzieci
bardzo tanie i dobre

poleca (l 126

Bydgoska Fabryka Parasoli

Weissie
ulica Gdańska 13.

Bezpfa^neporaeEąg
udziela ,,Instytut Piękności Halina'*
jak zachować i pielęgnować urodę oraz

wykonuje po cenach bardzo przystępnych
! masaże, elektryzacje, parowanie, manicur,
farbowanie brwi i rzęs i t. p.

Zabiegi wykonują dyplomowane ko­
smetyczki z wieloletnią_ praktyką. (7457

EltiaffiarszałkaEocliiiT41.Tel.853 .

Dachy gontowe
Nowe pokrycia oraz reperacje wykonuję taehor
wo pod gwarancją i korzystnemi warunkami zapłaty.
Zwiedzenie i kosztorysy bezpłatn'e. N . Klugmann,
Gdańsk-Danzig, Neue Mottiau 6. Tel. 27879.

Na(radykalniejszy środek dia cierpiących na najbardziej zastarzafą
i największą

I*lSZIEI9aJKtI.fiNĘ
gdy nawet operacje i opaski różnych zagranicznych specjalistów
nie pomogły, oraz wszelkie fałszywe wynalazki nie poskutkowały,
usuwa jedyny specjalista z długoletnią praktyką dla cierpiących na

rupturę zapomocą mojego opatentowanego bandaża Nr. 1209, który
przynosi prawdziwą pomoc mężczyznom i kobietom.

S. KON, Warszawa, Sosnowa 13.
PROSPEKTY na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam przed naśla­
downictwem mojego środka przez fałszywych specjalistów. Kto zu­
pełnie już stracił nadzieję, znajdzie u mnie prawdziwą pomoc. (9379

Jla sezonSąpiełoinj?
Illllli IIIIIIIIIIIIIIIIIIII .

Polecamy w wielkim wyborze po najniższych cenach;
Trykoty kąpielowe najnowsze modele bawełniane:

dla dzieci od 0,90 zł — dla pań od 2,90 zł — męskie od 1,80 zł

Trykoty kąpielowe najnowsze modele wełniane:
dla pań od 6,75 zł — męskie od 9,75 zł

Ręczniki kąpielowe w dobrych gatunkach
sztuka 0,75, 1,15, 1 ,20 i 1,50

Prześcieradła kąpielowe w dobrym gat., małe, szt. 2.— 2.75
Prześcieradła kąpielowe bardzo dobre 2 mtr. dł. zł 9.— i 1 1 .-

Materjały frotowe na płaszcze najnowsze kolory i desenie
140 cm. szerokie cenazł4.50,6. - i 7.50
Płaszcze kąpielowe wykonane z najlepszych materjałów
barwy trwałej cena od zł 9,90
Pantofle kąpielowe dziecięce, damskie i męskie w naj­
nowszych fasonach! Kapy kąpielowe l Paski gumowe !

P r o s i m y korzystać z wyjątkowej okazji,
ponieważ ceny są bardzo korzystne!

W. Korzeniewski
Towarzystwo Akcyjne

Największy Dom Towarowy Pomorza

Grudziądz, Rynek 22/24. Telefon 898.
'97"9

W BRAKU WĘGLI,

R e w fm fyMocftf
sukien i kompletów letnich

oraz stroju kąpielowego

w poniedziałek, dn. 28 i wtorek, dn. 29 km. og.4 pp.
w cukierni na li. piętrze naszego magazynu.

~~ Co to? Postarał się pan o nowoczesne

meble?
— Nie. Nie mam węgli.


